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ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską"  

w y n o si:
W m i e j s c u :  

półrocznie (od 1 lipca do 31
grudnia) ..............................12  K

ćwierćrocznie (od 1 lipca do
30  w r z e ś n i a ) ................................... 0  K

m iesięcznie (od 1 do końca każ-t' yy
dego miesiąca) . . . .  2 K

Z a m i ej s c o w  a ;
p ó łr o c z n ie ......................16  K  —  h
ćwierćrocznie . . . .  8  K  — A
m ie s ię c z n ie ....................... 2  K  70  h

Prenum eratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek m iesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ;  
ćwieróroczni zaś i m iesięczni za do­
płatą, a t o :

ćwieróroczni . . 1 K  50  h
m iesięczni . . — K  60  h
„Przewodnik" prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e ...............................8  K
półrocznie . . . .  4  ^
ćwierćrocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o w czesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Minister skarbu zamianował w eta­

cie c. k. galic. Prokuratoryi skarbu prowizo­
rycznych koncypistów: dr. Łucyana Ba r a ,  
dr. Antoniego C h r z a n o w s k i e g o  i dr. 
Adama T o m a s z e w s k i e g o ,  definitywnymi 
koneypistami Prokuratoryi skarbu, oraz na­
dał koncypientowi, dr. Tadeuszowi P a w l i -  
k o w s k i e m o .  prowizorycznie posadę kon- 
cypisty Prokuratoryi skarbu.

Prezydent galic. dyrekeyi poczt i tele­
grafów zamianowaładjunkta, Stanisława Z i e ­
l i ń s k i e g o ,  pocztmistrzem w Narajowie i 
przeniósł pocztmistrza, Eliasza R e d k ę ,  zN a- 
rajowa do Wybranówki.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwóiv, 26 czerwca.

Bada państwa.

Z Izby posłów.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów, 

w dalszym ciągu rozpraw szczegółowych nad 
przedłożeniaini wojskowemi, a mianowicie

podczas głosowania nad grupą I. p. Eug. 
L e w i c k i  cofuął wszystkie wnioski mniej­
szości, z wyjątkiem trzech.

P, S e i t z  oświadczył, że vota mniej­
szości nie są własnością wnioskodawcy, lecz 
mniejszości komisyi, więc też wnioskodawca 
nie może sam ich cofać.

P r z e w o d n i c z ą c y  zaznaczył, że przed 
głosowaniem jeszcze zawiadomił o tem Izbę, 
a ponieważ znikąd nie podniesiono sprzeci­
wu, przeto sądził, że Izba przyjęła to do wia­
domości.

Po przyjęciu grupy I ,  referent p. S o m ­
iń er  rozpoczął dyskusyę nad grupą II.

P. W rn  a r s k y przedstawił wniosek 
mniejszości o ograniczenie ćwiczeń wojsko­
wych,

P. L e u t h n e r  zgłosił wniosek mniej­
szości co do skreślenia ustępu 2 i 3 w § 43. 
Mówca położył nacisk na tern, iż Izba gło­
sując za wspomnianym paragrafem bez owych 
skreśleń, pozbawia się na lat 12 prawa ozna­
czania kontyngentu rekruta,

Przemawiali w dalszym ciągu sprawo­
zdawcy mniejszości pp. F r e s s l ,  H a b e r -  
m a n n ,  E x n e r ,  P r o s z e k  i R e s e l ,  po- 
czem w dyskusyi szczegółowej zabierali głos 
pp. H n a t e k ,  E i s e n h u t  i I ro.

O godz. 11 w nocy obrady przerwano.
Dziś Izba obraduje od godz. 11 rano.
Między wniesionemi wczoraj interpela- 

eyami znajduje się interpelacya p. G ł ą b i ń -  
s ki  eg  o w sprawie zrównania Galicyi i Bu­
kowiny z innymi krajami co. do kosztów e- 
gzekueyjnyeh.

Wczoraj pojawił się wr Izbie po raz 
pierwszy p. Jan  Go d e k  i złożył ślubowanie 
poselskie. P. Godek wszedł do Izby jako za­
stępca Adama hr. Gołuchowskiego, który — 
mianowany Marszałkiem krajowym Galicyi, 
mandat swój złożył.

Cszy ogiosisń: Wiersz petitowy lub j«g«
Bilejeoi 20 hal,

T&belaryozss ! licz nowe po SG ha!,, nadt- 
s-?»n* po 60 feab, ss wi«rgs lab jego iniejse* miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausiianas I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agoneya: O. Adsn (Y. de Raczkowski) 88 
Hue d* Yeremat.

Z kom isyi bośniackiej.
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

b o ś n i a c k i e j  reprezentant Rządu radca 
ministeryalny Ź o l g e r  przedłożył imieniem 
Rządu wierzytelne odpisy dokumentów, znaj­
dujących się w archiwum Najw. Domu Ce­
sarskiego i Najw. Dworu, oraz w Archiwum 
Państwa, a odnoszące się do spraw spadko­
wych Najw. Domu austryackiego do krajów 
okupowanych.

P. L a g i n i a  wniósł rezolucye : w 
sprawie ściślejszego połączenia Bośnii i H er­
cegowiny z M onarchią; w sprawie ustano­
wienia języków : chorwackiego i serbskiego 
jako języka urzędowego ; w sprawie rozsze­
rzenia kompetencyi Sejmu bośniackiego i w 
sprawie udziału Bośnii i Hercegowiny w De- 
legacyach

P. R e n e r  przedłożył rezolucyę w spra­
wie rozszerzenia konstytucyi bośniackiej, w 
sprawie usunięcia rządu wojskowego i utwo­
rzenia rządu krajowego, odpowiedzialnego 
przed Sejmem i w sprawie udziału Bośnii i 
Hercegowiny w Delegacyach.

Następnie odczytano pismo P. Prezesa 
gabinetu, który odpowiadając na uchwałę 
komisyi, sby na jej obrady zaproszono wspól­
nego P. M inistra skarbu dr. Bilińskiego, o- 
świadezył, że w myśl przepisu regulaminu 
dr. Bilińskiego nie może zaprosić na posie­
dzenie komisyi.

Następne posiedzenie komisyi we czwar­
tek.

2 dyplomacyi rossyjskiej.
P. Iz  w o l s k i  stanowczo n i e ma  szczę­

ścia. Wiadomo, iż na stanowisku ministra
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MACIEJ W IERZBIŃSKI.

G W Ó Ź D Ź .
IT.

(Ciąg dalszy).

Uciszyły się zmienne fale uczuć, zasty­
gły i z obwisłemi ramionami, z przymrużo- 
nemi powiekami spoczywał na twardym stoł­
ku — wybladły od przejść, zawiędły w bez- 
słonecznej atmosferze. Owisł na ściankę, jak 
konar złamany, zagasł i wydał się podobnym 
do niewielkiej, niedbale porzuconej figury 
woskowej, w groteskowe odzianej worki, do 
pajac», co wygrał swą rolę.

Ukąsiło go nagle przypomnienie... Spło­
szyło spokój i obraz mordu, streszczony i tra­
giczny, przesunął się, niby wstęga krwawa, 
przed oczyma duszy.

Było to jakieś niepojęte wściekłe sza­
leństwo.... Wcielony do batalionu muszkiete­
rów w miasteczku wielkopolskiem, sypiał w 
koszarach obok Niemca, niejakiego Gerlacha, 
z którym co niedziela zwykł był chodzić do 
podmiejskiej gospody i zabawiać się wesoło.

Czemu w ów zgniły, podły wieczór pó­
źnej jesieni powzięli oni taką niechęć do ma­
jętnego gospodarza z pobliża, który, odnosząc 
się do żołnierzy niechętnie, szukał z nimi 
sprzeczki — tego dokumentnie wymiarkować 
nie mógł, albowiem na dnie swej istoty nie 
znajdował doń najmniejszej urazy. Do nikogo 
z ludzi nie żywił wówczas gniewu. Dość, że 
podpili sobie „zdrowo", ognie gorzały w jego 
żyłach i, gdy, wyszedłszy z knajpy, Gerlach 
szepnął mu na ucho: „sprzątniemy tego ło­
tra, ma moc pieniędzy..." czuł, iż byłaby to 
istotnie nadzwyczajna zabaw a: ukryć się w 
zarośla, niby na forpoczcie, przyezaić, napaść 
na nieprzyjaciela, pokonać go w zapasach, 
obrabować, jak to bywa na pobojowisku, i — 
hulaj dusza! Coś niby ćwiczenie polne! Jeno 
bez karabina, ale z żywym człowiekiem jako 
przedmiotem obławy...

Uznał, że Gerlach świętą miał słuszność, 
stając w obronie stanu żołnierskiego. Rozbu­
dził w nim „konorność" i poczucie krzywdy 
moralnej skłębiło się z żądzą hulanki i jakąś 
dziką namiętnością bez nazwy.

Psia krew, była to nielada zabawa! Za­
pał morowy rozpierał go, buńczuczność haj­
damacka unosiła, fantazya rycerska grała w 
nim, kiejby na wojaczce. Ktoby się był doń 
zbliżył — to w mordę, ażby juchą się zalał. 
A Gerlach bąkuąt: „tyś chwat — tyś Polak". 
Może nie chw at!? Może nie Polak, ha! ha!...

Więc jak wypadli z krzewów, to jakby 
dwa lamparty. Uprzątnęli się z gospodarzem 
w mig. Raz, dwa, trzy — i po wszystkiem. 
Dziad w czubie miał porządnie i nogi ciężkie, 
Ani zipnął. Zawlekli go na pole, porzucili 
na miedzy w zaroślach, ale w kieszeniach 
znaleźli tylko dwie marki!

Przed sądem Gerlach szwargotał bez 
miary/ na wyścigi z adwokstem. Spędzał coś 
ua Jana, zabijakiem zwał go niepomiernym. 
Za Janem gardłował rzecznik, eo sam chciał. 
A on... cóż miał powiedzieć?...

Dyabłi wiedzą, czemu się to tak stało?... 
Nikogo przedtem nie zabił, nie przeczuwał 
nawet, że może w tem być jakowa przyje­
mność. Zabił gospodarza — trudno przeczyć, 
ale nie chciał.,. Nie, niby to chciał, ale je­
dnak. tak po prawdzie to nie...

Zal mu trochę było chłopa, bo nic złe­
go nie zrobił. Stawiał się, jak to czasem 
przy kieliszku, ale nie tak zno\vru, by krwią 
ręce mazać — dla głupich dwóch marek. A 
chociażby dla tysięcy, to interes paskudny. 
To też jedno mógł powiedzieć i na krzy^ż po- 
przysiądz, jako w katolickiej wierze chowany 
przykładnie, że był niewinny...

Stało się to, jakby w niego czart wstą­
pił, złości okrutnistej nalał do serca cały 
półkwaterek i popchnął go na bezdroża.,. 
Niech kto mówi co chce, był niewinny.

Co tam było zresztą sędziom długo pra­
wić? I tak wiedzieli z góry co z nimi zro­
bić — mordercami. Skazali ich pokrótce i 
poszli sobie.

Dopiero wtedy żal pogłębił się w jego 
sercu — nie tyle, że mordował, ile dlatego, 
że w pośpiechu śladów krwi nie zatarli i 
dali się ująć, jak do cna głupie basałyki. 
Ale niczem była żałość wobec strachu przed

śmiercią, której widmo ujrzał teraz przed so­
bą nieprawdopodobne a okrutne, której dłoń 
trupią czuł na ciemieniu... Uciec przed tem 
widmem! Ach, uciec!...

Dzwon uderzył raz i drugi, rozniósł po 
murach fale ponurych dźwięków, noc wię­
zienną obwieszczając.

Na kurytarzu powstał zaraz gwałtowny 
brzęk, hałas, rozhowor. Posługacze biegali, 
dozorcy zamykali cele na klucz, tu i ówdzie 
zapadały drzwi z głuchym łoskotem, który 
niebawem odleciał, pierzchał przed ciszą 
cmentarną.

Noc. To znaczy siódma. Jasno było je­
szcze w celi. Jan spoczywał pod niebieska- 
wem pokryciem bez ruchu i czuwał śledząc 
potokiem mdlejące, ostatnie blaski.

Wreszcie czerń zalała jego trumnę. 
Uniósł głowę bez szelestu i wytężył słuch.

Tłumione kroki dozorcy nocnego zbli­
żały się do drzwi. Latarka bryznęła światłem 
w głąb jego celi i zasunęło się okienko. Do­
słyszał leciuteńki brzęk klapkf blaszanej. Za­
parł oddech i znowu zamienił się w ucho.

Jak cień cichy powstał z p o s ł a n i a ,  zbli­
żył się do szafki; wydobył kromkę chleba, a 
z niej swój klejnot — gwóźdź. Nakrył łó 
żko derką bufiasto tak, iż zdawać się mogło, 
że ktoś w niem śpi, poczem wlazł pod nie 
skulony.

Jakieś myszy poczęły nocne swe robo­
ty, gryzły coś ukradkiem. Ustawały na chwilę 
i znowu podejmowały ciche zgrzytanie, aż 
wreszcie — późno już było — trzask lekki 
zadrgał w ciszy i — wszystko zagłuehło.

Serce zadygotało Janowi młotem. Niby 
mara, z głębin tajemniczych wynurzył się i 
szybko wlał w łóżko. Nadsłuchiwał długo, 
nim począł rozpruwać zwolna siennik.

Wsypał w niego dwie garście próchna 
z pod deski wygrzebanego,

Po raz wtóry światło latarki, niby prąd 
lilipuciego reflektora latarni morskiej, spa- 
trolowało celę mordercy i znów Jan wsunął 
się pod łóżko. A skoro świt zajrzał do celi 
kulkami chleba pozalepiał skrupulatnie szpa­
ry i dziurki, jakie pootwierały się w miej­
scu wyjętych gwoździ. Miał ich sześć! A ka­
żdy z nich był umiłowanym skarbem.

III.
Akacya, stojąca za murem dziedziniec 

więzienny oskrzydlającym, przystroiła się w 
zielone, śliczne zawiązki liści.

I to było dla więźniów jedynem obja­
wieniem wiosny — tej wiochny cudotwór­
czej. co wyłoniła się na świat w roztoczy 
uśmiechów złotych, rozlała kwietne wonie 
nieuchwytnych szczęśliwości, zapominając 
jeno o cmentarnym labiryncie więziennym. 
Stroniła od nieszczęścia, uciekała od wyrzu­
tków społeczeństwa, jęczących pod tyrańską 
władzą Czasu.

Zielone pączki nie wabiły zagasłyeh 
oczu owych figur szpetnych, często pokra­
cznych, kretyńskich, które codziennie po po­
łudniu przechadzały się z splecionemi w tyle 
rękoma, składając się na dziwny korowód, 
symetrycznie rozprzęiony, a spleciony niewi­
dzialnym łańcuchem — wspólnej niedoli i 
milczenia.

Jedynie Jan, zamiatając nogami deptak, 
unosił nieraz głowę, spoczywał oczyma na u- 
śmieehniętej obiecująco akacyi, na symbolu 
życia, biegł za gołębiami, fruwającymi swo­
bodnie, i — zgrzytał zębami, jakby chciał 
przegryźć kajdany żelaznej przemocy, przy­
kuwające go do rydwanu śmierci. I prężyło 
się w nim poznane już raz pragnienie mor­
dowania — mordowania tych ospałych, za- 
tyłych dozorców, co z pałaszykami p rz j bo­
kach, z rewolwerami na piersiach czuwali 
nad zbiorowiskiem, kręcącem się w bezmyśl­
nym karuzelu — gotowi za lada ruchem po­
dejrzanym nacisnąć dzwonek elektryczny w 
murze, zaalarmować ludzi i strzelać, Żyły 
występowały mu na czole, jak postronki, 
krew biła w skroniach, twarz nabierała wy­
razistości marmurowej maski. Z niewysłowio- 
ną dziką radością byłby mordował tych bał­
wanów i wył, wył — z rozkoszy.

Towarzysz jego, Gerlach — powiesił 
się w celi, utonął w wirach mąk i strachów 
śmiertelnych, on zaś zatryumfował nad nimi, 
napiął wszystkie swe moce w cudownej mi­
łości życia i przygotował się do karkołomne­
go skoku — w wolność.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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spraw zagranicznych miał wiele przykrości 
i odszedł z tego posterunku wśród okoliczno­
ści, które mu niezbyt miłe pozostawić mu­
siały wspomnienie.

Niedługo potem objął ambasadę pary­
ską. Ale i tutaj rossyjskiemu dyplomacie nie 
dopisało powodzenie. Od szeregu już tygo­
dni krążą pogłoski, wedle których ustąpie­
nie p. Izwolskiego zostało już postanowione. 
Obecnie ma już w dniach najbliższych 
potwierdzić owy wróżby rzeczywistość. A co 
najosobliwsze w tym fakcie — to okoliczność, 
że p. Izwolski ustąpić ma na życzenie rządu 
francuskiego. Jeśli weźmie się na uwagę kor- 
dyalne stosunki Francyi z Eossyą, fakt taki 
nazwać można nie bez słuszności niebywa­
łym.

Czemże naraził się p. Izwolski sprzy­
mierzonemu narodowi? Jak wiadomo, dyplo­
matę tego cechowały zawsze dwa przymioty, 
których właśnie dyplomata wyzbyć się wi­
nien : wygórowana ambicya i upór, Chciał 
on obecnie na własny swój sposób doprowa­
dzić Francyę i Eossyę do zapośredniczenia 
pomiędzy Włochami a Tureyą. Sposób ten 
jednakże zbyt daleko odbiegał od linii, któ­
rą wytyczył sobie rząd francuski w interesie 
dobrze zrozumianej i konsekwentnej neutral­
ności.

P. Izwolski — donoszą z Paryża — 
wszedł dla osiągnięcia swego celu w bezpo­
średnią styczność z ambasadorem włoskim 
p. Tittonim i tak rzecz prowadził, jak gdy­
by Franeya nie miała w tein nm do powie­
dzenia i ślepo przyjąć była powinna za do­
bre, co owi dwaj panowie uradzą. Że nie­
równie zręczniejszy od p. Izwolskiego dyplo­
mata, prawdziwy mąż stanu i gorący patryota 
p. Tittoni nie miał nic przeciwko planom ros- 
syjskiego kolegi, dziwić się nie trudno. Wszak 
tylko w interesie jego ojczyzny leżeć mogła 
wszelka akcya ku temu zmierzająca, by Wło­
chy jak najkorzystniej mogły zaniechać dal­
szego prowadzenia kosztownej i kłopotliwej 
wojny. Nie mógł natomiast równie śmiało 
twierdzić p. Izwolski, że swojem stanowi­
skiem oddaje szczególne jakieś usługi ojczy­
źnie, owszem, polityka jego podobno nie mia­
ła nawet aprobaty rossyjskiego ministra spraw 
zagranicznych i mieć jej nie mogła, jako 
sprzeczna z jego zapatrywaniami,

W Paryżu p. Izwolskiemu nie bez ra- 
cyi bardzo za złe wzięto, gdy w swem po­
pieraniu interesów — włoskich — posunął 
się tak daleko, że zażądał usunięcia francu­
skiego ambasadora w Petersburgu, Lo- isa. 
Jemu to mianowicie przypisywał p. Izwolski 
przycryne niechęci, jaką ambasadorowi Eos- 
syi nad Sekwaną okazywać począł rząd 
Ezeczypospolitej. Tymczasem w Paryżu wie­
dziano najlepiej, jak niesłuszny to był zarzut 
i jak ściśle swych instrukcyj trzymał się p. 
Louis, dyplomata bardzo wytrawny i dosko­
nale dyscyplinowany. P. Louis otrzymał te­
dy od swego rządu gorące wyrazy uznania, 
więc pełną satysfakcyę, jakkolwiek donosy p. 
Izwolskiego sytuacyę jego w Petersburgu u­

(Pierre Sales. Le Ir hor du Guildo).

Część druga.

xiv.
(Ciąg dalszy).

Nigdy jeszcze nie pozwoliła sobie na 
tak wyraźną aluzyę. Eajmund rzucił okiem 
na prawo i lewo. Byli zupełnie sami. I z  na­
głym wybuchem namiętności objął ją wpół.

— Ubóstwiam ciebie! Bądź moją, ubóst­
wiam ciebie!

Och! Była uszczęśliwiona tem oświad­
czeniem, pewnością, że jedyny człowiek, któ­
rego miłości pragnęła, był u jej stóp. Lecz 
przyznać się do rozkoszy, którą odczuwa­
ła, inaczej niż uśmiechem? Dać temu czło­
wiekowi prawo narzucania jej tej miłości ?... 
Nie, nie! tego nigdy! Była i nie pozostanie 
być nigdy uczciwą kobietą. I z ironią, która 
do rozpaczy doprowadzała Eajmunda. odrze­
kła, wysuwając się z jego ramion:

— Kochany panie, już po raz drugi mi 
to dzisiaj pow tarzają! A pewnie z piętnasty 
od miesiąca!

I uderzywszy konia odjechała galopem, 
Eajmund wściekły, mruczał:

— I oto do czego doszedłem, ryzyku­
jąc wszystko, co zdobyłem!...

Lecz w tej samej chwili Betsy odwró­
ciła głowę i przywoływała go do siebie naj- 
czarowniejszym ze swoich uśmiechów.

— A ch! syreno! — szepnął z piersią 
rzepełnioną miłością, rozpaczą, przerażeniem

czyniły przykrą i w jesieni ma nad Newę 
powędrować inny przedstawiciel Francyi.

W każdym jednakowoż razie przedtem 
ustąpi z Paryża p. Izwolski. Wymieniają już 
nawet jego zastępcę. Ma nim być hr. B en - 
c k e n d o r f f ,  obecnie sprawujący przedstawi­
cielstwo rossyjskie w Londynie. Hr. Benckeu- 
dorf lata długie spędził był w Paryżu i po­
dobno zdobył tam sobie- wieie sympatyi, czego 
niepodobna powiedzieć o Izwolskim. Jest to 
polityk poważny i ostrożny, w zakulisowe in­
trygi nie bawił się nigdy.

Przewidywane ustąpienie p. Louisa nie 
może być bynajmniej poczytane jako rewanż 
za odwołanie Izwolskiego, P. Louis nie mógł 
znieść petersburskiego klimatu. Pobyt nad 
Newą odbił się bardzo niekorzystnie na zdro­
wiu jego i jego rodziny. Natomiast nic nie 
wiadomo o tem, jakoby p. Izwolski cierpiał 
skutkiem klimatu paryskiego, owszem, czuł 
się w nim doskonale. Państwo Izwolscy na­
wiązali nad Sekwaną rozległe stosunki to­
warzyskie i prawdopodobnie wycofują sio z 
nich teraz bardzo niechętnie, tylko pod gro­
zą konieczności. Tak to padł rossyjski dyplo­
mata znowu ofiarą swej własnej, niefortunnej 
polityki.

*
Jak depesza wczoraj doniosła, ambasa­

dę rossyjską w Berlinie obejmuje poseł ateń­
ski, p. Swerbejew.

Dyplomata ten znany jest dobrze w 
Wiedniu, gdzie pod ks. Urussowem sprawo­
wał obowiązki sekretarza ambasady, między 
innemi także w czasie przesilenia aneksyjne- 
go r. 1910. Wkrótce potem zamianowany po­
słem w Atenach, pozostawał na owem stano­
wisku do tej pory.

W Berlinie nominacya p. Swerbejewa 
była niespodzianką, nazwisko jego bowiem 
nie, zuajdowało się na liście domniemanych 
następców zmarłego niedawno bar. Osten- 
Sackena. Powołaniem do Berlina rząd ros­
syjski daje p. Swerbejewowi niezwykły do­
wód zaufania. Jako szczegół charakterysty­
czny stwierdzić należy, że Ateny stały się od 
pewnego czasu stopniem wstępnym dla naj­
ważniejszych dyplomatycznych posterunków. 
Świeżo n. p. bar. Wangenheim, b. poseł nie­
miecki w Atenach, mianowany został amba­
sadorem w Konstantynopolu. Szybką karyerę 
Swerbejewa i Wangenheima łączą z ostatnie- 
mi odwiedzinami ces. Wilhelma w Greeyi.

Noworaianowany ambasador Eossyi w 
Berlinie uchodzi za doskonałego znawcę sto­
sunków niemieckich i od czasu, gdy spra­
wował urząd posła w Monachium, za przy­
jaciela lojalnej polityki w duchu dawnej tra ­
dycyjnej przyjaźni sąsiedzkiej Niemiec z Eos­
syą. Swerbejew liczy obecnie lat 52.

Wedle' Beri. Morgenpost mianowanie 
Swerbejewa jest dowodem silnego wpływu 
i niezachwianego stanowiska Sazonowa, któ­
ry cieszy się podobno stale łaską cara. Da­
lej ma owa nominacya dowodzić, że p. Sa- 
zonow pragnie mieć w stolicach państw trójr 
przymierza tylko takich mężów, którzy po­

i nadzieją — syreno, będziesz moją, albo 
um rę!

XV.

Powróciwszy z Lasku, lady Fergusson 
zastała list od męża i zanim go otworzyła, 
wybuchnęła śmiechem.

— Ach! biedny człowiek!
Bo gdyby nie była uparta kobietą, 

możnaby już było zaliczyć pana Fergusson 
do rzędu zdradzonych mężów.

Przeczytała list:
„Moja ukochana.,.."
Już jej się ta nazwa nie podobała. 

Była jego żoną, tak, ale ukochaną?... Zre­
sztą! mężczyźni podlegają takim złudzeniom! 
Biedny Job, który napisał długi list, aby się 
wytłumaczyć, że pozostał tydzień dłużej, niż 
zapowiedział i obawiał się, c-zy jego żoneczka 
nie znudzi się bez niego....

— Ależ nie, mój kochany, nie będę 
się wcale nudziła.

Szczególnie teraz, gdy flirt z Bajmun- 
dem ją rozpromieniał. Tembardziej, że Joe 
dawał doskonałe powody: przedsiębiorstwo 
wspaniałe, świetne, które kombinuje z przed­
siębiorcami z Hamburga co do importu baraniny 
konserwowanej w lodzie, w specyalnych apa­
ratach, i tłumaczył jej system statków, które 
mają do tego służyć, magazynów, urządzo­
nych na pokładzie, zaczepiał nawet o wyja­
śnienie systemu finansowego. Betsy trochę 
się skrzywiła, te poziome szczegóły iryto­
wały arystokratyczną jej naturę, lecz konklu- 
zya była tak samo przyjemna dla wielkiej 
damy jak dla prostej mieszczanki. Joe prze­
widywał, że za lat kilka będzie miał milion 
zysku; były to nader przyjemne słowa, któ­
re czyniły jego żonie prawie wrażenie pie­
szczoty.

Odpowiedziała natychmiast mężowi listem 
bardzo rozsądnym. Zapewne, że egzystencya 
niebardzo zabawna, gdy się żyje samotnie w 
wielkim pałacu; a w nocy, gdyby nie spała 
dobrze, umarłaby ze strachu; lecz ostate-

pierali by zbliżenie Eossyi do trójprzymierza, 
zainicyowane na zjeździe w Poczdamie. Swer­
bejew, podobnie jak świeżo mianowany ros­
syjski ambasador w Ezymie, Krupeński, na­
leży do najzaufariszego kółka Sazonowa.

Karyerę swą odbywa on w zdumiewa­
jąco szybkiem terapie. Niedawniej, jak w paź­
dzierniku 1910 z ambasady wiedeńskiej, gdzie 
był prawą ręką Urussowa, przeszedł na po­
selstwo ateńskie, a oto przed upływem dwu 
lat obejmuje już jedno z najważniejszych sta­
nowisk dyplomacyi rośsyjskiei.

Kościół katolicki w Anglii.
Pół wieku już minęło od chwili, gdy 

w Anglii przywrócono hierarchię katolicką pod 
zarządem metropolity i dwunastu sufraga- 
nów. U schyłku r. z. uczynił Kościół w An­
glii nowy krok naprzód. Konst.ytucyą apo­
stolską utworzył Papież Pius X., obok istnie­
jącej archidyecezyi westminsterskiej, dwie 
nowe dyecezye w Birmingham i Liverpool 
Do archidyecezyi westminsterskiej należą od­
tąd cztery sufraganie, tyleż do archidyecezyi 
liverpoolskiej, pięć do arcybiskupstwa w Bir­
mingham, Przedstawicielem całego episkopatu 
wobec władzy świeckiej; pozostaje metropo­
lita westminsterski, zatrzymujący pierwszeń­
stwo przed innymi arcybiskupami i prawo 
paliusza, tronu i krzyża w całej Anglii. A r­
cybiskupem prymasem westminsterskim jest 
obecnie Fraciszek Bourne.

Wogóle Kościół katolicki w Anglii roz­
rasta się coraz żywiej. Minął już czas dra­
końskich praw, ucisku i prześladowania, któ­
re zniszczyły niegdyś prawie doszczętnie sta- 
roangielską kwitnącą kulturę katolicką. Po­
czątek einancypacyi katolików angielskich 
datuje się od końca ośmnastego wieku. Od 
tego czasu poczęła liczba katolików pomimo 
licznych trudności stale wzrastać, z kilkuna­
stu tysięcy w r. 1780 doszła obecnie do po­
kaźnej cyfry kilku milionów.

Swobodę religijną i społeczną zagwa­
rantowano katolikom dopiero aktem emancy­
pacyjnym z r. 1829, nie dotykając jednak 
praw, wymierzonych przeciw powadze Stoli­
cy Apostolskiej w sprawach kościelnych. —- 
W r. 1854 zniesiono w Uniwersytetach przy­
mus składania przysięgi na „test act“, usta­
nowiony przez parlament w r. 1678, a na­
kazujący wszystkim urzędnikom podpisanie 
deklaracji, potępiającej naukę katolicką. Zo­
bowiązanie to narzucono potem uchwałą par­
lamentu nasamprzód członkom parlamentu, 
a następnie panującym. Pierwsza odczytała 
bluźnierczą przysięgę koronacyjną w kaplicy 
westminsterskiej królowa Anna w r. 1702, 
poczem wszyscy panujący przysięgę tę skła­
dali, chociaż niektórzy z niechęcią, aż zmie­
niono ją ofieyalnie przy ostatniej koronaeyi 
króla Jerzego V., który ją  złożył w nowej, 
nie ubliżającej Kościołowi katolickiemu formie.

cznie, nabywa się rozsądku z wiekiem, wreszcie | 
konieczność interesów różnych i całkiem natu­
ralne pragnienie Joego powiększenia majątku, 
który, choć bardzo znaczny, może nie wy­
starczyć za lat kilka, jeżeliby dochody się 
zmniejszały. Zdobyła się na obłudę, dodając te 
słowa na końcu: „Ale w każdym razie wra­
caj jaknajprędzej". A w post scriptum: „Na­
si sąsiedzi są zawsze dla mnie bardzo u- 
przejmi, szczególnie Preuilly. Kermeric są 
nieco oziębli". Była pewna, że po takim li­
ście będzie miała już nie tydzień, ale co naj­
mniej dwa zupełnej swobody.

Zjadła śniadanie z olbrzymim apety­
tem, ciągle owinięta w swojej amazonce, 
ale wypiła tylko jM ną filiżankę herbaty pod­
czas jedzenia, a na końcu kieliszek wina bor- 
deaur, bo jedyną jej troską było, żeby nie 
utyć. Ubrała się następnie w skromnintką 
różową sukienkę, w7 której wyglądała jak 
pensjonarka i poszła do swoich sąsiadów.

— Ależ w tym stroju nie będzie pani 
chodzić po sklepach! — zawołała wice h ra­
bina de Preuilly z którą się umówiły, że te­
go popołudnia będą biegać z jednego maga­
zynu do drugiego.

Betsy westchnęła i obróciła się bardzo 
powoli, i jakby z trudnością mówić joj przy­
chodziło :

-— Jestem taka umęczona moją ranną 
przejażdżką!... Gdyby pani de Kermeric nie 
miała nic przeciwko temu?...

Zwróciła anielski uśmiech do Emeliny, 
która się domyśliła,

— Chce pani ze mną spędzić ten
czas ?

— Och byłabym taka szczęśliwa! Tak 
kocham pani baby!

— Dobrze, — odrzekła Emelina z u- 
przejmą obojętnością — wkrótce pójdziemy 
do parku Monceau.

Pragnienie Betsy było tak naturalne, że 
nie obudziło najmniejszego podejrzenia w mło­
dej kobiecie ani w Preuilly’ich, Jedynie Eaj­
mund zrozumiał, że to są drwiny, że lekce- 

| waży jego poranne oświadczyny; zaprzyja-

Podniosłą przeżyli katolicy angielscy 
chwilę, gdy w r. z. lord-msjm: Londynu, ka­
tolik, w stroju galowym po raz pierwszy u- 
czestniczył w nabożeństwie katolickiem. „Dużo 
chwil wzniosłych i wzruszających — powie­
dział przy tej okazyi kaznodzieja Ernest King— 
przeżyli tu katolicy w czasach dawnych, gdy 
jedność wiary była w narodzie; dużo też prze­
żyli chwil takich w czasach ciężkich prześla­
dowań Kościoła, ale żadna z tych chwil nie 
budziła większej radości, niż obecna, w któ­
rej widzimy najwyższego urzędnika Londynu, 
pokornie dziękującego Bogu za doznane ła­
ski",

Do zwycięskiego pochodu Kościoła ka­
tolickiego w Anglii przyczynia się w znacznej 
mierze ujawniający się coraz silniej zwrot do 
katolicyzmu w Kościele anglikańskim i kato­
licka praca misyjna, wiążąca się ściśle z na­
zwiskami wybitnych arcybiskupów westmin- 
sterskich ostatnich czasów, kardynałów New­
mana, Manninga, Wisemana i Vaughana.

Wedle najnowszej statystyki, powróciło 
w Anglii w ostatniein pięcioleciu na łono 
Kościoła katolickiego: 618 duchownych an­
gielskich, z tych 572 z Kościoła anglikań­
skiego, 22 ze szkockiego. 12 z irlandzkiego 
Kościoła episkopalnego, 12 z sekt rozmai­
tych. W tym *amym czasie konwertowało z 
pośród najwyższych sfer angielskich około 
2900 osób świeckich: 82 z grona najwyższej 
arystokracji angielskiej, 432 z pośród niższej 
szlachty, 63 dostojników państwowych, 369 
oficerów i więcej aniżeli 1000 osób z akade- 
mickiem wykształceniem. Z pośród konwer- 
tytów poświęciło się 612 stanowi kapłańskie­
mu, 100 wstąpiło do Stowarzyszenia Jezuso­
wego. Owocem misyj zeszłorocznych, odpra­
wionych na cześć św. Franciszka Ksawerego, 
było 54 nawróceń. W Brighton przeszło na 
katolicyzm pięciu duchownych anglikańskich 
wraz z dwustu członkami swych gmin. Je ­
zuita Batcliffe przyjął na łono Kościoła w 
świątyni manehestersbiej Ruperta Large, któ­
ry wybitne zajmował stanowisko w angiel­
skiej loży masońskiej. Około 1500 gmin an­
glikańskich zaprowadziło u siebie w ostatnim 
czasie nabożeństwo rytualistyczne, bardzo po­
dobne do katolickiego. Wszystkie te nawró­
cenia ostatnich lat przypominają żywo chwilę, 
kiedy 2 kwietnia 1851 w kościele św. Anny 
w Leads siedmiu duchownych anglikańskich 
złożyło wyznanie wiary katolickiej, co nie­
zmiernie doniosły wywarło wpływ na rozwój 
ruchu religijnego w Angiii.

Albański bunt wojskowy
w Monastyrze.

Jak z Monastyru doniesiono, zbunto­
wał się tam batalion tureckich żołnierzy po­
chodzenia albańskiego i przeszedł na stronę 
powstańców.

W Konstantynopolu twierdzą, że do 
zdarzenia tego nie przywiązują żadnej wagi.

| źniała się z jego żoną, aby go trzymać z da­
leka od siebie. Zagryzł usta, myśląc: „Zoba­
czymy!" I  patrząc na te obie kobiety obok 
siebie, czuł się jeszcze bardziej zakochany. 
Był prawie wdzięczny Emelinie, że go odrzu­
ciła, że go odepchnęła do tej drugiej.

— Gdyż mogłem popełnić to głupstwo 
i zostać jej wiernym!

I będzie to wielka rozkosz, marzenie 
przechodzące rzeczywistość, gdy posiądzie tę 
istotę, która zdawała się spadać z nieb os, 
pomimo swoich szatańskich chytrości. Prze­
konywał się, że jego żons, którą jednakże 
kiedyś szczerze kochał, miała płeć ciemną, 
nieco pospolitą, grubą figurę, rysy wybitne, 
usta prawie za grube, oczy i włosy doprawdy 
nadto czarno przy złotawej grzywie Betsy, 
przy jej oczach lazurowych, rysach tak deli­
katnych, sera licznych i tak subtelnie zaru­
mienionych. Och! jakże była rozkoszna, bio­
rąc bebe tak niezgrabnie, ale tak wdzięcznie!

— On już za mną przepada, ten mały. 
Niech pani patrzy!

Rzeczywiście, że młody Guy de Kerme- 
ric, ładny i pełen zdrowia, dostawszy już 
kilka ząbków bez żadnych cierpień, ciągle 
tylko się śmiał, skoro się obudził i śmiał się 
do Betsy tak samo jak do każdego, klepiąc 
rączkami po twarzy.

Zaczęła do niego przemawiać, mówić 
mu czułości w angielskim języku.

— Darling baby... Nice litlc boy... ]  
Iow you my darling!

Tymczasem, nie wiele już zwracano uwa­
gi na dziecko w domu Preuilly. Namiętność, 
jaką miała Berta do niego, już minęła od 
chwili, gdy kiedyś zapomniał się nieprzy­
zwoicie na jej wieczorowej sukni. Arnold 
oświadczał, że malcy zaczynają być inte­
resujący dopiero po upływie dwóch lub trzech 
lat, a Eajmund był często zły na niego, bo 
nadto pochłaniał jego żonę.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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A jednak powinni tam zrozumieć, że obja-1 
wów tego rodzaju nie powinno się lekcewa­
żyć, Bardziej niż kiedykolwiek, byłoby obe­
cnie aktem roztropności ze strony Turcyi, 
gdyby starała się uspokoić Albanczyków 
przez ustępstwa, przez zadośćuczynienie słu­
sznym ich żądaniom. Wszak Albańczycy przez 
wieki długie byli podporą Turcyi, najwier­
niejszymi jej stronnikami z przekonania. Ale 
i tam rozbudziło się poczucie narodowe i 
wobec tego rozbudzenia zwykłe akty siły fi­
zycznej odnieść nie mogą pożądanego skutku. 
Wiele to mówiący objaw, że poczucia naro­
dowe wzięły górę nad niesnaskami wyzna- 
niowemi. Zarówno ehrześcianie, jak mahome­
tanie albańscy, w najzupełniejszej pozostają 
obecnie zgodzie tam, gdzie idzie o sprawy 
narodowe. Jedni, jak drudzy domagają się 
szkół, w których przy nauczaniu używanoby 
języka ojczystego; chcą wprowadzenia alfa­
betu łacińskiego, aby zbliżyć się. ku kulturze 
zachodniej, chcą ulg podatkowych o tyle, by 
daniny na rzecz państwa nie uniemożliwiały 
rozwoju kraju, A takich żądań uie należy 
przecie uważać za zbrodnie. Nie jest też 
zdradą, gdy naród domaga się budowania 
dróg i mostów i gdy domaga się, by admi- 
nistracya postępowała bezstronnie.

Tak więc Turcya postąpiłaby o wiele 
rozsądniej, gdyby zamiast zapewniać, że wy­
padki w Monastyrze są bez znaczenia, zajęła 
się troskliwiej zbadaniem przyczyn nieustan­
nego od lat kilku fermentu w Albanii i gdy­
by zastanowiła się nad tem, jak mu kres 
położyć.

Wogćle fakt zbuntowania się całego 
batalionu i przejścia z bronią w ręku do 
obozu powstańców/, przeciw którym ich wy­
prowadzono — nie powinien być lekcewa­
żony. A stało się to w tym samym Mona­
styrze, gdzie począł się był ruch przeciwko 
Abdul Hamidowi, w tym samym Monasty­
rze, z którym tyle chlubnych wspomnień 
wiąże Młodoturków. Popełnione błędy dopro­
wadziły na razie do buntu jednego batalio­
nu. Ale bunt zwraca się obecnie przeciw'ko 
Młodoturkom, którym w walce o konstytueyę 
Albańczycy oddali wprost nieocenione usłu­
gi. Ozyż to nie wystarcza, by Porta poczy­
tała sobie za obowiązek dojścia raz nakoniec 
z Albańczykarni do ładu?

Możnaby zaś dokonać tego tem łatwiej, 
że mimo wszystko na dnie duszy albańskiej 
tkwi jednak przywiązanie do Turcyi. Tem 
bardziej na uwagę zasługują zajścia w Mo­
nastyrze. Ileż goryczy musiało nazbierać sio 
w sercach Albanczyków, gdy nawet wzgląd 
na toczącą się wojnę z Włochami odrzu­
ciwszy, dali jednakże folgę swemu wzbu­
rzeniu,

Albańczycy pragną zapewnić sobie przy­
szłość w obrębie państwa ottomańskiego, a 
nie za jego granicami. Porta więc przez u- 
szanowanie ich poczucia narodowego spro­
wadziłaby zupełne uspokojenie Albanii. Raz 
zaś ta rana zagoić się musi, aby jad jej 
przestał zatruwać organizm państwowy.

W 1 ecie r. z. sprawiły rozruchy albań­
skie niemało niepokoju. Dziś Turcyi nie prze­
raża brak jednego batalionu albańskiego w 
Monastyrze, ale oczy Europy zwracają się 
na tę „drobnostkę" znowu nie bez troski, 
odsłania ona bowiem słabość ustroju Turcyi, 
wskazuje, iż Młodotnrcy nie zdołali jeszcze 
opanować całego położenia.

Lwftfff, 20 czerwca.

Eu! es; durz.
C z w a r t e k  (27 czerwca):
Władysława. Włatysława, — Jesyłeja

i Mat,
Wschód słońca o godzinie 3*20 rano, za­

chód słońca o godzinie 7713 po południu.
T em p e ra tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie 25 stopni 0.

— N nji. P a n  raczył najłaskawiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły pogorzelcom w To­
kach, zapomogi w kwocie 5000 kor.

— P rzy jazd  N ajd . A rcyksiecia K a­
ro la  P ran cśsk a  Jó ze fa  i N ajd . Arcyksic- 
żuej Zyty do K rakow a. Czas donosi: W mie­
ście naszem podjęto już przygotowania na przy­
jazd Najd. Arcyksięcia Karola Franciszka Jó­
zefa i Jego Najd. Małżonki Arcyks. Zyty. Pre- 
zydyuin miasta rozsyła zaproszenia na raut w 
salach Starego Teatru, mający się odbyć w so­
botę dnia 20 b. m. o godz. w pół do 10 wie­
czorem. Według informacyi zaproszenia, panie 
obowiązuje toaleta balowa, panów kontusz lub 
frak. Niezawodnie liczba kontuszów będzie bar­
dzo poważna. Również na dworcu kolejowym 
podjęto już przygotowania.

Najd. Arcyksięstwo, jak wiadomo, za­
mieszkają w pałam pod Baranami, i zajmą 
apartamentu na I. piętrze od Rynku i ul. św. 
Anny, gdzie mieszkał Najj. Pan, a później na­
stępca Tronu, Arcyks. Rudolf z Arcyks. Ste­
fanią.

Szereg pokoi rozpoczyna kredens, dalej 
idą sala balowa, duży salon, pokój bilardowy, 
sala posłuchań, pokój biblioteczny, sala jadal­
na, salonik dla Najd. Arcyksiężnej, pokój sy­
pialny Najd. Arcyksięcia, sypialnia Najd. Arcy­
księżnej, wreszcie gabinet toaletowy Najd. Arcy­
księżnej. Wszystkie sale i gabinety ozdobiono 
eennemi dziełami sztuki; w sali posłucbalnej 
obraz Palmy Yecchio, w sypialni Najd. Arcy­
księżnej cykl 12 obrazów Matejki „Historya 
cywilizacyi w Polsce". W saloniku dla Najd. 
Arcyksiężnej znane z wystawy znakomite por­
trety pań z rodziny Potockich i portret hr. 
Adama jako chłopca. Na II. i III. piętrze pa­
łacu zamieszka świta Najd. Areyksięstwa.

— Prawo publiczności. P. Minister wyznań 
i oświaty nadał prawo publiczności na rok szkol­
ny 1911/12 1 —3 kl. pryw. gimnazyum jubi­
leuszowego w Rohatynie, 1—4 kl. miejskiego 
gimnazyum pryw. w Kałuszu, 1 — 5 ld. pryw. 
gimnazyum ruskiego w Rohatynie, i 1 — 2 kl. 
pryw. gimnazyum realn->go Tow. szkoły średniej 
w Skalacie.

— Nadanie stypendynm . Namiestni­
ctwo nadało Janowi Srzedniokiemu, uczniowi.
IV. klasy szkoły ludowej w Kalwaryi Zebrzy­
dowskiej, opróżnione stypendynm z fundacji 
im. Jana Kantego Brandysa, w kwocie rocznych 
80 koron na lat dwa, począwszy od roku szkol­
nego 1911/12.

— Dyrekeya poczt i telegrafów zwra­
ca uwagę publiczności na „szczególne postano­
wienia" taryfy telegraficznej (strona 27), we­
dług który cl) doręczanie telegramów przezna­
czonych do miejscowości poza ścisłym okrę­
giem doręczeń, odbywa się z reguły przez u- 
myśluych posłańców pocztą tylko na wyraźne 
żądanie nadawców.

Szczególną dyspozycyę „pocztą" winien 
nadawca umieścić bezpośrednio przed adresem.

Oddawczy urząd telegraficzny może także 
telegram, opatrzony dopiskiem „pocztą**, wypra­
wić umyślnym posłańcem, jeżeli adresat zwró­
cił się iło urzędu pisemnie z żądaniem, by mu 
nadeszłe dla niego telegramy bez wyjątku do­
stawiano przez umyślnego posłańca.

Natomiast uprawniony jest oddawczy u- 
rząd telegraficzny nawet nie,opatrzone dyspozy­
cją „pocztą", wyprawić dalej pocztą, jeżeli 
adresat już się raz przy doręczaniu rau tele­
gramu wzbraniał uiścić należytośó za drogę 
posłańcowi.

— W szkole im . św. Józefa odbyło 
się dnia 22 b. m. uroczyste zakończenie roku 
szkolnego. Mszę św. dziękczynną w domowej ka­
plicy celebrował ks. Nartę T. J. O godz. 5 po 
południu zebrali się uczniowie tego zakładu i 
goście w obszernej sali gimnastycznej. Gości 
przybyło tak wielo, że wielka sala okazała się 
za mała, tak, iż dużo na ku rytarzach musiało 
stać.

Produkcye muzyczne, deklamac.ye i ode­
grane przez uczniów komedyjki, wywarły na 
gościaeli jak najlepsze wrażenie. Podziwiano 
malców zo śmiałego wystąpienia na scenie. 
Konopka ujął wszystkich swą deklamacyą. Po 
przemowie dyr. Gończa, w której mówca po­
łożył nacisk na wychowanie dzieci jako przy­
szłych obywateli w duchu religijnym i na­
rodowym, nastąpiło rozdawanie świadectw i 
nagród.

Wśród wielkiego nastroju i zadowolenia, 
opuścili gościo szkołę, którą przyobiecali popie­
rać i w szerszych kołach polecać.

Szkołę fę prowadzą „Bracia szkół chrze- 
ściańskieh" z kongregacji św. Jana de la Salie 
od .10 lat z wielkim pożytkiem dla Kościoła 
i Ojczyzny, szerząc oświatę w duchu katolickim 
i narodowym i osiągają świetne wyniki przy 
egzaminach do szkół średnich.

Prem iowe strzelanie, jako zakoń­
czenie kursu strzelania, urządzonego przez „To­
warzystwo zabaw ruchowych", odbędzie się w 
piątek dnia 28 b. m. o godz. 4 po południu 
nu strzelnicy wojskowej (Kortuuiówka, koło 
domu Inwalidów). W strzelaniu uczestniczyć 
będą szkoły, które w roku bieżącym pobierały 
naukę strzelania, a najlepsi strzelcy otrzymają 
nagrody honorowe.

Na popis ten przybędzie dość liczna pu­
bliczność, a T Z. R. zaprasza tam też wszystkich, 
któryebby sprawa strzelania interesowała, i ci 
też wszyscy zechcą się zgłosić w sekretaryacie 
T. 'h- R- (ul. Lindego 5) godz. 3 — 5 po po­
łudniu po zaproszenia.

— T. S. L. Na Dar narodowy 3 Ma­
ja  w roku b. wpłynęło do 20 bm. 42.(392 kor. 
42 gr. W roku zeszłym do tego samego czasu 
wpłynęło na ten sam cel 28.15.1 kor. 18 gr. 
Ofiarność w tym roku powiększyła się o kor. 
24.541 gr. 24. List składkowych rozesłano w
b. r. 22 tysięcy, % tego zwrócono 5226 ze 
składką zebraną w kwocie wyżej podaną. Po­
zostaje jeszcze przeszło 16 tysięcy list niezwró- 
oonyoh do TSL. Zarząd główny zwraca sią z 
gorącą prośbą o łaskawe zwrócenie list, choćby 
z najdrobniejszą składką, gdyż TSL. chce uni­
knąć wydatku, który pochłonie znaczną kwotę 
na rozsyłanie upomnień o zwrot zatrzymanych 
list składkowych.

— P raw o  pub licznośc i. P. Minister 
wyznan i oświaty nadał I., II. i IIL klasie pry­
watnego gimnazyum Towarzystwa szkoły śre­
dniej w tiorodencc, z językiem wykładowym 
polskim, prawo szkół publicznych na rok szkol-

}ny 1911/1912.

— Losowanie posagów. Po Mszy św. w 
kościółku św. Zofii odbyło się onegdaj losowa­
nie posagów. Pierwszy los z fundacyi śp. Ja­
na Lukiewicza z posagiem 10.000 kor., padł 
na 17 letnią Adelę Schyłowską, sierotę, wycho­
wankę zakładu św. Kazimierza; posag w su ­
mie 340 kor. fund. Karola Soboty, wyciągnęła 
Marya Jacura, 15-letnia wychowanka zakładu, 
160 kor. fundacyi Elżbiety Czarkowskiej, Zofia 
Węgrzyn 15-letnia wychowanka zakładu.— Da­
lej wyciągnęły: Leopoldyna Podłnska 15-letnia 
modniarka, 1.200 kor. z fund. Lodzia Poniń- 
skiego : Helena Jabłońska, 15-letnia córka stel­
macha 270 kor. z fundacyi Gwidona Milana i 
Eugena Michasiów, 9-letnia córka szewca 600 
kor. z fund Łodzią Ponińskiego.

— Otwarcie urzędu pocztowego. Z 
dniem 1 lipca b. r. wchodzi w życie nowy 
urząd pocztowy w miejscowości Leleoliówka z 
urzędową nazwą „Lelechówka".

Urząd ten łączy się z siecią pocztową za 
pomocą chodu posłańczego do urzędu poczto­
wego w Janowie k. Lwowa.

Do miejscowego okręgu doręczeń nowego 
urzędu pocztowego przydzielono gminę Lelecliów- 
ka, tudzież obszar dworski Lelechówka, zamiej­
scowy zaś okręg doręczeń tego urzędu two­
rzyć będą gminy: Majdan z przysiółkami Bo- 
ruchy. Debrany, Kali i Maliszewskie, wsiami 
Pustelniki, Świtłyki z przysiółkiem Tarabaty i 
Wereszyca z przysiółkami Denysy, Kościuki i 
wsią Słobody, jakoteż obszary dworskie Majdan 
i Wereszyc-a.

— Kurs gier i  zabaw ruchowych, 
urządzony przez Towarzystwo gier i zabaw ru­
chowych we Lwowie, rozpocznie się. dnia ósmego 
lipca b. r. a nie 3 lipca, jak mylnie ogłoszono 
w dzienniku urzędowym Rady szkolnej krajowej.

Rozpadać się on będzie na część teore­
tyczną (szkoła realna I, ul. Kamienna) i na 
część praktyczną, która się odbędzie w parku 
„Tow. zabaw ruchowych" za rogatką Stryjską. 
Bliższych informacyj udzieli sekretaryat T. Z. R. 
przy ul Lindego i. 5 o godz, 3 — 5 po po­
łudniu, gdzie też można wnosić zgłoszenia i 
otrzymać programy tegorocznego kursu.

— Uczniow ie gim nazyalui w roli 
robotników rolnych. Do filii polskiego To­
warzystwa emigracyjnego w Rzeszowie zgłosiło 
się przeszło 50 uczniów miejscowego gimnazyum 
z prośbą o ułatwienie im wyjazdu na czas wa- 
kacyj do robót rolnych na folwarkach lub do 
robót ziemnych. Niektórzy z tych uczniów już 
w zeszłym roku w podobny sposób spędzili swe 
wakaeyo a mianowicie w charakterze robotni­
ków ziemnych przy robotach kolejowych, gdzie 
z powodu swej sumiennej i gorliwej pracy, byli 
bardzo mile widziani i dobrze wynagrodzeni. 
Rzeszowska fila P. T. E. ma nadzieję, iż uda 
jej się tegorocznych kandydatów poumieszczać 
w tych folwarkach, gdzie jest brak robotnika, 
w grupach po 5 lub 10 i chętnie przyjmować 
będzie zgłoszenia od naszych ziemian, którzyby 
ten sympatyczny ruch wśród naszej młodzieży 
chcieli poprzeć. Chodzi o silnych chłopców w 
wieku 17 do 19 lat, rekrutujących się z powiatu 
rzeszowskiego.

— Celem um ożliw ien ia późniejsze­
go powrotu uczestników w ycieczki Tow. 
lekarskiego dnia 29 b. m. z Lubienia Wiel­
kiego do Lwowa zarządziła dyrekeya kolejowa, 
żeby w dniu tym kursował między Lubieniem 
a Lwowem pociąg nadzwyczajny nr. 2122, któ­
ry wyjedzie z Lubienia o godzinie 1.1 m. 1 w 
nocy, a przybędzie do Lwowa o godzinie .1 i 
m. 48 w nocy. Natomiast nie będzie w dniu 
tym kursował pociąg wieczorny nr. 2120, od­
chodzący z Lubienia o godzinie 8 minut 15 
wieczorem, a przychodzący do Lwowa o go­
dzinie 9 wieczorem. Podróżni, chcący wracać 
dnia 29 b. m. z Lubienia pociągiem wieczor­
nym, mogli użyć bez ograniczeń pociągu
nadzwyczajnego nr. 2122.

— Jednoroczny kurs handlowy żeń­
sk i Mieczysława Christofn, prof. Aka­
dem ii handlowej ukończyły następujące 
liczenice we Lwowie. Odddziat A.: Adamar- 
ezuk Stefania, Alles Sabina, Amster Róża (z 
odzn.), Baseehes Pepa (z odzn.), Bizoń Helena, 
Chamajdes Adela, Cbynacka Helena (z odzn.), 
Gawalewicz Marya, Gutkowska Wanda, Haber 
Klaudyna, Halper Natalia, Heclit Berta, Holler 
Walerya, Hryneyszyn Rozalia, Iwanów Emilia, 
Jacyk Marya, Kapuścińska Janina, Kastner Re­
gina, Kopie Helena (z odzn.), Kulpa Stanisława, 
Landau Eugenia, Metekka Marya, Nass Teresa, 
Orzech Marya (z odzn.), Osten Sali, Pilikowska 
Janina, Eeis Matylda, Schnarch Antonina, Se- 
ligman Zofia, Sekler Salomea, Stachoń Karolina, 
Stańczak Zofia (z odzn.), Szydłowska Stanisława, 
Waldbaum Sala, Wang Gusta, Wank Berta, 
Weithern Henryka (z odzn.), Wilder Auna, 
Winnicka Eugenia, Wohlmut Chaja. Oddział B.: 
Bauvale Jadwiga, Białaczewska Helena (z odzn.), 
Boziewicz Aleksandra (z odzn.), Burzyńska Zofia, 
Cichocka Aniela, Dalke Natalia, Daszyńska Ja ­
nina, Frońska Stanisława, Girzejowska Marya 
(z odzn.), Góra Eugenia (z odzn.), Grycko Zofia, 
Hartel Marya, Hausenbilch Marya, Hawryłów 
Stefania, Herbst Janina (z odzn.), Iwanków 
Emilia, Jurenz Stefania, Kinicikiewicz Janina, 
Kohle Olga (z edzu.), Kreis Regina (z odzn.), 
Linek Marya, Lipp Elżbieta, Lorek Irena, Łu- 
kasiewicz Auua (z odzn.), Maresch Ilermina, 
Niemczynowska Helena. Niemczynowska Zofia, 
Nowakiewicz Janina, Pikor Gabryela (z odzn ),

Piłat Olga (z odzn.), Raganowicz Marya, Ro­
mańska Bronisława, Smutna Marya. Trembecka '  
Janina, Tyrpak Ludmiła, Wiączek Anna, Wró­
bel Józefa, Zarugiewicz Jadwiga.

10 uczenicom pozwolono poprawić postęp 
niedostateczny z 1 przedmiotu po wakacjach; 
reprobowano 7 ucz. a 1 nie klasyfikowano z po­
wodu choroby.

— Obrady górników . Delegacya pol­
skich górników i hutników odbyła posiedzenie 
w dniu 23 b. in. w Krakowie jako dalszy ciąg 
posiedzenia, rozpoczętego dnia 8 b. m. w Dą­
browie Górniczej (Królestwo Polskie). Przewo­
dniczył obradom prezes Delegacyi p. Jan Su- 
rzyeki.

Po odczytaniu protokołu z poprzedniego 
posiedzenia przystąpiono do wyboru sekretarza 
Delegacyi z powodu, że obecny zastępca ś. p. 
Łukaszewskiego starszy radca Jastrzębski czuł 
się zmuszony, ze względu na liczne zajęcia 
służbowe, do złożenia tej godności, wymagają­
cej wytężonej pracy. Godność tę postanowiła 
Delegacya powierzyć inż. Franciszkowi Drobnia- 
kowi, który obecnie mieszka stale w Krakowie 
i zdecydował się objąć czynności sekretarza 
delegacyi począwszy od września b r. Dotych­
czasowa praca społeczno - zawodowa inż. Dro- 
bniaka jest rękojmią, że l|dzie  godnym ś. p. 
Łukaszewskiego następcą.

Następnie omawiano sprawę wyższych 
studyów górniczych w kraju, którą referował 
poseł Jan Zarański. Po szczegółowej relacji 
z odbytej w dniu 20 kwietnia b. r, we Lwo­
wie ankiety Wydziału krajowego, omawiano 
obszernie meinoryał Delegacyi w sprawie zało­
żenia Akademii górniczej w Krakowie, który 
w tych dniach ukaże się z druku. Meinoryał 
ten zawierać będzie zebrane obficie i opraco­
wane wszechstronnie materyały, przemawiające 
za jednomyślnie powziętym wnioskiem Dele­
gacyi.

W ważnej tej i żywotnej dla kraju kwe- 
styi odbędzie się w dniu 1 lipca b. r. w Mi­
nisterstwie robót publicznych ankieta, w której 
wezmą udział wybitni zastępcy zawodu górni­
czego i interesowane czynniki. Na wniosek po 
sła Zarańskiego powzięto szereg uchwał, odno­
szących się do taktyki postępowania w tej spra­
wie i odniesiono się telegraficznie do P. Mini­
stra Długosza z prośbą o zwołanie wstępnej 
konferencyi przedtem w Ministerstwie dla Gali­
cji, celem jednolitego postępowania na ankiecie 
wobec Rządu.

W zastępstwie inż. Riegera referował 
sprawę wydawnictwa kalendarza górniczego 
„Szczęść Boże" na r. 1913 radca górniczy Zdzi­
sław Kamiński. Kalendarz ten, który w świę­
cie górniczym polskim coraz więcej zjednywa 
sobie zwolenników, wyjdzie w ilości 10.000 
egzemplarzy i zawierać będzie oprócz statystyki 
kopalń i ogólnego górniczego schematyzmu, wiele 
artykułów fachowych, jak o racjonalnej wy­
prawie chodników', o wentylacji kopalń, jakie 
posiadamy gatunki żelaza i o wytwórczości po­
szczególnych gatunków, dalej artykuły z dzie­
dziny hygieny i gospodarstwa domowego i rzecz 
niezmiernie ważna ze względu na oczyszozenię 
języka z czeehizmów i gertuanizmów, krótki sło­
wniczek wyrazów'górniczych, niemiecko-czesko • 
polski.

P. Kamiński zdał sprawozdanie z wyda­
wnictwa Pamiętnika II. Ziazdu, którego roze­
słaniem zajmie się Związek górników i hutni­
ków polskich. Pamiętnik jest dziełem obszer- 
nem, objętości 23 ark. druku, posiada wiele 
cennych rozpraw fachowy cli i jest do nabycia 
w biurze Związku górników' i hutników poi ■ 
skich (Kraków', Pańska 7).

Sprawa monografii przemysłu naftowego 
posuwa się naprzód nader w'olno jedynie z po­
wodu braku współpracowników. Natomiast spra­
wa monografia Zagłębia krakowskiego cz. MI. 
(monografia kopalń Zagłębia), która z powodu 
śmierci ś. p. Łukaszewskiego powierzoną zo­
stała dyrektorowi szkoły górniczej w Dąbrowie 
inż. Szeferowi, weszła o tyle na nowe tory, że 
wybrany został komitet recenzyjny, którego za­
daniem będzie przejrzenie i zaopiniowanie opra­
cowanego opisu kopalń, Do komitetu postano­
wiono zaprosić p p ,: Bartćgo, II. Kowarzyka,
A. Schimitzka, W. Strzomeskiego i K. Yogta. 
Do monografii soli zbiera się obecnie male- 
ryały, dotyczące kopalń soli w Królestwie i 
w Inowrocławiu. Materyałów tych dostarczy 
sekeya górniczo-hutnicza w Dąbrowie Górniczej 
(Królestwo Polskie).

Subskrypcye na fundusz stypendyjny im. 
Adama Łukaszewskiego, o których na posie­
dzeniu Delegacyi zdawano sprawę, płyną chętnie 
ze świata górniczego i nie zabraknie wśród 
ofiarodawców nikogo z tych, co należycie oce­
nić potrafią działalność zmarłego, tak owocną 
i tak pełną poświęcenia.

Kończąc obrady wysłała delegacya tele­
gram do nowomianowanego P. Marszałka kraju 
Adama hr. Gołuchowskiego z powitaniem i po­
wierzeniem jego pieczy interesów polskiego gór­
nictwa i hutnictwa.

— Taryfy parostatków' dla przewozu  
towarów do Am eryki połudn. Galicyjski 
Instytut eksportowy we Lwowie (ul. Akademi­
cka 1, 17) udziela interesentom szczegółowych 
informacyj taryfowych, dotyczących przewozu 
towarów do Ameryki południowej.

Informacje te odnoszą się do linii Towa­
rzystwa żeglugi parowej Ausko-Amerieana, w

„Gazeta Lwowska" z dnia 27 czerwca 1912,
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szczególności z Tryestu do Buenos-Aires i Mon- 
tevideo i z Tryestu. do Rio Janeiro i Santos.

— Pośw ięcen ie zagonków m łodzieży  
szkolnej. Na gruntach Żelaznej Wody u wy­
lotu ul. Dwernickiego urządziło Towarzystwo 
„Związek rodzicielski“ zagonki dla młodzieży 
szkolnej. Wczoraj po południu odbyła się uro­
czystość poświęcenia tych zagonków. Przybyły 
szkoły, dla których dotychczas ten szmat ziemi 
przysposobiono, a to szkoły męska i żeńska 
św. Zofii i szkoła św. Elżbiety. Zjawili się w 
wielkiej liczbie zaproszeni goście, między inne- 
mi Pani Namiestnikowa Bobrzyńska, P. Wice­
prezydent Rady szkolnej kraj. dr, Ignacy 
Dembowski i radca Okęcki, prof, Uniw. Ciesiel­
ski, prof. dr. Kubik, ogrodnik miejski Roering 
i liczni „przyjaciele dzieci1'.

Ceremonii poświęcenia dopełnił ks. Bi­
skup dr. Bandurski, który przemówił następnie 
do zebranych. Przemawiali nadto prezes „Zwią­
zku rodzicielskiego" dr. Dylewski i P. Wice­
prezydent dr. Dembowski.

Inieyatorką tych zagonków jest pani Jó ­
zefa Kulińska. Przez lato pracować tam będą 
dzieci pod kierownictwem nauczycieli szkoły 
św. Zofii: panny Terleckiej i pana Rachlewicza.

— D zień eucharystyczny. Rok bieżą­
cy ogłoszony został przez Arcypasterzy naszych 
rokiem, jako poświęcony szczególniejszej czci 
Przenajświętszego Sakramentu. Z tego powodu 
odbędzie się w kościele 00. Dominikanów dnia 
29 czerwca „Dzień Eucharystyczny", poświęcony 
Jezusowi Hostyi, z następującym porządkiem: 
D n i a  28 c z e r w c a  jako w przeddzień uro­
czystości, odprawione zostaną o godz. 6 30 u- 
roczyste nieszpory, w czasie których kazanie 
wstępne. D n i a  29 c z e r wc a .  O godz. 5 rano 
uroczyste wystawienie Przenajśw. Sakramentu 
i rozpoczęcie całodziennej adoracji. O godz. 6 
rano Hejnał z wieży kościelnej, O godz. 7 ra­
no uroczysta Msza św., podczas której Komu­
nia św. generalna. Przed Komunią św. kazanie 
pierwsze. O godz. 10'30 pontyfikalna Suma, w 
czasie której kazanie drugie. O godz. 6 wie­
czorem odprawią się uroczyste nieszpory, w 
czasie których kazanie trzecie. Dzień ten za­
kończy eucharystyczna procesya.

— W zloty hr. Scipio dcl Campo we 
Lwowie odbędą się w sobotę dnia 29 i w nie­
dzielę dnia 30 b. m. z placu wyścigowego 
punktualnie o godz. 5 po południu bez wzglę­
du na pogodę, wyjąwszy burzę.

Słynny, europejskiej sławy lotnik polski, 
ma za sobą wspaniałe zwycięstwa napowietrzne. 
W r. 1910, gdy oddał się z zamiłowaniem 
lotnictwu, poznały go jako brawurowego i do­
skonałego mistrza miasta: Paryż, Bordeaux, 
Reims, Havre. Ustaliwszy swą sławę we Fran- 
oyi, wraca do kraju i zdobywa nagrody lotni­
cze w Wilnie, Moskwie, Petersburgu, Symbir- 
sku i Orenburgu.

W r. 1911 odbywa, entuzyastycznie wi­
tany i podziwiany, tournee po Anglii. Zachwyca­
ją  się prześlicznym lotem jego na aparacie Mo- 
rane’a w Taszkiencie, Kokancie, Aszabadzie 
i Samarkandzie. Tam uległ wypadkowi: oderwa­
ła się śmiga, gdy bujał 100 metr. nad ziemią. 
"Wyleczywszy się z następstw tego wypadku, 
znajduje się w Paryżu i zdobywa nagrodę za 
przelot 200 kilom, w linii zamkniętej przez 
punkty z góry oznaczone. Niebawem bierze u- 
dział w lotach Mosbwa-Petersburg, w tygodniach 
lotniczych wielkich miast Rossyi i zdobywa 
trzynaście nagród, wraca do Warszawy jako 
kierownik szkoły lotniczej i na aparacie Etri- 
cha wprawia w podziw całą Warszawę prześli­
cznymi lotami, okrążając co wieczór miasto 
w wysokościach ponad 1000 m.

Tego mistrza lotów ujrzy niebawem Lwów. 
Scipio ukaże się na swoim Etrichu sam, a na­
stępnie z pasażerem inż. Libańskim.

W rozmowie oświadczył, że na wszelki 
wypadek nie dopuści, by Lwów doznał rozcza­
rowania i bez względu na pogodę wzloty abso­
lutnie się odbędą. Chwilowa burza mogłaby 
tylko wpłynąć na opóźnienie lotu.

— Otwarcie przystanku. Dyrekcya ko­
lei państwowych otwiera 1 lipca na kolei lo­
kalnej Tarnów-Szczucin, pomiędzy przystankiem 
Łukawą i stacyą Żabno, przystanek osobowy 
Łęg, dla rnchu osobowego i pakunkowego. Bi­
lety jazdy będą wydawali konduktorzy w po­
ciągach, ekspedycya pakunków nastąpi za opłatą 
należytości w staeyi oddawczej. Czasy odjazdu 
pociągów, zatrzymujących się na tym przystanku, 
są następujące, w kierunku Tarnowa :

Pociąg osobowy nr. 6612 847  rano, po­
ciąg osobowy nr. 6614 3 08 po poł., pociąg
mieszany nr. 6672 7-04 wieczorem, w kierunku 
Szczucina.

Pociąg mieszany nr. 6671 7'10 rano, po­
ciąg osobowy nr. 6611 1049 przed poł., po­
ciąg osobowy nr. 6613 5 39 po poł.

— W yścigi kornie w Krakowie.
Wczorajszy drugi dzień wyścigów miał prze­
bieg następujący:

I. Bieg gładki. Panowie jeżdżą. Nagroda 
1300 kor. Meta 1000 m. 1. hr. Zdzisława 
Tarnowskiego „Somnolent", 2. rotmistrza Kol- 
lera „Dmetor", 3. Ostoja Ostaszewskiego „Skan- 
derberg". Totalizator 10 :2 3 .

II. Bieg oficerski. Wyścig z płotami. Na­
groda honorowa i 1100 kor. Meta 2400 m. 1. 
por. br. Wrażdy „Ronto-Pal“, 2. rotmistrza 
Hagelina „Hiezing", 3. por. Kriegera „Kevely“. 
Totalizator 10 :16.

III. Wyścig myśliwski zamku Łańcuckie­
go. Panowie jeżdżą. Nagroda 1500 kor. Meta 
5000 m. 1. Ostoja Ostaszewskiego „Ardenka", 
2. por. Gwinnera „Rawera". Totalizator 10 :12.

IV", Nagroda rządowa, stepie chase. Pa­
nowie jeżdżą. Nagroda 1800 kor. Meta 4000 m.
1. Ostoja Ostaszewskiego „Gamratka", 2. hr. 
Zdzisława Tarnowskiego „Senna". Totalizator 
10 : 15.

V. Wyścig z płotami, Maiden. Panowie 
jeżdżą. Nagroda 1100 kor. Meta 2400 m. 1. 
Ułaszyna „Berezyna", 2. Wiktora „Boule de 
neige", 3. ks. Jerzego Lubomirskiego „Bons". 
Totalizator 10 : 15.

VI. Błonia steeple chase. Panowie jeżdżą. 
Nagroda honorowa i 1200 bor. Meta 3200 m.
2. hr. Zdzisława Tarnawskiego „Salta", 2. cho­
rążego Głogowskiego „Doroszenko", 3. poru­
cznika Wodianera „Bleriot II “. Tatalizator 
10 : 32.

A  Z sali sądowej. Przed sądem przy­
sięgłych stawał wczoraj gospodarz z Nowego 
Sioła, Mikołaj Hołowka, oskarżony o podpale­
nie. Żył on już od kilku lat źle ze swą żoną 
Anną, którą przy lada sposobności bił tak, że 
zmuszona była uciekać z domu i szukać schro­
niska u brata swego Woroniaka. Podobne zajście 
rezegrało się też dnia 24 kwietnia b. r.; Hołowka 
przyjechawszy z jarmaku, pobił biczyskiem żonę, 
poczem udał się do karczmy. Podniecony alko­
holem, wrócił do domu, a nie zastawszy żony, 
która z obawy przed pijanym mężem skryła się 
znowu u brata, udał się pod jego dom i za­
pałką zapalił strzechę. Płomień, w krótkim 
czasie ogarnął cały dom Woroniaka, a także i 
zabudowania najbliższego sąsiada jego Semka 
Skiby. Szkoda łączna, poniesiona z tego powodu 
przez obu gospodarzy, wyniosła kilka tysięcy 
koron. Zaraz w pierwszej chwili podejrzenie 
padło na Hołowkę, który się też winy nie wy­
pierał i tłómaczył się, że czynu zbrodniczego 
dokonał w stanie pijanym. Chciał się zemścić 
na szwagrze, że zatrzymuje mu żonę.

Po przeprowadzonej rozprawie przysięgli 
zaprzeczyli zadane im pytanie w kierunku zbro­
dni podpalenia, natomiast potwierdzili pytanie 
dodatkowe co do opilstwa, w obec czego Try­
bunał zasądził oskarżonego na karę 3 mie­
sięcznego aresztu.

A  Zgubiono. W Rynku dwa klucze na 
kółku; cztery klucze na sznurku; w drodze z 
ul. Karola Ludwika do ogrodu miejskiego, złoty 
zegarek emaliowany w kwiaty i arabeski, wy­
sadzany małymi szmaragdami; w ul. Łyczakow­
skiej pulares z 57 koronami; w drodze z ko­
ścioła 00. Jezuitów do teatru złotą bransoletkę 
łańcuszkowej roboty; w ul. Piekarskiej złotą 
bransoletkę; w ul. Jagiellońskiej złoty zegarek 
damski, wysadzany rubinkami; na pl. Krakow­
skim pęk kluczy.

A  Znaleziono. W Rynku parasolkę 
damską.

A  Tonący brzytwy sie chwyta. Wczo­
raj przytrzymano w ul. Bóżniczej jakąś kobietę 
w chwili, gdy chciała ukraść z Jawy Karoliny 
Sehleioherowej sztukę płótna. Sprowadzona na 
policyę, kobieta ta początkowo udawała niemą, 
potem waryatkę i nie chciała podać swego na­
zwiska. Oddano ją do aresztów policyjnych.

A  Karambol. Automobil S. I. nr. 19 
najechał wczoraj w ul. Czarneckiego na dorożkę 
nr. 114, uszkodził ją silnie, a jadąca w dorożce 
p. Antonina Mecherzyńska, właśc. dóbr, odnio­
sła przy tein bolesną ranę w ramię.

A  Stała rubryka. Parobek z Brzueho- 
wic, Jan Burakiewicz, przejechał wczoraj na 
pl. Krakowskim 9 letniego Jakóba Ungra i po­
tłukł go tak silnie, że musiano wzywać pomocy 
Towarzystwa ratunkowego.

A  Aresztowanie złodzieja hotelow e­
go. Polieya aresztowała dziś eleganckiego, pana, 
który mieszkał jakiś czas w hotelu „Grand" i 
Francuskim pod nazwiskami Klimczak, Nowa­
kowski i Zaremba. Elegant ów, jak stwierdzo­
no, jest niebezpiecznym złodziejem hotelowym, 
znanym z „występów" w Warszawie, Wiedniu, 
Krakowie i t. d. Przy rewizyi znaleziono u nie­
go 2000 kor., wiele kosztowności i wykwintną 
garderobę.

t  Zmarli w ostatnich dniach we 
Lwowie: dr. Maryan Górnicki, adwokat kra­
jowy w 33 r. życia;

w Truskawcu Franciszek Szymusik, radca 
skarbowy w 58 r. życia;

w Krakowie Karol Leo, em. hutmistrz 
salinarny brat Prezesa Koła polskiego, dr. Leo.

— R ekiny w Abbazyi. Wśród letni­
ków, zażywających przed kilku dniami kąpieli 
w „bagno" Angiolina w Abbazyi, powstał na­
gle straszny popłoch, wywołany pojawieniem 
się rekina w pobliżu łazienek, które w oka­
mgnieniu opustoszały. Okoliczni rybacy urzą­
dzili natychmiast polowanie na rekina, którego 
też niebawem udało się złapać. Był to potwór 
długości 2 metrów. Rybak, który go wyłowił, 
otrzymał 200 koron nagrody.

^  Naturalne i  sztuczne szybkości. 
Z zestawienia przez prof. Hele Shawa wypada, 
że w porównaniu do motorów sztucznych, ruch 
człowieka jest powolny, nie mówiąc już o wy­
trwałości. I tak pływacz przebywa na godzinę 
zaledwie 4 kilometry, piechur w największym 
pospiechu 18,' biegacz 36, na łyżwach 39, a 
więc w najlepszym razie nie dochodzi do 40

kilometrów na godzinę. Koń wyścigowy robi 
w tym czasie 58 kilometrów, na rowerze mo­
żna doprowadzić do 59 kilometrów, gdy auto­
mobile o silnych motorach dochodzących do 
200 koni, doprowadzono do 204 kilometrów na 
godzinę. Lokomotywy parowe dochodzą do 157 
km. a na próbnej kolei elektrycznej z Zossen 
do Marienfelde doprowadzono przed kilkoma 
laty do przeszło 208 km. na godzinę, co jednak 
nie dało się, przynajmniej dotychczas, wyzy­
skać dla codziennych celów praktycznych.

Za temi ostatecznościami zostaje w tyle 
ruch codzienny na kolejach żelaznych, I tak na 
15 największych kolejach żelaznych w Anglii 
mają pociągi pospieszne szybkość między 8L 6 
a 984, średnio 90 kilometrów na godzinę 
Z temi szybkościami pociągów na kolejach że­
laznych nie może się równać szybkość statków 
parowych, które płyną z szybkością co najwię­
cej 68 8 kilometrów na godzinę. Łodzie parowe 
z motorami bardzo silnymi, dochodzącymi do 600 
koni, specyalnej konstrukcji, bardzo mało nu­
rzające się w wodzie i prawie tylko po jej po­
wierzchnie sunące, doprowadzono do 96 km. na 
godzinę.

W żegludze napowietrznej uzyskano naj­
większą szybkość 100 km. na godzinę pozosta­
jąc daleko w tyle za lotem niektórych ptaków, 
osobliwie jaskółek.

W ogólności największą szybkością, do 
której zdołał doprowadzić, przynajmniej dotych­
czas człowiek, jest szybkość kuli wystrzelonej 
z działa Kruppa o średnicy wylotu 10 4 cen­
tymetrów ; kula ta bowiem przebywa w sekun­
dzie 3291 metrów czyli więcej niż 3 i pół 
kilometra.

Te wszystkie jednak szybkości dotychczas 
sztucznie uzyskane, są bardzo nieznaczne w po­
równaniu do ruchu ciał niebieskich. Ziema, n. p. 
bieży koło słońca z. szybkością koło 96.000 ki­
lometrów a niektóre komety odbywają na go 
dzinę drogę dochodzącą do 260.000 kilometrów.

Kronika prowincyonaina.

§ E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  pod prze­
wodnictwem delegata Rady szkolnej krajowej 
p. Karola Trochanowskiego, dyrektora szkoły 
realnej w Tarnowie, odbył się w Jarosławiu 
w dniach 11 i 12 b. m. Za dojrzałych uznani: 
Baczyński Tadeusz, Bałaban Alfred (z odzn.), 
Galottz Józef (z odzn.), Klang Nattan, Menkes 
Teodor, Miihlbauer Józef, Podhorecki Michał, 
Ringel Maurycy, Statek Jan, Szbolnicki Ale­
ksander, Wiszniewski Edward, Wrażej Euge­
niusz Jednego ucznia reprobowano na pół 
roku.

§ P r z e j e c h a n i e .  W dniu 23 b. m., 
przejechał pociąg pospieszny nr. 6, na prze­
strzeni między Mościskami a Chorośnicą w kim. 
274 9 274, strażnika kolejowego Jana Majgera. 
Majger poniósł śmierć na miejscu.

Kronika zagraniczna.

* P o c z t a  n a p o w i e t r z n a .  Na całej 
przestrzeni księstwa Heskiego i okolicach mia­
sta Frankfurtu, otwarto obecnie pierwszą regu­
larną pocztę napowietrzną. Jeżeli interesant ży­
czy sobie, żeby jego list lub przesyłka zostały 
dostarczone „drogą powietrzną" to oprócz zwy­
kłych znaków pocztowych nalepia jeszcze „Luft- 
Postmarke" za 10 fenigów. Listy takie mogą 
być wrzucane do zwykłych skrzynek poczto­
wych, z których odwożone są do biur poczto­
wych w Darmstacie, Offenbachu, Wormaeyi i 
Frankfurcie nad Menem, a stamtąd balon, ste­
rowy „Schwaben" zabiera je i szybując po nad 
krajem, wyrzuca z łodzi w tej miejscowości, 
do której są adresowane.

* „ T e s t a m e n t "  W i l b u r a  W r i g h t a .  
Zmarły przed niedawnym czasem jeden z twór­
ców awiatyki, Wilbur Wright, jak donoszą 
pisma berlińskie, niedługo przed zgonem pozo­
stawał w korespondencyi z kolonią lotniczą 
w Johannisthal pod Berlinem. W jednym z osta­
tnich listów, ogłoszonym obecnie pizez Berli- 
ner Tagblatt, Wright poruszył sprawę.kon- 
strukcyi nowego swojego aeroplanu. Wypowie­
dziane w liście tym poglądy znakomitego awia- 
tora uchodzić mogą za rodzaj duchowego jego 
testamentu. „Nowy nasz aeroplan — pisze 
Wilbur Wright — jest tylko dalszym ciągiem 
tych wszystkich prób i usiłowań, w jakich za­
mykał się problem poruszania się i utrzymy­
wania w powietrzu, Chodzi mianowicie prze- 
dewszystkiem o to, aby awiatyba doprowadziła 
do możliwości, by aeroplan raz już znajdujący 
się w przestworzach powietrznych, mógł w 
nich pozostawać czas nieograniczony bez ru­
chu, utrzymując ciągle równowagę. Rozwiąza­
nie tego problemu jest właśnie przyszłością 
awiatyki".

* K a t a s t r o f a a u t o m o b i l o w a .  ZDiep- 
pe donoszą: Automobil niejakiego Colinetta
uległ katastrofie, podczas której Colinette od­
niósł rany, a jego szofer zginął.

* S t r a j k  l e k a r z y .  Z Tuluzy donoszą: 
Lekarze tutejsi rozpoczęli ogólny strajk.

Macierz Polska wydała w ostatnich 
czasach w Bibliotece swej trzy książeczki: 
„Wspomnienia żołnierza tułacza" Pankracego 
Wodzińskiego, w opracowaniu St. Krynickiego, 
przedstawiają lata bojów i tułania się (1848— 
1863), a zawierają bardzo cenne szczegóły o 
Mickiewiczu, z którym autor zetknął się oso­
biście w Konstantynopolu. (Cena 50 halerzy). 
Karola Godzienia „Pszczelnictwo" poucza o ży­
ciu pszczół i wogóle o gospodarce pszczelnej. 
(Cena 50 hal.) Józefa Ciembroniewicza „Zżycia 
zwierząt", część druga, zawiera opowiadania o 
państwach w świecie zwierząt, o wędrówkach, 
o zwierzętach domowych, kończy się zaś ksią­
żką ciekawym rozdziałem, zatytułowanym: Co 
żyje w kropli, wody? W tekście pomieszczono 
wiele ilustracyj. (Cena 1 kor.).

S tefań  Gralewski. „Legendy o kwia­
tach". Kraków. Gebethner i Spółka. 1912.

(z. s.) Tytuł nie odpowiada ściśle treści 
książeczki, autor bowiem kreśli w niej, stylem 
rozmaitym, nietylko legendy o kwiatach, lecz 
również i podania o wszelkiej roślinności, więc 
o drzewach, krzewach, mchach, a nawet... o grzy­
bach. Klechdę o ostatnich opowiada gwarą lu­
dową. Część legend zaczerpnął z mitów staro­
żytnych i starochrześciańskich, część zaś wyin- 
wentował sam prawdopodobnie.

W alery P rzy  b orow sk i: „Mgławica".
Powieść z dnia wczorajszego. Nakład Kuryera 
Zagłębia. Skład główny w księgarni Gustawa 
Gebethnera i Spółki w Krakowie. 1912.

(z. s )  Na sztucznie splątanej kanwie 
sprawy spadkowej (nie troszcząc się zbytecznie 
o prawdopodobieństwo założenia i artystyczny 
układ kompozycyi powieściowej) rozsnuł autor 
swoje opowiadanie o smutnych wypadkach 
„dnia wczorajszego" w Królestwie Polskiem. 
Dla scharakteryzowania ich w jednym obrazie 
zgromadził na wsi, sąsiadującej z miejscowo­
ścią fabryczną, grono osób, należących do ró­
żnych sfer towarzyskich, oczekujących na otwar­
cie i odczytanie testamentu, którym zmarły bo­
gaty właściciel ziemski obdziela swojem mie­
niem dalszych i bliższych krewnych. Dosadne, 
chociaż często zbyt jaskrawe portretowanie 
owych krewnych, nierównej wartości moralnej, 
z których jedni wielbią szczerze ideały chwili, 
inni zaś wyzyskują je nikczemnie w celach 
osobistycii, wypełnia przeważnie treść sensa­
cyjnego utworu, wzbudzającego zajęcie równie 
tern, co jest rzeczy wistem i tragicznem w te­
macie powieści, jak mnóstwem zabawnie wy- 
inwentowanych scen komicznych, wprawdzie 
kwalifikujących się raczej do teatralnej broto- 
cliwili niż do dzieła, mającego być odzwiercie­
dleniem historycznego momentu naszej epoki, 
rozśmieszających jednak swym karykaturalnym, 
lecz prawdziwie wesołym humorem. Świadczą 
one o darze obserwacyjnym utalentowanego 
pisarza, który po raz pierwszy mierzy się z tru­
dnościami wiernego odtwarzania czasów i cha­
rakterów najnowszych.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

We ś r o d ę ,  26 czerwca, poraź pier­
wszy (nowość) „Samson i Dalila", tragikome- 
dya w 3 aktach Svena Lange, z Ireną Trapszo 
i Ferd. Feldmanem w głównych rolach. — 
We c z w a r t e k ,  27 czerwca, „Samson i Da­
lila". — W p i ą t e k ,  28 czerwca, „Samson i 
Dalila". — W s obo t ę ,  29 czerwca, „Miłost­
ki", Artura Schnitzlera. — W n i e d z i e l ę ,  
30 czerwca, „Samson i Dalila". — W p o n i e ­
d z i a ł e k ,  1 lipca, przedostatnie przedstawie­
nie przed wyjazdem do Krynicy „Precz z ko­
chankami!" — We w t o r e k ,  2 lipca, ostatnie 
przedstawienie przed wyjazdem do Krynicy, 
bu uczczeniu zjazdu delegatów Kółek rolni­
czych „W gołębniku", I. Niborowicza.

Przegląd prasy.
Gazeta Narodowa z dnia 26 czerwca

b. r. dopatruje s i ę rw słowach p. Jaworskie­
go, iż „Rząd musi pracować na- to, aby zy­
skał zaufanie Koła" okoliczności, iż Koło o- 
becnie do Rządu straciło zaufanie. — Zda­
niem Gazety Narodoiuej nie ulega wątpli­
wości, że polityka, polegająca na bezwarun- 
kowem zaufaniu do obecnego Rządu, zupeł­
nie zbankrutowała. Powinny więc nastąpić 
zmiany nie tyle w ludziach, ile w polityce. 
Mowa p. Jaworskiego wygłoszona na zebra­
niu Prawicy narodowej, jest wyrazem otrze­
źwienia i budzi nadzieję, że może nastąpić 
pewna zmiana na lepsze i pewne zoryento- 
wanie się większości Koła, co do błędów 
dotychczasowej jej polityki.

| Gazeta Wieczorna z dnia 25 czerwca
b. r. zaznacza, że Koło polskie, odstępując 
od swojej pierwotnej uchwały przed wolą
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Najj. Pana, nie zrezygnowało bynajmniej zo 
swego poglądu, że obecny Rząd nie kwalifi­
kuje się do sterowania nawą państwową na 
dalszą rnetę. — Zdaniem Gazety Wieczornej 
należy wyraźnie stwierdzić, że Koło polskie 
mimo, iż głosowało za ustawami wojskowe­
mu, trwa de facto w opoz\cyi przeciw obe­
cnemu Rządowi. Przyjąć można, że olbrzy­
mia większość tych, którzy dziś na Koło na­
padają i najbardziej godzą w jego siłę i w 
jego wpływ, przedstawiając jako klęskę to, 
co sfery polityczne w Wiedniu nazywają du­
żym sukcesem, sama uległaby wobec ogro­
mnej tej odpowiedzialności, gdyby jej przy­
szło wziąć ją  na swoje barki, Również nie 
może Koło polskie głosować za nieuchwale- 
niem prowizoryum budżetowego, ponieważ w 
takim razie wszedłby w życie § 14. — Koło 
polskie opozycyę swą przeciwko Rządowi za­
znaczy wszędzie tam, gdzie nie będz e szło 
o interesy mocarstwowe Monarchii, ani o 
konieczności państwowe, ani o utrzymanie 
parlamentaryzmu przeciw absolutyzmowi. — 
Największy zresztą dowód sukcesu Koła w 
przesileniu jest w tem, że inne stronnictwa 
nabrały przekonania, iź nie może się utrzy­
mać Rząd, któremu Koło polskie jest nie­
chętne.

Sloico Polskie z dnia 25 czerwea b. r. 
wyraża przekonanie w artykule wstępnym, 
że polityka Rządu wobec Rusinów dyktowa­
na jest planami odnoszącymi się do przyszłej 
polityki zagranicznej Austryi. Ostatnie wy­
padki są dla Rusinów dorobkiem, jakiegoby 
przy najbardziej wytężającej pracy nie osią­
gnęli nawet po kilku wiekach, są jasnem 
stwierdzeniem, zupełnie nowej oryentacyi po­
litycznej w Austryi. Oały pięćdziesięcioletni 
stosunek Rządu do Polaków i do Galicyi zo­
stał przekreślony. Wielki ten przełom zastał 
społeczeństwo polskie zupełnie nieprzygoto- 
wanem. Wobec jednak wielkiego niebezpie­
czeństwa powinno społeczeństwo zgodnie się 
ocknąć.

Kuryer Lioowsld z dnia 25 czerwca
b. r. wyraża przekonanie, że kult wielkiej 
tradycyi, jakim dzisiejsze Koło polskie przy­
krywa swoje błędy polityczne, opiera się na 
fałszywem oświetlaniu przeszłości. Myśli bo­
wiem przewodnie Koła dzisiaj i w pierwszym 
okresie naszego udziału w życiu konstytucyj- 
nem w Austryi, nie zgadzają się z sobą wza­
jemnie. Brak dzisiaj szerokiego poglądu na 
zadania historyczne naszego narodu i poczu­
cia godności politycznej. Dawniejsze Koło 
polskie poczuwało się przeaewszystkiem do 
reprezentacyi sprawy polskiej, a nietylko 
interesów krajowych.

Nowa- Reforma z dnia 25 czerwca b. r. 
omawiając mowę p. Jaworskiego na zebra­
niu Prawicy narodowej, wyraża zdanie, że 
z końcowych wywodów p. Jaworskiego wy­
nika, iż ustąpienie obecnego Rządu powinno 
być tylko kwestyą czasu, o ile to od Koła 
polskiego zależeć będzie. Z poglądów p. Ja ­
worskiego wynikałaby również pośrednio kry­
tyka obecnej polityki Koła w bilansowym 
swoim wyniku ostatecznie ujemna. Nowa 
Be forma twierdzi, że polityka stronnictwa 
konserwatywnego zmusza Koło polskie do 
odwrotów i okazuje się dzisiaj anachroni­
zmem.

Busłan z 26 b, m. występuje przeciw­
ko streszczonemu przez nas wczoraj artyku­
łowi Słowa Polskiego p. t. „Co nam grozi" 
zaznaczając, że stronnictwu narodowo-demo- 
kratycznemu chodzi o wywołanie w kraju 
fermentu przeciwko uznaniu Rusinów, jako 
równorzędnych z Polakami.

Sprawy miejskie.
(Paw ilony wakacyjne w Brziicliowicaeli 
i  zakład w odoleczniczy. — Subwcncya dla 
Tow. kapeli narodowej. — Odnowienie 
»Racławic®. — Jedna z najstarszych ro­
dzin lwowskich- — U w olnienie od tak­
sy pom nikowej. — Miejska sprzedaż 

m ięsa).
Miasto przystępuje w bieżącym jeszcze 

roku do budowy jednego p a w i l o n u  d l a  
k o l o n i j  w a k a c y j n y c h  w B r z u c h ó w i -  
c a e h  kosztem 22.000 kor. Sprawę tę refe­
rował na ostatniem posiedzeniu sekcyi finan­
sowej r. Ciuchciński, a sekeya zgodnie z 
wnioskami magistratu i sekcyi budowlanej 
wniosek r. Ciuchcińskiego uchwaliła. Do bu­
dżetu na rok 1918 postanowiono wstawić 
kwotę 30.000 kor, na budowę kilku takich 
pawilonów. W sprawie doprowadzenia do sku­
tku tej budowy wybrano osobny komitet, 
złożony z delegatów sekcyj finansowej, bu­
dowlanej i szkolnej. Sekeya budowlana wy­
brała do tego komitetu r r . : Makowicza, Rie- 
dla i Wczelaka, sekeya finansowa r r . : Ciu­
chcińskiego, Ohlego i Boi. Lewickiego.

Drugą sprawę tyczącą się Brzuchowic, 
referował na ostatniem posiedzeniu sekcyi fi­
nansowej rl Pierożyński. Mianowicie na wy­
dzierżawionym przez miasto gruncie w Brzu- 
ehowicach, obszaru około jednego morga i 
16 sążni, p. Bratkowski przystąpił do budo­
wy z a k ł a d u  w o d o l e c z n i c z e g o .  Znaczna 
część budowy już jest przeprowadzona. Po­

nieważ jednak ostateczne wykończenie gma- j 
chu wymaga znacznej jeszcze kwoty, wniósł 
p. Bratkowski podanie o uzyskanie kredytu, 
przez utworzenie z owego kawałka gruntu 
osobnego ciała tabularnego, na którym zain- 
tabuiowane byłoby prawo trzydziestoletniej 
dzierżawy p. Bratkowskiego, a na odwrót za­
bezpieczone byłoby wszelkie prawo gminy 
Koszta naturalnie poniesie p. Bratkowski, 
Sekeya sprawę tę załatwiła przychylnie,

Na wniosek r. Terenkoczego postanowiła 
sekeya finansowa udzielić s u b w e n c y i  w 
k w o c i e  300 k o r o n  „ T o w a r z y s t w u  k a ­
p e l i  n a r o d o w e j - ' ,  Referent podniósł przy 
tem gospodarne prowadzenie instytucyi i 
fakt dotychczasowych bardzo dobrych rezul­
tatów artystycznych, przy minimalnych ko­
sztach.

Ta sama sekeya załatwiła również spra­
wę o d n o w i e n i a  „ R a c ł a w i c "  na placu 
Powystawowym. W myśl wniosków r, Ol­
szewskiego, zgodnie z wnioskami sekcyi bu­
dowlanej, postanowiono przeznaczyć kwotę 
12,250 kor. na ten cel. Z kwoty tej 6000 
kor. przeznaczono na naprawę budynku, a 
6250 kor. na odczyszczenie obrazu. Znaczną 
część robót, ze względu na ich ważność, już 
naprzód przeprowadzono. Przy odnowieniu 
obrazu postanowiono zasięgnąć fachowej po­
rady u jednego ze współtwórców panoramy, 
artysty-malarza Popiela.

J e d n ą  z n a j s t a r s z y c h  r o d z i n  
l w o w s k i c h  jest rodzina Szenderowiezów. 
Stwierdzono to na ostatniem posiedzeniu se­
kcyi finansowej, przy sposobności załatwiania 
pewnej drobnej sprawy cmentarnej, wskutek 
podania dziennikarza p. Władysława Szende- 
rowicza. Okazało się bowiem, że rodzina je­
go mieszka stale we Lwowie i jest zapisana 
w księgach od przeszło 300 lat.

Na wniosek r. Boi. Lewickiego sekeya 
finansowa uchwaliła uwolnić od taksy po­
mnikowej siostrę zastrzelonego przez bandy­
tę Białonia, agenta policyjnego śp. Kuranta, 
która postanowiła na grobie brata wznieść 
skromny pomnik.

Sprawę m i e j s k i e j  s p r z e d a ż y  m ię- 
s a referował na posiedzeniu sekcyi finanso­
wej r, dr. Schleicher, który przedstawił wy­
niki tej sprzedaży w pierwszych pięciu mie­
siącach b. r. Otóż w porównaniu ze sprawo­
zdaniem za rok poprzedni, sprzedaż się obni­
żyła. Mianowicie w r. b. sprzedano 275.594 
klgr. mięsa, a w roku poprzednim przeszło
300.000 klgr, mięsa. Jednak co do strony 
finansowej, miasto w r. b, nie poniosło szko­
dy, gdyż dawniej sprzedaż ta, mimo wię­
kszego zbytu, dawała deficyt, obecnie zaś, 
przy lepszej gospodarce, jest już nawet pewna 
nadwyżka, tak, że jedno z drugiem się wy­
równywa i sprzedaż przedstawia się na razie 
jako przedsiębiorstwo bez strat, ale i bez 
zysków.

OSTATNIA POCZTA.
=  Z Serajewa donoszą: Wspólny P. 

Minister skarbu dr. B i l i ń s k i  wczoraj przed 
południem przyjął w obecności szefa rządu 
krajowego prezydyum Sejmu bośniackiego i 
członków Rady krajowej i przedłożył im sfor­
mułowany w punkty projekt, który miałby 
umożliwić prace Sejmu; a który P. Minister 
oznaczył jako ostatnie słowo. Stronnictwa 
zgodziły się na wszystkie punkty, z wyją­
tkiem jednego o budowie kolei i nie chciały 
podpisać projektu. Wobec tego P. Minister 
oświadczył, iż zastrzega sobie dalsze kroki.

=  Kanclerz Rzeszy niemieckiej B e t h -  
m a n - H o l l w e g  zamierza po zjaździe monar­
chów na wodach finlandzkich, odbyć podróż 
prywatną do Petersburga i Moskwy.

== Posłowie polscy rosayjskiej Rady 
państwa zwrócili się do prezydenta z prośbą 
o postawienie pod obrady plenum projektu 
s a m o r z ą d u  m i e j s k i e g o  w K r ó l e ­
s t w i e  zaraz po ukończeniu go w komisyi, 
Prezes Akimow zgodził się na to.

=  Wczoraj w zamku Windsorskim ob­
chodzono urodziny n a s t ę p c y  t r o n u  a n ­
g i e l s k i e g o ,  równocześnie też jego upełno- 
letnienie, Następca tronu, który skończył 
lat 18, otrzymał od wszystkich panujących 
Europy serdeczne gratulacye. Od dnia dzi­
siejszego przysługują następcy tronu najroz­
maitsze prawa, których dotąd nie posiadał: 
przedewszystkiem staje się zawiadowcą swego 
majątku, wynoszącego 25 milionów koron.

■=_Na onegdajszem posiedzeniu a n ­
g i e l s k i e j  I z b y  g m i n  przyszło do burzli­
wych scen podczas obrad nad sprawą tra­
ktowania sufrażystek, pozostających w wię­
zieniu a grożących strajkiem głodowym.,

P. H y a l y  wezwał Ascjuitha, aby wy 
puścił na wolność sufrażystki, skazane na 
roboty przymusowe za wybijanie szyb.

P . _ A s q u i t h  odpowiedział, że rząd raz 
już ośw iadczył, że natychm iast je  uwolni, je ­
śli złożą przyrzeczenie, iż ponownie nie do­
puszczą się  podobnych przekroczeń.

Obrońca sufrażystek p. L a n s b u r y po­
czął krzyczeć i gestykulować, następnie wstał 
z miejsca, przystąpił do ławy ministrów i 
grożąc Asąuitowi począł wołać: Pan powi-

j nien być wykluczony zżycia publicznego,je­
steś człowiekiem godnym pogardy!

S p e a k e r  wozwał p. Lansburego. któ­
ry już wracał na swe miejsce, aby opuścił 
salę na resztę posiedzenia.

P. L a n s b u r y  nie usłuchał rozkazu i 
oświadczył, że nie wyjdzie.

S p e a k e r  powtórzył rozkaz swój z 
naciskiem. Kilkunastu posłów podchodzi do 
p. Lansburego i radzi mu, aby usłuchał roz­
kazu.

S p e a k e r  powtarza rozkaz swój po raz 
trzeci i dodaje, że jeśli p. Lansbury nie u- 
słueba natychmiast rozkazu, to użyje prze­
mocy.

P, L a n s b u r y  za poradą kolegów u- 
słuehał rozkazu i wyszedł z sali.

— Były dyrektor petersburskiej Agencyi 
telegraficznej p i e r ś ,  mianowany został po­
słem rossyjskim w Oetynii.

=  Na wczorajszem posiedzeniu S k u p -  
c z y n y  s e r b s k i e j  przyszło do scen burz­
liwych.

Nacyonalista Agatonowicz obraził obel- 
żywemi słowami ministra wojny Putnika, 
który w odpowiedzi obraził Agatonowica i 
wyszedł z sali.

Nacyonaliści wówczas rzucili się z po­
gróżkami na ławę ministrów.

Powstała wielka wrzawa, przewodniczą­
cy nadaremnie usiłował przywrócić spokój.

Nacyonalista Ribovac zwrócił się do 
rządu z wezwaniem, aby m inister wojny u- 
sprawiedliwił się ze swego postępowania.

Prezydent gabinetu odmówił temu żą­
daniu, podnosząc, źe minister wojny został 
sprowokowany.

Po długiej, burzliwej scenie, z powodu 
nieobecności ministra wojny, sprawę całą od­
roczono do dzisiaj, poczem Skupczyna przy­
stąpiła do porządku dziennego.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W iedeń, 26 czerwca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów P. Minister handlu 
przedłożył ustawę o wynagrodzeniu za kata­
strofy okrętów.

Izba prowadziła dalszą rozprawę szcze­
gółową nad drugą grupą ustawy wojskowej. 
Przemawiał p. B a t t i s t i  (włoski soc. dem.).

W iedeń, 26 czerwca. Izba posłów po 
odrzuceniu wszystkich wniosków mniejszości 
przyjęła w drugiem czytaniu drugą grupę u- 
stawy wojskowej wraz z rezolueyami, uchwa- 
lonemi w komisyi. Następnie wymaganą wię­
kszością 2/3 głosów uchwalono tę grupę także 
w III. czytaniu (oklaski w Izbie, protesty z 
ław socyalistów). Izba przeszła do obrad nad 
grupą trzecią.

"Wiedeń, 26 czerwca, Komisya wodna 
prowadziła dalsze obrady nad nowelą kana­
łową. P. H e i n e  fniem, rad.) wystąpił prze­
ciw budowie kanałów. Mówca zastrzegł so­
bie dalszy ciąg przemówienia na przyszłam 
posiedzeniu, które odbędzie się jutro.

Kraków, 26 czerwca. Dziś odbyło się 
ostatnie posiedzenie Zjazdu lekarzy rządo­
wych. Dr. Opieński ze Lwowa wygłosił wy­
kład o potrzebie zaprowadzenia nauki hygie- 
ny i somatologii w seminaryach nauczy­
cielskich. Po wykładzie uchwalono szereg re- 
zoluoyj.

Zjazd zamknął prezes Paul. Po połu­
dniu uczestnicy zwiedzą saliny wielickie.

K raków , 26 czerwca. W sądzie kar­
nym toczą się dochodzenia w sprawie uto­
nięcia dwóch uczniów gimnazyum im. So­
bieskiego na zbiorowej wycieczce. Dochodze­
nia wytoczono wskutek skargi ojca jednego 
z uczniów, którzy utonęli.

Kraków, 26 czerwca. Dziś w nocy roz­
bito kasę w biurze firmy instalacyi elektry­
cznych „Sokolnicki i Wiśniewski" przy pla­
cu Dominikańskim. Złodzieje nie mogli je­
dnak wydobyć kasety z pieniędzmi z trezoru 
i nie wzięli też książeczki Kasy oszczędności. 
Podejrzany o zbrodnię tę jest pewien wyda­
lony służący firmy.

W iedeń, 26 czerwca. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan zamianował radcę mini- 
steryalnego w Ministerstwie robót publicz­
nych, Artura H e r b s t a ,  radcą Dworu w dy- 
rekcyi budowy dróg wodnych w Minister­
stwie handlu.

Najj, Pan zamianował kanclerza konsy- 
storza, ks. Wiktora B i l s k i e g o ,  kanonikiem 
rz. kat. kapituły metropolitalnej we Lwowie.

Nsjj. Pan zam ianow ał:. wicedziekana i 
gr. kat. parocha w Bolechowicach, ks, Anto­
niego Ł a w r o w s k i e g o ,  dziekana i gr. kat. 
parocha w Samborze, .Franciszka R a b i j a  i 
gr. kat. parocha w Jarosławiu, Cypryana 
C h o t y n i e c k i e g o ,  kanonikami honorowy­
mi gr. kat, kapituły w Przemyślu.

P rag a , 26 czerwca. Wczoraj wieczo­
rem przybyła tu wycieczka 250 akademików

handlowych z Tambowa na uroczystości soko­
le. Dalej przybyło wielu dziennikarzy z So­
fii i inni goście z Bułgaryi. Na cześć gości 
z Ameryki odbył się wczoraj wieczór uro­
czysty pod protektoratem namiestnika. Przy­
był także konsul amerykański.

Innsbruck, 26 czerwca. Wczoraj o go­
dzinie 9 min. 50 um arł książę biskup w Bri- 
xen, ks. Józef Altenweisel. •

Sarajew o, 26 czerwca. Wspólny P. Mi­
nister skarbu Biliński dziś odjechał.

Zgon sławnego malarza.
Wiesbaden, 26 czerwca. Umarł tu zna­

ny malarz angielski Laurence Alma-Tadema. 
(W jutrzejszym numerze Gazety Lwowskiej 
podamy jego życiorys. Pr syp. Red).

Warszawa, 26 czerwca. (Tel.pr.)  Wy­
jechała ztąd delegacya żydowska do Wiednia 
na konferencyę międzynarodową żydowską 
w sprawie wynalezienia terytoryum odpo- 
wieduiego do osiedlania się żydów emi­
grantów.

K ielce, 26 czerwca. (Tel.pr.). We wsi 
Beszowej, odległej o dwie mile od Chmiel­
nika, bandyci napadli na dom Maryanny 
Słonimskiej, zamordowali ją  i Barbarę Suchą 
oraz dwoje dzieci, zrabowali 1400 rubli i ró­
żne przedmioty wartościowe i zbiegli.

Mińsk, 26 czerwca. (Tel. pryw.). Sąd 
skazał ks. Tumpela i Albina Ohomicza na 
10 rubli za bezprawne odrestaurowanie ka­
plicy w Mirze, a ks. Wróblewskiego na 3 
miesiące więzienia za obrazę prosesyi pra­
wosławnej.

Petersburg, 26 czerwca. Senat orzekł, 
że poza sferą osiedlenia żydów, ci tylko ży­
dzi posiadają prawo wyborcze, którzy .mają 
prawo mieszkania w całem państwie. Żydzi, 
którym przyznano to prawo zamieszkania we­
dług ostatnich zarządzeń tylko czasowo aż do 
rewizyi ustaw o żydach, tracą prawo wy­
borczo.

Walka o prezydenturę Stanów.
Baltim ore, 26 czerwca. Demokratyczny 

konwent narodowy wybrał Parkera 579 gło­
sami prowizorycznym przewodniczącym. Bryan 
otrzymał 506 głosów. Przed głosowaniem 
panowała ogromna wrzawa. Bryan oświad­
czył, że wybór Parkera odpowiada tym sa­
mym zbójeckim interesom, jakimi powodo­
wał się konwent' republikański, Z powodu 
wrzawy i zmęczenia delegatów obrady przer­
wano.

P ary ż , 26 czerwca. Izba przyjęła 298 
głosami przeciw 261 poprawkę p. Juvala, 
według której każdy departament tworzy o- 
kręg wyborczy.

W aszyngton, 26 czerwca. Departament 
stanu dowiedział się, że Chiny odmówiły 
przyjęcia pożyczki sześciu mocarstw w kwo­
cie 300 mil. dolarów z powodu, że państwa 
te żądały kontroli finansów Chin i oddania 
im zarządu monopolu solnego.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 26 czerwca 1912, Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye sustryackiego Zakładu kredyto­
wego 641 75, ńkeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 839‘50, Akcye Anglohanku 
329 —, Akcye TJnionbanku 612 50. Akcye 
Landerbanku 528 50, Akcye Bankvereinu 
529'50, Akcye Bodeneredit 1238-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 698*—, 
Akcye kolei państwowych 729‘—, Akcye 
kolei Południowej 97*50. Akcye kolei Elbe- 
thal —•—, Akcye kolei Północnej 5030.—, 
Akcye kolei ezerniowieckiej —•—, Akcye 
Alpiny 992 —, Akcye Rima Muranyi 769-25, 
Akcye praskiego Towarzystwa -żelaz, 3162'—, 
Akcye Fabryki broni 1081'—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 343'—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 759 '—. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —•—. 
Renta majowa 87'25. Austryacka Renta ko­
ronowa 87-25. Węgierska Renta koronowa 
87-30, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 87'25, 4 prc. Listy B ", ku 
hipotecznego 80'50, 4 i pół prc < :r v Ban­
ku hipotecznego 97-75, 5-p - Listy Banku 
hipotecznego 110'—, 4-prc, Listy Banku kra­
jowego 89'50, 4 i pół prc, Listy Banku 
krajowego. 98-25. 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 9710, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 87 70,
4-prc. pożyczka m, Lwowa 91'25, Losy ture­
ckie 240'50, Marki 11811, Rubel 254 50,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r, 1906 104 70, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) — '—. Skoda 752'50. Pożyczka miasta 
Krakowa 1909 86'75 Galicyjski Bank ziem­
ski 9925.

Odpowiedzialny redak to r:

A d a m  K r e e h & w l e e k L
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m m m m m m fm m g m m g m m m m m  PU pipw d0 wagouów sy- DlllU I I piahiych w kraju mmmmmmmmi zagranicą
Biuro miastowe

e. k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana9.
 - 45S> — Telefon — 452. —Adres telegraficzny; Stadtfiureau.

' C K R S T I K

immkkl izbj hanftiowij 1 przifnysłewij.
Lwów, daia 26 czerwca 1912,

I» Akcya sa
Banku hip. gal. po 200 zł. (40u kor.)
Banku gai- dis handlu i prze®.

no zł. 200 (400 kor.) . . . .  
gól. Lwów-Czanj.-Jass.y po 200 

zł, w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tasa Iiiplńnkisgo po 500 kor.
lis ty  sagławse aa 100 kor.

Pssfes h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
41/, pr. w, a. los w 50 1.

„ „ 4 pr.w .a,601.po200k. 
kraj. 4-/a pr. w, a. loa w 511,

, „ 4 pr. w. a. los w 57 1.
ianka gal. ziem. kr, 4‘/*& 601. 
list, Zast. Banku gal. dla handlu 

i przem. w Krakowie 41/, % 601.
'órnaRny Bank hipoteczny Lwów 
'fow. kred. gal. ziem. -i pr.

pierwsss emisya) . . . . .
' t e .  kred. galic. 4 pr.

'io* w 41s/, lat . . . . .  ■
•i pr. los w 56 l a t . . . . .

:‘.Ś5, iśsjllgi sa 100 kor.
•ifl. funduszu prop bu 4 pr. w, a,
‘laków. fund. propis. 5 pr. w, a,
Ke».*su Banku kr. 4ł/»pr. (8«a.)

» 4 pr. (4 a».)
Kol. lokalna dtto 4 pr, . , . .
Fożyaski kr. 4 pr. po 200 kor.

s roku 1899 
Pożyczki kraj, 4 pre. z r. 1908 .

„ aa, Lwowa i  pr. . . ,
„ „ 4 kojswair., ,

* » , Krakowa , , , ,
T. Mo«eśys 

Dukat cesarski
30 frankówka . . . . . . .
196 rubli rossyjskich srebrnych 

,  * papierowych
I5§ ra» »k aieiP-iaekich . . . .

f i e l d y  w f « 9 i » ^ » M e |«
Dnia 24 czerwca 1912.

Ai Ogólmy <ilog pańtżw*» ?iaaę śrdają
-islaolity dług państwa w banknot.

K»j-listopad 8780 88*—
strczeń-lipiec .  ....................... 87‘80 S8-~

- rd.:.Of.ity dług państwa w srebrz*
luty-narpień...............................  90-45 9065
krsrieciiń-pażdziersik..................  90-50 90-70

płacą 1 żądają
waluta kor.'
K h K h

700 - 708 ~

412 - 418 -

534 - 539 -

475 - 485 -

110 -
97 70 
90 40
98 ~  
90 -

98 40 
91 10 
98 70 
90 70

f-8 -  
97 80

98 70 
98 50

95 - ------

94 50
88 ~ 80 70

97 - 97 70

98' -  
87 50 
87 50

98 70 
88 20 
88 20

88 30
86 50
87 50
89 -  
87 -

89 -
87 20
88 20 
89 70 
87 70

11 38 
19 18

252 -
253 50 
118 -1

11 48 
19 32 

254 -  
254 70 
118 30

Asnyka 7, II. piętra.
@ albo 4  pokoj©

z przyuależiiościami, fi a lk o  u, 
elektryka.

Tanio do wynajęcia 
od  1 lip

Wiadomość tamże, parter na prawo.

FRANCENSBAD
Dr. Stanisław PRZYBYLSKI

b, asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginek.
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak lat ubiegłych.
„Pulnce-Hotel**. wejście od K i rclsesi sir-sr* s«‘.

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. iuk. 3 2 pr. —

„ * 1860 po 500 zł. w, a. 4 pro. 1545'— 1605 —
„ „ 1860 po 190 zł, 4 pr. . . 432-— 444-~
„ „ 1864 po ICO zł. . . . .  602-— 614-—
„ „ 1884 po 50 iii.. . . .  . 304'— 310--

Listyzagidomeapańst.po 120zł.5pr. 287'— S89*—
&„ IHag państwa (wszystkich w Kadzie psńsiw® 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. reata złota wolsa od podatku 

a# 100 zł. 4 pr. . . . . . . . 113-30 118*50
Austr. renta w wal. kor. wola* od 

podathn 4 pr. . . . . . . .  87 80 b8*~-
C. Obligacye kniejowe.

Kol. Areyk*. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Cee. Elżbiety za 200 zł. ark.

5% pr. (ostsiup. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Fraseiszks Józefa sa 

100 zł. e>/4 pr. . . . . . .  .
Kol. Karola Ludwik* po 200 zł. atk.

(ozlemp. akeya) . . . . . . .
Kol. Areyks. Rudolfa w wsi. korna, 

wolna od podatku 4 nr.................

INUliejSZeUl pUCZUWciniy .. ..t ___ __
łego obowiązku publicznie wyrazić u-
znanie i najwyższe podziękowanie WP.
Braciom K i F. Błotmckim, przedsię-
biorcom-budowniczym ze Sieniawy za
bardzo sum ienna i nader staranna bu- *• »•
dowę wspaniałej murowanej cerkwi w 
m ieście Radymnie, co przyznał Jego 
Fxcellencya Najprzewielebniejszy Ks. 
Biskup Konstanty Czechowicz przy po­
święceniu tejże dnia 23 czerwca b. r.

Cr. kat. Komitet parafialny 
m iasta Radymna i Skołoszowa.

.-.-m-j-i'—«*»■! -i-.-iłZw m. t •» - ,.J—.rłMeesmtaantUM —■T-—-trr̂
iednorcczny kurs handlowy żeński 

Mieczysława CHRI8T0FA, profesora c. k. 
Akademii handlowej. Wpisy odbywają się 
codziennie od 10- 12 i 4—5 w lokalu szkol­
nym Kopernika 21. Na kursie udzielają na­
uki profesorowie c k. Akademii handlowej, 
co jest rękojmią należytego wykształcenia 
fachowego absolwentek.

KARLSBAD Dr. M.

Wachnianin
Oi*(l> od 1 maja H an s G oldener Ł o«e 

naprzeciw Kurhausu.

I f a i i M a  Sanatoryum Zakład wodoleczniczy,
IflU lJU tSnU  PfZTgtanek kolei Lwów-Podhajee. — 
Poe/.ta Lwów 14. Telefon międzymiastowy 572. Se­
zon od 1 maja do 15 października. J)o licznych 
środków leczniczych dodałem od 1911 roku wzie- 
wania, kąpiele i picie wody nasyconej emaua- 
cyą radową. Prospekta i wyjaśnień udziela: i»i-.

Z ak rzew sk i wlaśeieiel Zakładu.

EPrzyiecSiali do Lwowa
(lilia 26 e-zerwos 19.12.

HOTEL OEORCEIA. P p .: .1. lir. Kozie- 
brodzki a Podhajczyk, Z HomdydfM a ZA,y ■ 
dniowa, K. Geringer % Milowiac.

HOTEL EUROPEJSKI. Pp : S -Jabło­
nowski z Popowiee, G Rnkowifiski % Rossy i.

HOTEL IMPERIAL. P p . : T. hi-. S?S- 
rzyński z Oarewui, L. lir. Koziebrodzki z 
Elibowa.

89-75

107-60 

4 3 8 -

108-70 

88-30 

88-70

90-75

108-60

438--

109-70

8P5t

83-7':

Koronowa waluta. płacą
E» OMlgacyo lndomuluacyjMc.

Kruaeyi 1 Sławonii . . . . . .  88'—
Węgier z« 100 *ł. 4 pr. . . , 87-40

Jt. I»se itcbllczne pożyczki.

88-40
88-40

120-75

OfeUgaeye plerw?*eństw» (JroUjow*).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80 

w złoeis za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej saeh. za S00, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . . . . . . .
Kol. ezegkiej aicias. z r. 1895 v,t>

400 kor. 4: pr. .  ..................
Kol. pćłnocjs*] eeg. Ferdynanda »m.

%. i. 1886, 4 pre. . . . . . .
Kol. półaoensj ee« Fardyaasda »*t. 

r. 1887, 4 pre (*r.) . . . .
Kol, półaoessei ess. Ferdysanda *aa.

s r. 1887, 4 pre............................
Kol. północnej osa. Eardysaada ers,

s t. 1888, 4 p r e . . .......................
ŁoL północnej sm. Ferdysasda •». 

s r. 1891, 4 f!3, . . . . . .
Kol. półaoeaej «M. Fardyaaada »«, 

s i, 1888, 4 prs. . . . . . .
Kol. półaosaaj ass. Ksrdyaaada esa.

5 s. 1804, 4 pre............................
Kol. kwkowłńsklej loScalssj za 400 

tst. Ł pr. . . . . . . . .  .
>i, galic. Karola Ludwika 4 pr. .

KsI. Iwc-tfikc-esera.-ja^skiej z ' rok'«
-i.:;.;* .-i V; p t. , . . t i } •
:-?j. .Radolfa (S»Iiksss»«r-
4*4) as 40# ztsrsk 4 pr. . . .
S* S lsg  asńalw* (krajów konsay

słota mtet 4 pr....................
„ „ \t wal. kor. ł  pr,

obi. pr. reguł, Cisy 4 pre. ,

88-75 89-75

88-75 89-75

93-60 94-60

93-20 94-20

93-20 94-20

93-26 94-25

93-30 94-30

93-30 94-30

93-65 94-65

8&'~- 89-~
89-25 90-25

89.35 90-35

U l— 1 1 2 -
węgierskiej):

108-20 108-20
87-65 88-85

284-— 296--
412-— 424-—
206'— 212'—

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny s r. 1893 Jos

aa 200 kor. 4 pr...........................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 pr..............................
Sal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gai. obi. prop. s roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka aiastft Lwowa t. r. i 896

■% pro.  ...........................
Beata włoska za 100 lirów (36 ko-

io&) 4 pro. - ...........................
.Post. ***-b. prers. za 100 frank. 2 pr. 
yaraekis <|tl. preE, kol. sa 400 irsisk.

(»a 100 *ł. Ko®.).
Iwglo-Austr. baaka loe 41/* Pr- • • 
Aaslr. zakł. V;-, ziem. loe w 50 1. 4 pr. 

„ -4 " ' w - iJSOSpr.
' S pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4'/„ pr. 60 i. . , .

Buków. zakł. 4 loa 5 pr.
h » » » i. 4 pr.

Gai, ake. b. hip. 10 pr. „sam. io* & pr. 
w * » » los 50 1. 4*/s 3?f- -
» n i , n n 6® b 4 p>’. . .

Banku gal. ziem, kred. 4*/, pr. 60 1. 
(*al. T«w. kroi. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
» « 4 pr. los. 41 lat

« 4 pr. starsze .
Banku kraj. dl* Galicji LodoaoryS 

4ł/s pr. 81*/s lat awrotiua . . 
Banku krajowego ofeiig. konus. 1

emisya 42 lat 4’/, pr...................
Banku kr. okl. kolej. 4*1. M*/* *• 4 pr. 

haaku 80 lat 4 »s*. 
n 3»1 w. k. i  pr.

100-50 101-50

sa 1
a m&w
m  si. KO!S.

Tow. źegi. par. po Dunaja za 460 i 
10.000 ml 4 pr. s r. 18S2 . . .

agi. par.
Kolej Lwow-Czam.-Jaesy

sa 300 zł.....................
Kolej Lwów-Ozera. > r. li 
; sil 4 pr. . . . . . . . . . .

kel. tek. wschód, sa 100 tó. 4 pr.

s i
!s6 p;
. lei184

iii

9 0 '- 9 1 '-

87-70 88-70
97-10 98-10

88-20 88-50

U3-— 119--
237-36 240-35
lissty diaim*

287- - 299'-
253-50 265-50

98-75 93-75
99-25 100-25

110-- _•_
97-75 98-75
90-50 91-50
98-25 99-25
87-50 88-50
94-50 9550
97-60 98-60

98-25 99-25

9 8 '- 99'~
87-50 88-50
95-05 96-05
95-20 96-20

113-15 114-16
112-25 113-25

82-70 83*70

88-05 89-05

i00-- 101'-

Koronowa waluta. płseą żądają
Clary 40 zł. m. k................  1.70- - 180-—
Pożyczka miasta l-ublany 20 zł. 67 35 73-35
Of.erw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 48’75 55-75

n weg. tow. 5 zł. . . 31-— 37-—
Losy fund. Areyks. Rudolfa IO sł. 79‘— 85-—
Salina 40 zł, m. k....................330'— — •—
Fedyezk* tóasta Salzburga 20 *ł. . — —

3, Akcye banków (sa sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. , . 329-50 330-50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 4000- — 4003-— 
Zakł. kred. dla handlu i przsw. . 639-90 640-90 
?/eg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 83825 839-25 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 770-— 773 — 
Gal. banku hip. 200 zł. . . . .  699-50 700 70 

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 414-— 418-—
Banku dia krajów koronnych 200 *ł. 529-— 530-— 

„ Austro-węg. 1400 kor, . . 2088-— 2100 — 
,  Związku (Unioabaak) 200 sł. 614-25 615-25 

Czeskiego banka związkowego 100 sł. 270-— 271-— 
2iiy»osteńska ksxka xL . . . 281-50 282-25

Buk
Ko Akcye przeduipidurstw traaapiłrtowyea. 
koi. lok. ske. pierw. 200 zł. . 452-— 458-— 

„ B „ akoye zakład, 800 zł. 427-— 431'— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5030-— 6040-— 
Kol. Lwów-Bełzee (ake.pierw .) 200*ł. 385’— 390*— 

,  Lwów-Czern.-Jassy S00 zł. . . 536-— 537-— 
„ Lwów-Klepurów-Jeworów Jofeai.
400 kor.. . . . . . . . . . .  295'—

Aw.itr. Tow. żtgl. m a-Dus»} u 50® sł. j*k. 1873*—
305-—

1283'-

50. Akeye prsedsijblorstw przeiśysłowyeh.
Tow. kopalń węgla w Biur 100 zł. 760'— 764-— 
Galie, karpackie naft. tow. 600 kor. -754 — 7g4— 
A*sir. tow. górnicze Alpina 100 sł. 930-75 991-75 
Prag. tow. Żelazn, przesz. 200 sł. . 3176'— 3187 —
Pshodaiey 500 kor............................ 460-- 466- -
Tar. n a  iytoSiow. 500 fretsuów . 346'— 350-— 
TrlfeU. fftw. kes- w**!---. *70 fi. . 262-— 263*50

(»# iistakji).
Ssdapeszteńskl* (Basiliea) 5 sł. . 25-80 29 80
2akł. kred. dia haadl. i, przem. 100 sł. 484-— 496'—

J8U W 9 k e J
Burlifi za 100 M»r«k 5 j:r _._
LondyK za 10 fusi. szt. 4 
Paryż za 100 franków. .

pr. . 241-42*/, 241-70
93-70 95-85

l-staruburg aa DO ssńSi 4' « 254-— 254 50
UisBUeckia biafci . . 118-07’/, 118-27*/,
Włoakie banki . 94-70 94-90
FłfintcsisSrie hasdu . . _•_
t&wftjeaTBM* &a»Sd 96-35 95-50

W a ?. a. v 3«
Dakat a«s&r*ki . . . . 11-86 U -40
£n*tr.»węg. 8 geii, s *< 
20-frankówka,..................

oaita ...<—
19-17 19-21

20-»arkówka.................. 23-59 23-63
Ro**yjaki półiiBparyaf . , . 
Nie®, banknoty za 100 ruarck- , 118-05 118-25
Wiotkie banknoty sa 100 lir 94-55 94-75
IRnfele - 2-53’/, 2-54»/,

J& ś S L  W  S B  J Ę  »  W  W .

Lfcytaoye.
zi. 9. (7959 Ż - S )  

B a o a u k s c h r  e i b u n g 
der k, k. Direktioa Tur den Bau der Wasser- 
strassen, betr-. ffend die Ausffthrung einer 
żwjsehen den Gemeinden Zelezyna und Sam* 
borek gelegenen Schiffahrtskanalstrecke, imd 
zwar in einem Baulose von rund 4.67 km.

Lange.
Die Vergebung eratreekt sich auf das 

Baulcs V. der zwischen den Gemeinden Zel- 
eżyna uud Samborek gelegenen Kanalstrecke 
und um fisst die in diessm Baulose enthal- 
tenen Arbeiten mit Ausnahme der Lieferung 
uud Momierung der tisernen Bilickenkon- 
struktione'; samt Briiekenbelag fiir die Ka- 
naliiberfahrten.

Die naeh tlbergabe des Baugrundes 
obne Ycrzug in Angriff zu nehmenden Ar- 
beiten sind bis langstens Ende Juli des Jab.| 
res 1915 fertigzustellen.

Die 011'erte sind unter versiegeltem 
TJms- hlage mit der Bezeicłmung „Oflert fur 
das Baulos Y der zwisehen den Gemeinden 
Zelczyna und Samborek gelegenen Sehiff 
fahnskanalstrecke" bis spatestens, 13 J u li  
1913, 13 Uhr M ittags, im Eiiireichungs- 
prot-..k*-lle der E iso s itu r der k. k. Direktion 
fttr den B.au der W asserstrassen in Krakau, 
Basztowa J 8 tinzureichen.

Die Preiserstellung wird dem Anbot- 
steiler uberlassen, der die Einheitspreise fiir

die einzelnen Arbeitsgattungen in die Preis 
yerzeiehnisse eiczusetzen Hat.

Die kommissionelle Eroffnung der Of. 
ferte ftndet ani 13 J u li 1912 12 Uhr 
Mittags bei der genanntea E ipositnr statt 
und es steht den Offertste;!§rn, beziehuogs- 
weise dereń B tvolb ta htigten frei, dieser 
Offerteróffunpg b:izuwohnen.

Die Oflerenten baben bis zum 10 Au 
gust 1912 im Worte zu bleiben. Bis zu die- 
sem Termi&e erfolgt aueh die Yerstandigung 
liber Annahme oder Ablehnung des Offertes.

Die Offerenten baben sieh. des vorge- 
schriebeneft AngeboMormulares zu beditnen, 
welches bei der genRnnfen Expositur in 
Krakau erhaltlich ist. Daselbst konneu aaćh 
samtliche Oifertbebelfe und die naheren Be- 
stiramungen fiir die Ofierteinbringung eią.- 
gesehen werdsn.

Integrierende Bestandteile des Offertes 
haben zu bilden:

Situations — und GriutdeinlosungsplaR, 
Liingenprofil,
Quo.rprofi!e,
Objekts imd Typenplane,
Aligemeiue Bedingnisse fiir Wasser- 

strassenbauten samt Anhang,
Besondere Bedingnisse fiir W asserstras- 

senbauten samt dereń Ergihizungen in der 
Preisliste,

Preisliste uebst Yorausmass und Ban* 
koatenangebot,

Bestimmungen fiir die Einbringung von 
Angeboten.

Das Yadium betragt 5 Procent der

Oflertsumme und ist vor Ablanf des Ein- 
reichungsfennineg bet der k. k. P ilisl — 
Landeskaasa in Krakau zu erlegen. Bei A n­
nahme des Offertes gilt das oriegte Yadium 
ais Yertragskaution

Verspatete oder den der Aussohreibuug 
zugmadegelegten Bedingungen nir-ht ent- 
spreehende Offerte werden ais nicht einge- 
brscht aagesehen.

Wien, im Juni 1912.;
K. k. Direktion fiir den Bau der Was- 

serstrasseia.

L. 18.367/12 (7865 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e  

w §elu nadania głównej składowni tytoniu 
w Samborze.

Opróżniona pod ). 18 przy ul. Kilińskie­
go w Samborze główna składownia tytoniu 
bęgzifl obadzona drogą publicznej konku- 
reneyi.

Składownia jest przydzielona z pobo­
rem wyrobów tytoniowych powszechnej ta­
ryfy i specyalnych wyborów fabrykaeyi rzą­
dowej dopuszczonych do powszechnej sprze­
daży do c, k, Urzędu sprzedaży tytoniu w 
Przemyślu i ma zaopatrywać w te wyroby 
składownię tytoniu, w Podbużu tudzież 165 
trafik.*

W rocznym okresie od 1 czerwca 19.11 
do 31 maja J912 wydano w tejże składowni 
przydzielonym przedsiębiorstwom sprzedaży 
materyałów tytoniowych za cenę kupna w 
kwocie 441.690 kor, 90 hal.

Wszystkie wydatki połączone z zawia- 
dawstwem obsadzić się mającej składowni 
ma ponosić sam nabywca.

Bliższe daty co do dotychczasowego do­
chodu przedsiębiorstwa i co do wydatków 
pokrywanych przez poprzedniego zawiadowcę 
można powziąć z wykaz ów dochodu i wyda­
tków przechowywanych w Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Samborze, albo w Nadzorze 
straży skarbowej w Samborze.

Skarb Państwa nie ręczy jednakże za 
to, czy podany w niniejszeir. obwieszczeniu 
albo też w wykazach dochodu i wydatków 
dochód także w przyszłości faktycznie będzie 
inoźna osiągnąć.

Dla głównej składowni tytoniu może 
być zawiadowcy na tegoż żądanie przyznany 
kredyt na pobór m&teryału do wysokości 
przepisanego minimalnego zapasu.

Oferty należy wnosić odpowiednio do 
po,stanowień przepisu o obsadzaniu trafik.

Skarbowe przedsiębiorstwo komisowe, 
które ma być obsadzone może być wykony­
wane albo pod 1. 18 przy ul Kilińskiego w 
Samborze lub w najbliższych ulicach rynku 
i ma być prowadzone samoistnie.

Żądanie, poborów należy wyrazić przez 
wymienienie żądanej stopy procentowej pro- 
wizyi od wartości pieniężnej raatnryału tyto­
niowego w składowni pozbytego.

Wadyum, wynoszące 4417 kor. należy 
złożyć w c. k. Urzędzie podatkowym w Sam­
borze przed wniesieniem oferty, w papierach 
wartościowych, przedstawiających pupilarne 
bezpieczeństwo, nie podlegających wyloso­



waniu alfo też uiścić w gotówce przez po­
cztową Kasę oszczędności zaporaocą dowodu 
złożenia albo poświadczenia zapłaty podatku,

Oferty należy sporządzić na przepisa­
nym druku urzędowym, prawidłowo ostem 
płowa-1 i podpisać, tudzież wnieść w koper 
tach urzędowych i zapieczętowanych najpó­
źniej do dnia 16 lipea 1912 godz. 11 przed 
południem na ręce kierownika podpisanej 
władzy sprzepaży.

Oferty, nie sporządzone na urrędowym 
formularzu, nie wchodzą w rachubę jako nie 
nadające się do przyjęcia.

Publiczna rozprawa ofertowa odbędzie 
się w pokoju komisyjnym podpisanej władzy 
sprzedaży dokładnie o godzinie wyżej podanej.

Oferenci są związani swojemi ofertami 
jeszcze przez pełnych sześć miesięcy po dniu 
rozprawy ofertowej.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 17 czerwca 1912.

L. VIII. b. 2148/1 (28) (7981 2 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya 
łów faszynowych do budowli na rzece Sanie 
pod Ujściem Wiaru Medyką w km. 159*690 
do 154-750 zezwolonych przez c. k. Namie­
stnictwo rozporządzeniem z dnia 80 września 
1908, L. 79.950 VII/c. wykonać się mających 
w roku 1912, odbędzie się dnia 9 lipca 191.2 
o godzinie 12 w południe (czas kolejowy) 
rozprawa ofertowa w c. k. Kierownictwie re- 
gulacyi Sauu w Przemyślu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

8 500 m* faszyn wiklowych,
17.150 m.3 faszyn lasowyeh,

250.000 sztuk kołków faszynowych.
Powyż podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 63.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi­
nach oznaczonych przez c. k. Kierowni­
ctwo regulacyi Sanu w Przemyślu i mo­
że być w razie zwiększenia lub zmniejsze­
nia zapotrzebowania o 20°/0 zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru zaopatrzone znacz­
kiem stemplowym na 1 koronę i w wadyum 
w kwocie 160(1 koron w gotówce lub pupi- 
larnych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostaję , 
zaopatrzone dopiskami, nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 20 czerwca 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
U s t v a n o w s k i  w. r.

Stempel
1

Korona

Mocą któ

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja  (my) niżej podpisany (ni) 

oowiązuję (my) się w latach . . . .  
lostarczyć w terminach pnez c. k. Kiero­
wnictwo budowy r e g u l a c y i ............................

. . . oznaczonych, materyały faszyno-
we do budowli regulacyjnych na . . .  .

pod w
kim. od . . . . d o
w ilości i pod warunkami podanemi w obwie­
szczeniu za o p u s te m .................................... (cy­
frami i słowami) odsetek z cen fiskalnych 

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się im bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . dnia . . . . 19 . .
(Podpis i miejsc# zamieszkania).

L. Nam VIII. b. 2486/8 (35) (7962 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya­
łów faszynowych do budowli na rzece W i­
słoku pod Odrzykoniem w km od 131 do 
131.840, zezwolonych przez komisyę regula­
cyjną na X. posiedzeniu, wykonać się ma­
jących w roku 1912, odbędzie się dnia 10 
lipca 1912 o godzinie 12 w południe (czas 
kolejowy) rozprawa ofertowa w c. k. Kiero­
wnictwie budowy regulacyi Wisłoka w Rze- 
szowia.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około :

700 m 3 faszyn wikiowych,
1.400 m* faszyn lasowyeh,

21.000 sztuk kołków faszynowych.
Powyż podana ilość inateryałów warto­

ści fiskalnej około 4880 kor. ma być do­
starczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo budowy 
regulacyi Wisłoka w Rzeszowie i może być w 
razie zwiększenia lub zmniejszenia zapotrzebo­
wania o 20 prc. zwiększona lub zmniejszona, 
przedsiębiorca jednak w razie zwiększenia do­
stawy nie może żądać wyższej ceny za mate- 
ryały w większej iPśei dostarczone, ani też 
rościć sobie jakichkolwiek pretensyi do Skar­
bu Państwa w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach urzę 
dowych w wymienionem e. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godz. 12 w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia, mają być wno­
szone oferty sporządzone ściśle według prze­
pisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem stem­
plowym na 1 koronę i w' wadyum w kwocie 
150 koron w gotówce lub pupilarnych pa­
pierach wartościowych, obliczonych według 
kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy, 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym !ub we wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyraża­
jące różnoraki opust z cen fiskalnych dla ró­
żnych materyałów lub zaopatrzone dopiskami 
uie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 21 czerwca 1912.

Za c. k. Namiestnika 
U s t y a n o w s k i  w. r.

(Wzór oferty).

Ofe; ta.
rej ja (my) podpisany (ni) obo­

wiązuję (my) się w latach . . . .  dostar­
czyć w terminach przez e. k. Kierownictwo
budowy r e g u l a c y i ....................................... .....
w ....................................... cznaczonych, mate
ryały faszynowe do budowli regulacyjnych
n a ....................................... p o d ..........................
w kim. o d ............................ d o ..........................
w ilości i pod warunkami podanymi w obwie­
szczeniu za o p u stem .............................. (cjfram i
i słowami) z cen fiskalnych.

Warnnki licytacyjne znane m' (nam) są 
dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

rożnego w Dąbrówce ruskiej, zastąpionego 
przez adw. dr. Slączkę, odbędzie się dnia 2 
sierpnia 1912 o godz. 11 pze d  południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 8 
w Sanoku licytaeya:

1. 1/7 z 1 6 częś:-i realności cbj. Iwh. 
87 gin. Płowce,

2. 1/7 z połowy realności obj. Iwh. 88 
i 127 gm. Płowce,

3. 1/7 części realności obj. Iwh. 124 
z 125 ks. gr. gm. kat. Płowce zobowiąza­
nego niel. Wojciecha Hadueha własnych, 
bliżej w protokole opisania i oszacowania 
i dnia 24 lutego 1912 1. cz. E 234 12 ę3) 
opisanych.

Nieruchomości powyższych części wy­
stawione na licytaeyę są ocenione a to: ad
l - na 284 kor., a z utrzymaniem dożywocia 
na rzecz Józefa Hadueha na 244 kor., ad 2. 
na 244 kor., a z dożywociem powyższym na 
194 kor., ad 3. na 194 kor., z utrzymaniem 
dożywocia na rzecz Józefa Hadueha na 144 
koron.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 163 kor., 
ad 2. 130 kor ,  ad 3. 96 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 24 maja 1912.

W . . . . dnia . . . .  1912 
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 5880/11 (7938 2— 2)
Edykf. licytacyjny.

Na żądanie Kasy dla handlu i przemy­
słu w Kałuszu odbędzie się dnia 1 lipca 1912 
o godz. 8 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. III. licytacja real­
ne ści cbj. a) whl. 597 kg. Hołyń, realności 
obj b) whl. 686 kg. Hołyń, realności obj.
c) whl. 753 kg, Hołyń Jana Jagtełowicsa 
własnych.

Nieruch: mości wystawione na licytaeyę 
są oceniom : &d a) na kwotę 4180 kor., 
ad b) na kwotę 600 kor., ad c) na kwotę 
80 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
2787 kor., ad b) kwotę 400 kor., adc) kwotę 
54 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do sku: ku.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 30 maja 1912.

L. cz. E. 344/12 (4) (7956 2 - 2 )
Zobowiązany Kość Słowak w Krzywo- 

równi.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Steina odbędzie 
się dnia 26 lipea 1912 o godz. 9 prz<>d po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. 8 5/14 części realności whl. 256 i 
5/7 części realności whl. 346 gm. Krzywo- 
równia objętych.

Nieruchomość ta względnie części wy­
stawione na licyacyę są ocenione a to 5/14 
części whl. 256 na 28 kor. 57 hal., zaś 5/7 
części whl. 346 na 2567 kor. 85 hal.

Najniższa cena wynosi co do 5 14 whl. 
256 — 18 kor. 71 hai , zaś co do 5/7 whl. 
346 — 1711 kor. 90 hal ,  poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz ał II 
Żabie, dnia 16 czerwca 1912.

L. cz. E. 234/12 (7) (7930 2 - 2 )
E ly k t licytacyjny.

Na żądanie wierzyciela Wasyla Zado-

L, cz. E. VIII. 2220/10 (40) (7887 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Firmy Eiferm an i Ska w 
Drohobyczu, zastąpionej przez adw. dr. Falka 
w Drohobyczu, odbędzie się dnia 3 lipca 
1912 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 79 
licytaeya zdntabulowanego na rzecz Jana 
Sh.)imana na karcie C Iwh. 550, 551 i 552 
k. g. TusD.nowice 3'5 prc. udziału prawa 
poddzierżawy prawa 25 - letniej z dniem 5 
września 1905, rozpoczętej dzierżawy pgr. 
ik. 2592. 2598/1, 2593/2, 2593/3, 2594/1, 
2593/4, 2593/5, 2594/2 i pbud 200 w Tu 
Stanowicach (kopalnia nafty „Stelia" obszar 
4414 m. kw. stacya kolei Borysław) wraz 
z pnynależnośeiarni składąjącemi się z otworu 
wiertniczego o głębokości 1210 m. 80 cm. 
zarurowanego do 1037 m. 20 cm. rurami 
hermetycznymi 6 cal. z zabudowań wiertni­
czych i kopalnianych urządzeń wiertniczych 
i kopalnianych, potrzebnych maszyn, narzę­
dzi, zbiorników, rurociągów.

Ten udział prawa naftowego wysta­
wiony na licytaeyę j-s t oceniony na 5532 
koron 10 h , a taki udział przynależności na 
631 kor. 82 h,

Najniższa cena wynosi 2054 kor. 64 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny i t. d .), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 83.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej ni en: che mości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 30 m ija 1912.

L. cz. E. 306/12 (7) (7679 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Estery Hubschmarin odbę­
dzie się dnia 16 lipca 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7, celem zniesienia 
współwłasności licytaeya nieruchomości Iwh. 
141 gm. Łysieć składającej się z budyniów, 
gruntów ornych, łąk, pastwisk i tartaku wo­
dnego wraz z przynaleźncściami, składające- 
mi się z narzędzi do tartaku.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 13 9 0 0  kor., przynależno­
ści zaś na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 9  8 0 0  kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodczany, dnia 11 czerwca 1912

H. en. E. 1938/11 (7) ("759)
OroaomeHe nepeTOpry.

H a rconnpaHe HoBiTOBoro ToBapucTBa 
Kpe^HTOBoro b CTapiM CaMÓopi Bi^óy^e en 
2 am ura 1912 nepefl no.iy/i,ueM o 8 rogiiHi 
b  Ha3ine osHanemM cyflji, KOsmaTa u. 21, I I  
noBepx n e p e T o p r  6/7 uacTnit pea.iBHoern 
iB r. 69, 4/7 i 2/7 s 2/8 iB r. 70 i 4/7 i 2/7 
uacTnfi 3 nonoBHHH peaziBHocTH h et. 72 kh. 
rp. HeflUŁHa a npHHajreacHOCTHio.

U p o / j a T H  e n  M a r a n i  h c ^ b h s k h m o c t h

c y T t  o g r a e m  a  to  6 / 7  n a c i H i t  p e a n B H O C T H  

ubi\ 6 9  H a  2 4 2 4  K o p .  1 8  co t , 4 / 7  i  2 / 7  3  2 / 8  

n a c T H H  ubi\ 7 0  H a  2 0  Kop. 6 0  cot., 4 / 7  i  

2 / 7  u a c T H  3  1 / 2  p e a n B H o c T H  h b i \  7 2  H a  2 2 6  
Kop. 9 8  cot.

IIaHHH3ma nogana bhhochtb k b o tj 
1 7 8 2  K o p . ,  noHH3me to i kboth  He BigSyge 
cn u p o / j a j K .

y c n o B i n  n e p e T o p r y ,  K O T p i  cn p i -  

B H o n a c H o  3 a T B e p Ą a c y e  i  r p a M O T H  B i g H o -  

e n u i  cn g o  H e / jB u a c H M O C T H i i  ( B H T n r  r i n o T e n -  

hhh, B H T n r  K a T a c T p a n B H H H ,  n p o T O K o n n  o g i -  

H e H n  i t .  ą  ) ,  M o r y T t .  Ti, i g o  M a io T B  o x o T y  

K y n o B a T H ,  n e p e r n n H y T H  b  H H 3 m e  0 3 H a u e m M  

cygi K O M H a T a  u .  1 1  m i g n a c  r o g H H  y p n -

gOBHX.
Uf. k. Cyg hobItobhh, BiĄgra IV. 
C/TapHH CaMÓip, ĄHH 2 1  nan 1 9 1 2 .

L. cz. Pr. 1653 (140/12) (7840)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia na rok 1913 do­
stawy około 100.000 klg koksu gazowego 
i tyl-ż węgla kamiennego górnoszląskiego na 
opał do centralnej ogrzewalni budynku są­
dowego w Brzeżanaeh rozpisuje się licytaeyę 
w drodze pisemnych ofert.

Oferty wnosić należy do Prezydyum
c. k. Sądu obwodowego w Brzeżanaeh naj­
dalej do dnia 8 lipca 1912 godz. 10 przed 
poł. Oferty mają być opieczętowane i ostem­
plowane na 1 kor Do ofert należy dołączyć 
wadyum lub poświadczenie wcześniejszego 
jego złożenia do depozytu sądowego, Wadyum 
to wynosi 600 kor.

Otwarcie ofert, przy btórem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi w dniu 8 lipca 
1912 o godz 10 30 przed poł, w kancelaryi 
powyższego Prezydyum drzwi Nr. 58. Zawia­
domienie o przyjęciu ofert nastąpi pisemnie.

Szczegółowe warunki, wzory ofert i 
pouczenie o należytościacń stemplowych i 
bezpośrednich wyłożone są do przejrzenia 
w godzinach urzędowych w wyż wymienio­
nem Prezydyum i w Izbach handlowych i 
przemysłowych brodzkiej, krakowskiej i lwow­
skiej.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 17 czerwca 1912.

L. cz. E. 225/12 (4) (7948)
E d y k t .

W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 
4 lipea 1912 o godzinie 9 rano w biurze 
Nr. 5 licytaeya połowy realności Iwh. 178 
gm. Libertów, składającej się z budynków 
mieszkalnych, gospodarczych i gruntu obsza­
ru 1 m. 314 s .2

Realność ta oszacowana na 1365 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi 877 kor.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 20 maja 1912.

Rozmaite obwieszczenia.
H. cn. C. I. 250/12 (7816)

E p K T ,
HpoTHB HeTpo E o g p y r  c. MHxań;ia 

O .ie K C H H o ro  3 Eepe30Ba b h s k h o /t o , KOTporo 
łriege n o ó y T y  He e B ig o n e ,  b h ic  I b b h  CeM- 
h h h  c .  HaB.ua 3 E e p e 3 0 B a  B n a c H o ro  b u,, k . 
C y g l  HOBiTOBiM B H6JIOHOBi H 030B  O 3aiMaTy 
KBOTH 390 K o p . 3HH.

H a niflCTasi no3By BH3HaneHo &RgHeH- 
gmo go po3npaBH Ha gem  19 am ura  1912 
rogHHa 9 paHO.

/ ( j i h  CTepeaceHH npaB n i3 B a H o ro  y c T a -  
H O B jia e  c n  n a n  a AaBtfipega EyiAo, KaHg. 
HOT. B U S nO H O B l, K y p a T o p o M .

Tonące KypaTop 6yge ni3BaHoro b 3ra- 
Ą&mii cnpaBi Ha ero He6e3neumcTB i KomTa 
TaK ĄOBro 3acTynaTH, hk  bie a6o b eyfli 
3ronocHTB cn a6o bhmthhtb jiOBHOB.iacTun. 

II,. k . Cyfl HOBiTOBHH, I.
H6noHiB, ąhh 14 nepBHH 1912.

L. ez Cg. I. 808/12 (1) (7787)
E d y k t .

Przeciw Grzegorzowi Bumczakowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny zostahio e k. sądu obwodowego w Rze­
szowie p>-zez Ewę z Kurysiów Dumczakową 
w Mazurach pozew o uznanie tytułu egzeku- 
cyjaego za zgasły i t. d.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
sżala I. audyeneya na dzień 1 lipca 1912 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Grzegorza Dum- 
czaka usts&&wi& się p, adw. dr. Dzierżyń­
skiego w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Grze­
gorza Dumczaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt 1 niebezpieczeństwo, dopoki on w są­
dzie. się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 14 czerwca 1912.

L. cz. E. 1526/11 (22) (7904)
W sprawach egzekucyjnych Józefa M4r*

„Gazeta Lwowska“ Nr, 145 z dnia 27 czerwca 191.2,
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za (E. 1528/11), Michała Bosenzweiga (E. 
1778), Antoniny z Latawców Bartłomowics 
(E, 8177/11), Ludwika Juliusza St&dtmtiilera 
(E. 159/12), Dr. Moritza Saltera (E. 460/12), 
Karola Haezewskipgo (E 4127/11), c. k. 
Skarbu Państwa (E. 968/12), Anezla Wolfa 
(E. 4118/11), Maryi Chołodeckiej (E. 1105/12) 
doręczyć należy zobowiązanym Krzysztofovzi 
br. Błaźowskiemu i Eleonorze br. Błorzo- 
wskie; edykt licytacyjny z daty 10 czerwca 
1912, którym na dzień 1 lipca 1912 wyzna­
czono licytacyę ruchomości zajętych u zobo 
wiązanych.

Ponieważ miejsce pobytu zobowiąza­
nych jest nieznane, ustanawia się dla nich 
kuratora ad actum w osobie adw. dr. Leszka 
Majewskiego w Eawie i zarządza się dorę­
czenie temuż kuratorowi zwróconych edyktów 
dla zobowiązanych przeznaczonych oraz 
wszelkich dalszych uchwał.

Kurator wyżej wymieniony zastępywać 
będzie zobowiązanych i strzedz ich praw w/ 
wyżej naprowadzonych sprawach, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
innego nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Eawa, dnia 20 czerwca 1912.

L. cz. C. II. 858/12 (1) (7890)
E d y k t .

Przeciw Tomaszowi Sołtysowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. Sądu powiatowego w Jarosła­
wiu przez Kazimierza Sołtysa i tow. pozew
0 290 kor. 70 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 8 lipca 1912 godzina 8 
rano w sali II.

Celem strzeżenia praw Tomasza Sołtysa 
ustanawia się p. dr. Staneekiego, adwokata 
w Jarosławiu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt.
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Jarosław, dnia 18 czerwca 1912.

L. cz. 0. II. 284/12 _ (7979)
Przeciw nieobeenemn Józefowi Jachi- 

mowskiemu z Eymanowa, wniosło Towarzy­
stwo zaliczkowe w Eymanowie pozew o 600 
koron.

Ustną rozprawę wyznaczono na 8 li­
pca 1912 godzina 9 rano w biurze Nr. 1.

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
c. k. notaryusza Czopa w Eymanowie na 
koszt pozwanego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Eymanów, dnia 19 czerwca 1912.

L. cz. 545/12 (7907 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Izba notaryalna w Krakowie wzywa 
niniejszem po myśli § 29 ust not. osoby 
jnteresowaae, roszczące sobie pretensye do 
kaucyi urzędowej ś. p. Kazimierza Wydry- 
cbiewicza c. k. notaryusza w Suchej z cza­
sów jego urzędowania tamże od dnia 2 
kwietnia 1907 do dnia 19 marca 1911 r. 
aby pretensye te w przeciągu sześciu mie­
sięcy od dnia ostatniego (trzeciego) zamie­
szczenia tego obwieszczenia w części urzę­
dowej „Gazety Lwowskiej" licząc, tern pe­
wniej do c. k. Izky notaryalnej w Krakowie 
zgłosiły, ile że po bezskutecznym upływie 
zakreślonego terminu, bez względu n a jch  pre­
tensye kaucya powyższa od węzła kaucyj­
nego zwolnioną i prawnemu właścicielowi 
wydaną zostanie.

C. k. Izba notaryalna.
Kraków, 21 czerwca 1912.

Prezes: 
Klemensiewicz m. p.

L. cz. E. 2219/12 (13) (7848 3 - 3 )
E d y k t .

Markowi Tapczakowi ze Zdyni w spra­
wie toczącej się przed c. k. sądem powia­
towym w Gorlicach przeciw temuż o 600 
koron zpn. mają być doręczane uchwały w 
postępowaniu licytacyjnem.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Marko 
Tapczak przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
p. Mykity Teźbira, naczelnika gminy w Be- 
getowie niżnim.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 1 czerwca 1912.

L. cz. C. I. 188/12 (7855 8 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Simehemu Willnerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Podwo- 
łoczyskach przez Kowkę W illnera z Mołcza- 
nówki pozew o 61,2 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­

prawę na 9 lipca 1912 godz. 9 rano biuro 
Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Aueibachs. adwokata w Pod- 
wcłoezyskacb, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ‘I.
Podwołoczyska, dnia 11 czerw  a 1912.

L. cz. 53412| (7866 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Izba notaryalna w Krakowie 
wzywa niniejszem pomyśli § 29 ust. not. 
osoby interesowane, roszczące sobie preten­
sye do kaucyi urzędowej ś. p. Leona Bo- 
mowieza e. k. notaryusza w Chrzanowie, a 
to z czasów jego urzędowania: 1. w Badło- 
wie od dnia 25 marca 1872 do dnia 13 wrze­
śnia 1876 r., 2. w Myślenicach od dnia 15 
września 1876 do dnia 25 września 1892 r ,
3. w Chrzanowie od dnia 1 października 
1892 do dnia 2 lutego 1910 r., aby preten­
s je  te w przeciągu sześciu miesięcy od dnia 
ostatniego (trzeciego) zamieszczenia tego ob ­
wieszczenia w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej licząc, tern pewniej do c. k. Izby 
notaryalnej w Krakowie zgłosiły, ile że po 
bezskutecznym upływie zakreślonego terminu, 
bez względu na ich pretensye, kaucya po­
wyższa od węzła kaucyjnego zwolnioną i p ra ­
wnemu właścicielowi wydaną zostanie.

C. k. Izba notaryalna.
Kraków, dnia 21 czerwca 1912.

Prezes: 
Klemensiewicz m. p.

L. cz. Ns. 502/12 (1) (7937 2 - 3 )
E d y k t .

W c. k. Urzędzie podatkowym w Ja 
rosławiu, jako depozycie sądowym, złożona 
jest następująca gotówka:

W sprawie przeciw:
Maryanowi Wanatowmzowi, o przekro­

czenie z § 461 uk. 1. cz. U. 2653/6) 3 kor. 
84 hal.,

Janowi Bieleckiemu, o przekroczenie z 
§ 461 uk. (1. cz. U. 1789'6) 3 kor. 93 hal., 

Ignacemu Kirschnerowi o przekroczenie 
z § 461 uk. 1. cz. U. 1176/6) 1 kor.,

Piotrowi Sulikowi, o przekroczenie z § 
460 uk. (1. cz U. 2128/5) 18 kor. 72 hal., 

Franciszkowi Weindrichowi, o prze- 
kroozanie z § — (1. cz. U. 995/5) 56 hal., 

Stanisławowi Sawińskiemu, o przekro­
czenie z § 460 uk. (1. cz. U. 191/5) 23 hal., 

Ludwikowi Worsa, o przekroczenie z 
§ 460 uk. (1. cz. U. 3211/1) 1 kor. 12 hal., 

Władysławowi Smolińskiemu, o prze­
kroczenie z § 320 lit. e uk. (1, cz. U. 2683 4) 
5 kor. 16 hal.,

Wojciechowi Machała, o przekroczenie 
z § 460 uk. (1. cz. U. 380/4) 3 kor. 76 hal., 

Sarze Butterman, o przekroczenie z § 
522 uk. (1. cz. U. 2346/3 13 bal.,

Maksymowi Wodzińskiemu, o przekro­
czenie z § 522 uk. (1. cz. U. 485/3) 28 h a l , 

Wojciechowi Żukowiczowi, o przekro­
czenie z § 522 uk. (1. cz U. 2753/2) 26 hal.

Hersehowi Zimmermanowi, o przekro­
czenie z § 461 uk. (1. cz. 1820/2) 1 kor. 
20 hal.,

Leisorowi Fleissigowi (1. cz. U, 661/2) 
1 kor. 74 hal.,

Maryi Marciniee, o zbr. z § 144 uk. 
(i. cz. Z 40,4) 40 hal.,

Michałowi Marszakowi o zbr, 118 uk. 
(1. cz. Z. 231/5) 10 kor.,

Hryeiowi Poluszko (I. cz. U. 3805/4) 
49 hal.,

Józefowi Kut, o zbr. gw. publ. (1. cz. 
Vr. 916/3) 88 hal.

Ponieważ Sądowi tut. niewiadomo, kto 
jest właścicielem kwot powyższych, przeto 
tych, którzy prawa własności do nich sobie 
roszczą, wzywa się, aby w przeciągu roku 
od daty ogłoszenia tego edyktu prawa swoje 
przed Sądem tutejszym wykazali, po bezsku­
tecznym bowiem upływie tego terminu go­
tówka powyższa po myśli § 379 pk. w ka­
sie rządowej umieszczoną zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jarosław, dnia 10 czerwca 1912.

L. Nc. XI. 44/11 (2) (7929 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W depozycie tutejszego Sądu przecho­
wane są przeszło lat 30 następujące fun­
dusze :

w masach spadkowych: 
książeczki wkładkowe:
Anny i Maryi Leśnych Nr. 741 na 

172 kor. 8 b., Nr. 913^na 43 kor. 62 h., 
Maryi Węgier i Jana Fedaczyńskiego 

Nr. 44.516 na 18 kor. 70 h..
Michała Ozupkiewicza Nr. 38.200 na 

5 kor. 24 h.,
Antoniego Kality Nr. 37.616 na 12 kor. 

46 h ,
ks, Grzegorza Ginilewicza Nr, 44.517 

an 12 kor. 10 h.,

Kornela i Karoliny Kałużniackich Nr. 
2985 na 228 kor. 94 h.,

Jana Hajduka Nr. 3B65 na -54 kor.
20 h„

Eozalii i Bazylego Lemezyków Nr. 3375 
na 40 kor 48 h ,

Toma-za Ozeluśniaka Nr. 3541 na 30 
koron 60 h.,

Borucha Izaaka Geitlera Nr. 3330 aa 
292 kor. 50 h.,

Pawła Kowalczyka Nr. 12.945 na 20 
koron 2 h.,

Fedka Bregina Nr. 12.050 na 19 kor. 
48 h.,

Weroniki Grodzikiewicz Nr. 44.515 na 
68 kor. 74 h.,

Tacki Gileta Nr. 23.951 na 62 koron
16 h.

w masach spornych:
Wolfa L&uba Nr. 38.488 na 9 koron

58 h,,
Anastazyi Starosolskiej i spadkobier

ców,
Antoniego Starosolskiego Nr. 38.202 

na 27 kor. 6 hal. i różne monety srebrne 
wartości 4 kor. 50 h.,

Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Antoniemu Sroce Nr. 4530 na 137 
kor. 17 hal.,

w gotówce — w masach spadkowych: 
Samuela Bobeth 21 kor. 74 h , 
Franciszki Sieghardt 9 kor. 90 h , 
Jędrzeja Barana 3 kor. 20 h.,
Karolina Kaiita 23 kor. 12 b.,
Jana Pietruszkiewicza 1 kor. 34 h., 
Tymka Pawlika 6 kor.,
Teresy Iwasyk 4 kor. 49 h.,
Fedka Sydorka 4 kor. 92 h.,
Szymona Czerwieekiego 4 kor.,
Stefana i Justyny Eybackich 52 kor. 

5 hal.,
Dmytra Kostyka 3 kor. 20 h.,
Apolonii i Jędrzeja Jędrzejowskich 

1 kor. 50 hal.,
w masach spornych:

Julii Michałowskiej przeciw Antoniemu 
Buglera 48 kor. 38 h.,

Władysława Mniszka przeciw gminie 
Ostrów 100 kor.,

W. Goldwassera, albo J. Salamona 
przeciw Józefowi Eosinerowi 10 kor.,

Chaima Wolfa przeciw Janowi Krążek 
14 kor. 28 h.,

Josla Sacka przeciw Danielowi Szosta­
kowi 8 kor. 44 h.,

Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Józefowi i Balbinie Łęskim 10 kor.
21 h.,

Mojlesza Scheinbacha przeciw Janowi 
i Anastazyi Dołhunów 46 kor.,

Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Nesterowi i Dankowi Petryczkom 
czyli Jakimom 24 kor. 61 h.,

Onyszką Kostyka przeciw Janowi Garda 
53 koron,

Seweryna Zawałkiewicza przeciw Szy­
monowi Filarowi 8 kor. 81 h .
Izaaka Schussheima przeciw Atanazemu Dań- 
ezakowi 80 kor. 20 h.,

Scbejdli Fried przeciw Annie Bobow­
skiej 3 kor. 11 h ,

Seliga Kurziga przeciw Mojżeszowi 
Goldfarbowi Ajzykowi Spornowi 6 kor. 33 h., 

Gerschona Polnera przeciw Izraelowi 
Mehrowi 43 kor. 8 h.,

Franciszka Jaroszewskiego przeciw Wa­
sylowi Hrynda 3 kor. 94 h ,

gminy miasta Przemyśla przeciwko A n ­
toniemu Wąsowiczowi 76 kor. 68 h ,

Anschla Ismana 3 kor. 86 h,,
Ohaima Schwarza przeciw Michałowi 

Sprypowi czyli Saganowi 64 kor.
Nadto znajduje się w masie niewiado­

mych właścicieli srebrna łyżka wartości 12 
kor. 35 hal. i gotówka 142 kor. 36 h., w 
masie spadkowej Katarzyny Wołk 12 sznur­
ków korali wartości 40 koron, a w masie 
spornej Mendla W artha, przeciw Maryannie 
Warzoeha zegarek srebrny z mosiężnym łań ­
cuszkiem, pulares i wykłuwacz do zębów 
wartości łącznej 14 kor. 60 h.

Sąd wzywa uprawnionych, aby do tych 
depozytów prawa swe w ciągu jednego roku. 
sześciu tygodni i trzech dni licząc od dnia 
t zeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej zgłosili i w należyty sposób wykazali, 
w przeciwnym bowiem razie depozyta te 
uznane zostaną za przepadłe na rzecz Skarbu 
Państwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI 
Przemyśl, dnia 14 września 1911.

L. cz. Og. I. 153 12 (1) (7869)
E d y k t .

Przeciw Leji z Teitelbaumów Wolfowej, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu obwodowego w Jaśle 
przez Małkę Frim et Burkosz i spól. pozew 
o 1020 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono pier­
wszą audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
5 lipca 1912 przed południem.

Celem strzeżenia praw tejże ustanawia 
się p. Naftalego Horowitza w Kołaezycach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tąż

w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebe­
zpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Jasło, dnia 13 czerwca 1912.

L. cz. C. I. 167/12 (2) (7884)
Przeciw Jakóbowi Gurgacz po Janie, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Jana Cwynara pozew o 400 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
5 lipca 1912 godz. 9 rano.

Ponieważ niewiadomo gdzie Jakób Gur- 
gaez przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osopie pana 
adw. dr. Goldmanna w Brzozowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
kóba Gurgacza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 6 czerwca 1912,

L. cz. C. I. 166/12 (2) . (7885)
Przeciw Konstantemu Chruszezyk, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. Sądu powiatowego w Brzozo­
wie przez Aiojzrgc Wójtowieza pozew o 335 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
5 lipca 1912 o godzinie 9 rano.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Konstanty 
Ohruszczyk przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie pana 
adw. Kosińskiego w Brzozowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Kon­
stantego Chruszezyka w rzeczonej sprawia 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 6 czerwca 1912.

L. cz. C. IV. 563/12 (1) (8019)
Przeciw Janowi Wróblowi ze Staromie- 

ścia, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Ezeszowie przez Katarzynę Wróblową po­
zew o 369 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na 27 czerwca 1912 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana SVróbla 
ustanawia się pana adw. dr. Szwaykowskiego 
w Ezeszowie kuratorem.

* Tenże kurator zastępować będzie po- 
mienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, -dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ezeszów, dnia 10 czerwca 1912.

L. cz. C. II. 128/12 (2) (8050)
Przeciw Joannie Skowron, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu w Tyczynie przez Kazimierza 
Lazote pozew o 360 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na 27 czerwca 1912 o godz. 11.

Celem strzeżenia praw Joanny Skowron 
ustanawia się p. dr. Sahanka w Tyczynie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Joan­
nę Skowron w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyczyn, dnia 4 czerwca 1912.

KoRkursa.
L. 78.844/11. (7835 2 - 3 )

K o n k u r s .
1. Na posadę ekspedyenta przy c. k. 

urzędzie pocztowym w Hlibowie z poborami 
3 klasy 2 stopnia, ryczałtem na służącego 
rocznie 339 koron i ewentualnem wynagro­
dzeniem 800 koron rocznie zajazdy posłańcze 
3 razy dziennie do dworca kolei żelaznej 
w Grzymałowie i z powrotem.

2. W Ladzkach szlacheckich w powiecie 
tłumaekim z poborami 3 klasy 6 stopnia i 
ryczałtem na służącego później oznaczyć się 
mającym.

Podania należy wnieść do c. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie naj­
później do 4 lipca b. r.
0. k. Galicyjska Dyrekcya poczt i telegrafów.

0. k. Prezydent: 
W o p a t e r n i .

L. Praes. 9342 (7837 2—3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady radcy Sądu



krajowego wyższego przy sądzie krajowym 
wyższym w Krakowie rozpisuje konkurs z te r­
minem do 10 lipea 1912.

Podania o powyższą, lub przy jednym 
z sądów kolegialnych I. instancji opróżnić 
się mogącą posadę radcy sądu krajowego 
wyższego wnosić należy w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum Sądu krajowego 
wyższego w Krakowie.

Prezydyum e. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Kraków, 20 czerwca 1912

W y r o k i  p r a s o w e .
RI, 124 (7088)

f. t  ®retś* alg $refjgerid)t iu 
Eilli pat mit bem ©rfmntmffe bont 28 SWai 
1912, $ r .  1/12, bte SBeiterberbreitung bet 
Wummer 15 ber 8eitfd)rift: „Rudat“_ bom 24 
SWai 1912 toegen be§ Slrtifelg: „Dopisi. Mori- 
lec kapitalizem" nad) § 302 @t. ® berboten

®ag !. f. Slretó* alg $re|gerid)t in 
©orj l)at mit bem ©rfenntniffe bom 27 SWai 
1912, SJ5r. V 23/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Wummer 15 ber geitjdjrift: „L’Italla e la 
triplice alleanz-a" in ber ©telle bon „C’e an- 
eora rimesto" big „monarchia sabauda" in 
ber geitjĄrift: „La Liberta" Wummer 106 
nad) § 65 a ®t. ®. berboten.

®ag f. 1- Sanbel* alg sprefjgerid)t in 
SSriłnn l)at mit bem ©rfenntniffe bom 29 SWai 
1912, SjSr. I. 53/12, bte SBeiterberbreitung ber 
Wummer 13 beg im SSerlage beg „Moravsky 
yenkov“ in 23runn erfd)ienenen giugblatteg: 
„Praydiya, ale ale smutna kapitola" toegen ber 
©telle bon „Jsou to obehodnici" big junt 
®d)luffe nad) § 302 ©t. ®. berboten.

Q l 125 (7089)
®ag f. !. fianbeg* alg Sf5refjgerid)t in 

Srteft Łat mit bem ©rfenntniffe bom 27 SWai 
1912, spr. IX 88/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Wummer 119 berŚeitfdjrift: „L’Indipendente“ 
bom 24 SWai 1912 toegen ber ©tellcn bon 
„A Trento dove“ big „unTstituzione soeiale" 
beg Slrtifelg: „II monumento & Dante" nad) 
§ 65 a @t. ®. berboten.

®ag !. !. fianbeg* alg ^te§gerid^t in 
SBriutn f)at mit bem (Stfennfntffe bom 30 SWai 
1912, Sfk. I. 54/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Wummer 72 ber geitjd/rift: „Den" bom 30 
SWai 1912 toegen bet ©telle bon „Proyedmo 
heslo" big „yase rodiny" beg Slrtifelg: „Vsem 
pr&telum!" ber Slrtifel: „Nasemu yenkoyu!" 
unb „Zid" nad) § 122 b unb .302 @t. ®. 
berboten.

,81. 126 (7090)
Sm Warnen ©einer SWajeftat beg $aifer£i 

®ag f. 1. Sanbcggeridjt SBien alg $cr§= 
geridjt I)at mit bem ©rfenntniffe bom 31 SWai 
1912, Sfk. XXXV 200/12/3, auf Slntrag ber 
f. f. @iaatgantoaltfd)aft erfannt, bafj ber Snfjatt 
ber golge 121 ber periobifd)en ©rucffdjrift: 
,rSlllbeutjd)e§ Sagblatt", 10. Saljrgang, bom 
30 SWaien (SWai) 2025 u. 31. (1912), bur$ 
ben auf ©eite 6, ©palte 1, unter ber Wubrif: 
„Sageg&eridfi" entljaltenen Slriifel: „Jśinber* 
munb — ®tne toaijre ©efdjidjtc!" in feiner 
©attje bag S3erbred)en nad) § 64 ©t. © begriin* 
be unb eg toirb nad) § 493 @t. S$. 0 .  bag 
SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer SrudfĄrift 
auggcfproĄen bie bou ber !. f. ©taatSauwalt* 
fdjaft bcrfugte S8efd)lagnal)me nad) § 489 ©t. 
ip. 0 . beftatigt unb nad) § 37 $ r .  ®. auf bie 
SBernidjtung ber faifierten (Sjemplare erfannt. 

SBien, am 31 SWai 1912.

Sm Warnett ©einer SWajeftat beg Satferg!
5Da§ f. f. £anbc§gerid)t SBien alg Sfkefj* 

aeridjt bot mit bem ©rfenntniffc bom 31 SWai 
1912, ?pr. XXXV 198/12 3, auf Slntrag ber 
f. f. @taatgantoattfd)aft erfannt, bafj ber Snljalt 
ber Wummer 22 ber periobifd)en S5rurffcĄrift: 
„SBolfgtribune" bom 29 SWai 1912 21. Satyr5 
gang, burd) bie ©telle bon „Sllg aber bie 0li* 
gareben" big „berraten" (Seite 5, ©palte 2) 
bag SBerbredjen nad) § 63 ©t. ®. begruttbc 
unb eg toirb nad) § 493 @t. S$. 0 .  bag SBer* 
bot ber SBeiterberbreitung biefer ®rucffd)rift 
auggefprodjen, bie bon ber f. f. @taat£amoalh 
fibaft berfugte 99efdblagnabme nad) § 489 @t. 
ip. 0  beftdtigt unb nadb § 37 $ r . ®. auf bie 
SBernicbtuna ber faifierten ©jęemplare erfannt.

SBien, am 31 SWai 1912.

3m Wamen ©einer SWajeftdt beg ^aiferg! 
®ag f. f. SanbeggeriĄt SBien alg $refj* 

aeriebt bot mit bem ©rfenntniffe bom 31 SWai 
1912, SPr. XXXV 199/12/3, auf Slntrag ber 
f. f. ©taatgantoaltfdjaft erfannt, bafj ber Sn^alt 
ber Wummer 43 ber periobifdjen SrudfĄrift : 
„®er greimittige" bom 28 Wiai 1912, 51 
gang, burd) bie ©telle bon „Silg bie Slbeligett" 
big „berraten" (©eite 3, ©palte 3) bag SBerJ

. bredbn uadb § 63 @t. ®. begruube unb eg toirb 
| nadp § 493 @t. )p. 0 .  bas SSerbot ber SBeiter* 
: berbreitung biefer SDrudfdjrift auggefprocPn, bie 

bon ber f f. ©taalganroaltfcbaft berfugte IBê  
fd)lagna£)me naĄ § 489 @t. 0 .  beftdtigt
unb nad) § 37 ipr. ®. auf bie SSerntdjtung ber 
faifierten ©jemplare erfannt.

SBien, am 31 SWai 1912.

SDag f. f. $reig= alg Sprefjgericf)t in 
Srient ^at mit bem ©rfenntniffe bom 30 SWai 
1912, SBr. 47/12, bte SBeiterberbreitung ber 
Wummer 450 ber 3 f^i<Ąuift: „II Libertario" 
ddo. ©pejia, 23 SWai 1912, nad  ̂ § 305 @t. 
®. berboten.

®ag f. f. ^reig* alg iprcfjgeridjt in 
S/rient £)at mit bem ffirfenntniffc bom 30 SWai 
1912, Śpr. 46,12, bie SBeiterberbreitung ber 
Wummer 19 ber 8 e© ^ i f i : „L’ Agitatore", 
ddo. SSologna, 26 SWai 1912, nad) § 305 
©t. ®. berboten.

®ag f. f. $rei3* alg sprc|gertd^t in 
23ubtoeig ^at mit bem ®rfenntniffe bom 30 
SWai 1912, SPr. 24/12, bie SBeiterberbreitung 
ber Wummer 22 ber 8eitfd)rift: „ Pikantnisvet" 
bom 30 SWat 1912 toegen ber ©tehe bon „Pri- 
razila dyere“ big „horela poiibky" beg SlrtL 
felg; „haska a mathematika" unb toegen beg 
Slrttfelg: „Mezi żabkami" nad) § 516 @t. ®. 
berboten.

127 (7555)
®ag f. f. ®reig<- alg sprefjgeridjt in 

S/rient l>at mit bem |®rfenntniffc bont 3L SWai 
1912, Spr. 48/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Wummer 57 ber 8 eitfd)rift: „L’ Internazm- 
nale" ddo. Sparma 25 SWai 1912, nadb § 300, 
302 unb 305 @t. ®. berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg SPre|gerid^t in 
Sprag ^at mit bem ©rfenntniffe bom 31 SWai 
1912, SPr. I 279 12, bie SBeiterberbreitung 
ber Wummer 121 ber „Vecernik
Praya Lidu" bom 29 SWai 1912 unb ber bem 
3nf)alte nad) ibentifd)en 8Ńtf<$wft • „Pritel 
Lidu". Zylastni yydani „Vecern ku Praya 
Lidu pro yenkoy" bon 30 SWai 1912 toegen 
ber ©telle bon „protoze poute jsou" big „po- 
ucoyanim" unb bon „ale tu je na miste" big 
„prestaya ysecko" beg Slrtifelg: „Pout do 
Censtochoye. Pise ucastnik pouti Jan  Skala: 
Poute" nacf) § 303 @t. ®. berboten.

®ag f. f. fianbeg* alg Spre|geriĄt in 
Sprag fjat mit bem Srfenntniffe bom 31 SWai 
1912, Spr. I. 278/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Wuntmer 121 ber 8 ^ ^ ^ :  „Mir" bom 30 
SWai 1912 toegen ber ©tellen bou „Strasne 
zayrazdeni" big „yzdy bez trustu", bon „To 
ie obligatni" big „Juscinskeho" unb bon „Je 
prayda" big „oopadl od yiry nasi" beg Slrti­
felg: „Strasna pamatka" nad) § 302 @t. ®. 
berboten.

®ag f. f. fianbeg* alg sprefjgerid)t in 
SPeag £>at mit bem ©rfemthtiffe bom 31 SWai 
1912, Sf$r. I 277/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Wummer 12 ber 8 e'lftf)r*fi: „Zemedelec
(Zylastni yydani)" bom 29 SWai 1912 toegen 
ber ©tellen bon „Kruty osud" big „rozhazuji", 
bon „KCizimu delniku" big „prihrizi" unb 
bon „A nejen ye Drinoye" big „kapitału" 
beg Slrtifelg: „Zt medelske delnictyo y boji 
za sya praya" nad) § 302 @t. ®. berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg SPr^geriĄt in 
SPrag ^at mit bem ©rfenntniffe bom 31 SWai 
1912, SPr. I 276/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Wummer 9 ber „Zajmy peneznich
zrizencu bom 1 Suni 1912 toegen ber ©tellcn 
bon „Vyprayoyani o duchu syatem" big „po­
chód Eyropou" unb bon „Cirkey obratila" 
big „indiferentniho yliyu" beg Slrtifelg ; „Sya- 
todusni uyaha" nacf) § 303 ©t. ®. berboten.

®ag f. f. toig=> alg SPrefjgerid)t in 
ei)rubim fjat mit bem ©rfenntniffe bom 1 Snni 
1912, spr. 23,12, bie SBeiterberbreitung ber 
Wummer 42 ber 8 eitjd)rift: „Neodyisle listy" 
bom 29 SWai 1912 toegen ber ©telle bon 
„Dle nsseho nazoru" big „na titul" beg Sir* 
tifelg; „Propujcoyani titulu" big jum ©Ąluffe 
naĄ § 63 ©t. ®. berboten.

®ag f. f. fianbeg* alg Spre^gerii^t in 
SSrtinn bM mit bem ©rfenntniffe bom 1 Sitni 
1912, Spr. I  55/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Wummer 2 ber 8eitfd)nft: „Rozhledy mlade 
ze" bon 28 SWai 1912 toegen ber ©telle bon 
„Prislo ci było" big „jeho telo" beg Slrti* 
felg: „Chceme yiee yolnosti" nadb § 122 b 
©t. ®. berboten.

®ag f. f. ®reig* alg SPre^gerid^t in 
01miij3 bat mit bem ©rfenntniffe bom 31 SWai 
1912, spr. XI 32/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Wummer 62 ber 8 ĉ fc§riftj „Selske listy"

bom 30 SWai 1912 toegen ber Slrtifel: „Pr&y- 
diya ale smutna kapitola" unb „Te narodni 
hrdosii nasi" nad) § 302 ©t. ®. berboten.

®ag f. f. ®reig alg SPre|geridbt in Wa* 
guja bat mit tem ©rfenntniffe bom 31 SWai 
1912, Spr. 15/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Wummer 21 ber 8eitfd)rift: „Dubroynik" bom 
30 SWai 1912 nacb § 493 ©t. Sp. 0 .  ber* 
boten.

Spadki.
L. cz. A. 262/IL (14) (7897 1 - 3 )

E d y k t 
z yyezwaniem dziedzica, którego pobyt 

jest nieyyiadomy.
C. k. 8ąd powiatowy w Medeeicaeh 

ogłasza, że dnia 9 maja 1883 w Tynowie 
zmarł Mikołaj Harasym bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Anny 
Hamko córki zmarłego nie jest znane, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosiła się w 
tutejszym sądzie i wniosła oświadczenie eo do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z Kuratorem Miko­
łajem Haras^mem ustanowionym dla nieobe­
cnej Anny Hamko.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Medenice, dnia 31 marca 1912,

L. ez. A. V. 115/8 (34) (7760 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Szczereu ogła­
sza, że dnia 17 marca 1908 w Dmytriu 
zmarł Grzegorz Odraehowski pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem usta 
nowił dziedzicem Dmytra Myszezyszyna.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ro­
zalii Bednarezuk nie jest znane, przeto wzy­
wa się ją, aby w przeciągu jednego reku li­
cząc od dnia niżej podanego zgłosiła się w 
tutejszym sądzie i wniosła oświadczenie eo 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra:ie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i z kuratorem adwokatem 
dr. Maurycym Rosenbaumem ustanowionym 
dla nieobecnei.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Szczerzec, dnia 2 lutego 1912.

Amortyzacye.
L. cz. T. 4263/12 (7921 1 - 3 )

E d y k t.
0. k. Sąd krajowy Oddział VII. w Kra­

kowie ogłasza, że na wniosek Jana Franci­
szka Chwastka z Krowodrzy wdrażył postę­
powanie amortyzacyjne co do wierzytelności 
hipotecznej, dla której w poz. 1 karty C wy­
kazu hipot. 1 32 ks gr. gm. kat. Krowodrza 
uskuteczniony jest następujący wpis: ks. gł. 
gm. VIII. Zwierzyaiec-Krowodrza pag. 630 
vol. nov. I.

Na zasadzie aktu przed notaryuszem 
Jakubowskim dnia 1 lipea 1853 zeznanego 
prawo zastawu d!a sumy tysiąc zł. poi., czyli 
250 fl. M. k. z procentem 5 pre. w stanie 
biernym realności Nr. 32 w Krowodrzy na 
rzecz Józefa Antosa intabuluje się

Wzywa się więe wszystkich, którzjby 
do powyższej wierzytelności hipotecznej ro­
ścili sobie jakie prawa, aby prawa te w tu ­
tejszym sądzie krajowym najpóźniej do dnia 
30 czerwca 1913 r. zgłosili, w przeciwnym 
bowiem razie po bezskutecznym upływie tego 
terminu na ponowne żądanie podającego, do­
zwolona zostanie amortyzaeya powyższej in- 
tabulacyi i jej wykreślenie.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział VII. 
Kraków, dnia 25 maja 1912.

Upadłości.
L. cz. S. 7/12 (1) (7842 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
0. k. Sąd obwodowy w Czortkowie 

zezwolił na otwarcie kupieckiego konkursu 
do majątku Gitli Jakubowicz.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu krajowego Recka, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy p. adwokata dr. 
Hermana Grabseheida w Husiatynie,

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi wyznaczonej na dzień 28 maja^ 1912 
godz. 9 przed południem w c. k. sądzie po­
wiatowym w  Husiatynie, przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy oraz przystąpiii 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 

I sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia,

chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie, albo w c. k. sądzie po­
wiatowym w Husiatynie najdalej do dnia 13 
czerwca 1912, a na audyencyi likwidacyjnej, 
na dzień 28 czerwca 1912 godz. 9 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, po­
likwidowali je i ustanowili dla nich po­
rządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe eo do spółki 
i pęjedynczyeh spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Husiatynie lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu ptłnomoeaika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo­
cnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 13 maja 1912.

L. cz. S. 13/12 (1) (7923 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Czortkowie ze­
zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Wolfa Lindnera pod firmą Rg. 
A. 38 zarejestrowanego.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu kraj. Feliksa Narolskiego, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
adw. dr Romana Stefanowicza w Zaleszczy­
kach.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 24 czerwca 
1912 o godz. 9 przed południem w e. k. sądzie 
powiatowym w Zaleszczykach, przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy oraz przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w e. k. sądzie powiatowym w Zaleszczy­
kach najdalej do dnia 10 lipea 1912, a na au­
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 12 lipea 
1912 godzinie 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta 
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró­
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó­
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło­
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na podstawie formalnego pro­
jektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Zaleszczykach lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 10 czerwca 1912.

L. cz. S. 12/12 (2) (7922 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Czortkowie ze­
zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Emanuela Lindnera w Zaleszczy­
kach.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
! c. k. radcę sądu kraj. Feliksa N arolskiego,
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zaś tymczasowym zawiadowcą masy p, adw. 
dr. Romana Stefanowicza w Zaleszczykach.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 24 czerwca 
1912 godzina 9 przed południem w c. k. są­
dzie powiatowym w Zaleszczykach, przedło­
żyli dokumenty, poświadczające ich roszcze­
nia, przedstawili swoje wnioski względem 
zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy, lub 
zamianowania innego i jego zastępcy i przy­
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Zaleszczykach 
najdalej do dnia 10 lipea 1912 a na audyen- 
cyi likwidacyjnej, na dzień 12 lipca 1912 o 
godzinie 9 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rsyeieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę­
pcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za­
ufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe eó do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Zaleszczykach lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Ozortków, dnia 10 czerwca 1912.

L. cz. S. 5/12 (1) (7875 2— 3)
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Ozyasza Fr&nkla w Radomyślu wielkim.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu kraj. dr. Zygmunta Mrowca, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy paua 
Eizyka Mahlera w Radomyślu wielkim.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 21 czerwca 
1912 o godz. 10 przed południem w c. k. są­
dzie powiatowym w Radomyślu wielkim przed­
łożyli dokumenty, poświadczające ich roszcze­
nia, wystąpili z wnioskami względem zatw ier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowali a innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., w c. k. 
sądzie powiatowym w Radomyślu wielkim 
najdalej do dnia 8 lipca 1912 a na audyen- 
eyi likwidacyjnej, na dzień 16 lipca 1912 
grodz. 10 przed prłudniem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i b ę ­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza s’ę 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Radomyślu wielkim lub w pobliżu Radomy­
śla wielkiego mają wymienić w zgłoszeniu 
pełnomocnika dla doręczeń, w temże miej­
scu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
ustanawia się dla nich, na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddz. IV.
Tanrów, dnia 7 czerwca 1912.

L. cz. 8. 11/12 (1) (7843 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Czortkowie z - 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Leibiseha Langa syna Gabryela w Tłustem.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu kraj. Bociurkowa w Tłustem, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. 
dr. Józefa Safira w Tłustem.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
eyi, wyznaczonej na dzień 11 czerwca 1912
0 godz. 9 przedpołudniem w c. k. sądzie po­
wiatowym w Tłustem przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymczaso­
wego zawiadowcy lub zamianowania innego
1 jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w tym sądzie albo w e. k. sądzie powia­
towym w Tłustem najdalej do dnia 25 czerwca 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
28 czerwca 1912 godzinę 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych n.a podstawie formalnego 
projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym siuży prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugedowego.

Postępowanie konkursowe eo do spółki 
i pajedynczych spólników będzie oddzieluie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tłustem lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem ­
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym, bo 
wiem razie na wniosek komisarzą konkurso­
wego ustanowi się dla nich, na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę­
czeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Ozortków, dnia 28 maja 1912.

L. cz. S. 6/12 (1) (7871 2— 3)
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
A ltera Fallibauma w Radomyślu wielkim.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
radcę Sądu kraj. dr. Zygmunta Mrowca w 
Radomyślu, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. dr. Eizyka’ Mahlera w Radomyślu 
wielkim.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen­
cyi, wyznaczonej na dzień 21 czerwca 1912 
godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Radomyślu wielkim przedło­
żyli dokumenty, poświadczające ich roszcze­
nia, wystąpili z wnioskami względem zatwier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w c. k. sądzie powiatowym w Radomy­
ślu wielkim najdalej do dnia 8 lipca 1912, 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 16 
lipca 1912 godz. 10 przed południem w tym­
że sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Radomyślu wielkim lub w pobliżu mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich

koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 7 czerwca 1912.

L. cz. S. 7/12 S. 8/12(1) (7870 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Heny Rosenberg false Rubin i Józefa Chaima 
Rubina kupców w Mielcu.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Radcę krajów, i naczelnika Sądu Eu­
geniusza Jelonka w Mielcu, zaś tymczaso­
wymi zawiadowcą masy p. adw. dr. Stani­
sława Nowaczyńskiego w Mielcu,

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen­
cyi, wyznaczonej na dzień 24 czerwca 1912 
godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Mielcu, przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie, albo w c. k. sądzie powiato­
wym w Mieleu^najdalej do dnia 15 lipca 1912 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 22 
lipca 1912 godzinie 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy me mieszkają w Miel­
cu, lub w pobliżu Mielca mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 11 czerwca 1912

k irmy.
G. Zl. Firm. 723/12 Rg. B. I. 3 (7576 2 - 3 )  
Aenderungen und Zusatze zu bereits einge- 
tragenen Firm en yon Einzelkaufleuten und 

Gesellschaften.
Eingetragen wurde im Register Abt. B.
Sitz der F irm a: Krakau.
Firm awortlaut: „Ziynostenska banka

filialka y Krakrye".
Rechtsyerhaltuisse der G esellschaft: 

Die Aktiengesellschaft grtindet sich nunmehr 
aueh auf die in der am 12 Marz 1911 ab- 
gehaltenen Generalyersammlung der Aktio- 
nare und in der Sitzung des Verwaltnngsrats 
yom 25 Janner 1912 i etreffs der §§ 4, 5, 
8, 28, 31 und 34 geanderten und infolge 
der im Grunde der Allerhoehsten Ermachti- 
gung s-.it dem Erlasse des k. k. Ministeriums 
des Innern yom 5 Janner 1912 Zl. 43.841/11 
im Einyernthm en mit dem k. k. Fin&nzmi- 
nisteriurn eiteilten Ermachtigung mit dem 
Erlasse der k. k. S tatthalterei fur das Ko- 
nigreich Bohmen yom 28 Feber 1912 Zl. 8
II. 138/1, genehmigten Statuten.

Laut diesen geanderten Statuten (§ 4) 
fcesteht das Aktienkapital nunmehr aus 
60 000.000 Kronen eingetu lt in 300 000 
Suick yolleingezah ten Aktien i  100 fi, o. 
W. resp. 200 Kr.

Die iibrigen Andęrungen betreffen die 
inneren Verhaltnisse der Gesellschaft. E in­
getragen werden ais Mitglieder des Verwai- 
tungsrates mit dem statutenniass:gen Fir- 
m iernngsreehte:

Kais. Rat. Josef Biskup Gesellschafter 
der Firm a Biskup Kyis und Kotrba in Prag
II. Trojanoya ul. 1,

Franz Hruska, Zuckerfabriksdirektor in
Laun,

Ingenieur Teodor Becka, Architekt und 
Baumeister in Smiehoy N. C. 570.

Med. Dr. Eduard Subert, Reichsrats- 
abgeordneter und Gemeindeyorsteher in 
Deutseh-Brod.

Dr. Johann Ostadal, Adyokat in 01-
mlitz.

Die bi=herigen Prokuristen Anton Tille

l und Emanuel Zyotsky wurden zu Direktóren 
mit dem Reehte die Gesallschaftsfirma nach 
§ 2 d'-r Statuten zu zeichnen.

Geloseht w erden: der bisherige Direktor 
kais. Rath Emanuel Tuśii infolge seiner 
PensiosieriiBg.

VerwalDungsrathemitglied dr. Johann 
Neeteeky in folgę seines Ablebens.

K. k. Landesgerickt ais Handelsg. richt, 
Abteilung III..

Krakau, am 27 April 1*912.

L. cz. Firm . 1599/12 Oddz. 0. I. 106 (6614)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddz. A. wciągnięto co na­

stępuje:
Siedziba firm y: Kraków, Rynek gł. 14.
Brzmienie firmy: „Dr. Feliks Niemcze- 

wski i Ska Wapiennik i kamieniołomy Trze­
binia", spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością w Krakowie po n i e m i e c k u :  „Dr, 
Feliks Niemczewski et Co Kalkfabrik und 
Steinbrucke, Gesellschaft mit besehrankter 
Haftung in Krakau.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Fabryka- 
cya i sprzedaż wapna, cegły, kamienia, ma- 
teryałów pokrewnych i posadzki, realizowa­
nie i nabywanie patentów lieeneyi patento­
wych wchodzących w zakres tego przedsię­
biorstwa.

Forma spółki: Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością na zasadzie ustawy z dnia 
6 marca 1906 L. 58 Dz. u. p. i notaryalnego 
kontraktu spółki z daty Kraków 8 paździer­
nika 1911 L. R. 35511 i dodatkowego kon­
traktu notaryalnego z daty Kraków 18 listo­
pada 1911 L. R. 35980.

Kapitał zakładowy wynosi 275.000 ko­
ron, z czego wpłacono w gotówce 166.333 
kor. 34 b a l , zaś w apportach wniesiono 
108.666 kor. 66 hal. Stanowią je 2/3 części 
realności lwh. 481, 488, 536, 534, 483, 506, 
492, 484, 501, 450, 227 i 228 ks. gr. gm. 
kat. Trzebinia.

Czas trwania spółki nieograniczony.
Zawiadowcami ustanow ieni: Filip Blatt, 

przemysłowiec, Adam Czunko budowniczy, 
dr. Feliks Niemczewski właściciel realności, 
zamieszkali w Krakowie i Adolf Loewenfeld 
prywatny w Chrzanowie.

Podpis F irm y: następuje w ten spo­
sób, że pod firmą spółki położą swe podpisy 
dwaj dyrektorzy, albo jeden dyrektor i pro- 
kurzysta z dodatkiem wskazującym prokurę.

Ogłoszenia ze strony spółki umieszczane 
będą w jednym z dzienników peryodycznyeh 
w Krakowie.

Dzień wpisu: 1 grudnia 1911.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 28 listopada. 1911.

L. cz. Firm  540/11 Stow. II. 280 (5689)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

już firm stowarzyszeń
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów.
Brzmienie firm y: Towarzystwo kredy­

towe „Zgoda" w Stanisławowie, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Podpis firmy dotąd uskuteczniano w 
ten sposób, że pod wyciśniętą stampilią, lub 
wypisaną firmą: Towarzystwo kredytowe
„Zgoda" w Stanisławowie stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką względnie 
Credit Verein „Eintracht" in Stanislau, re- 
gistrierte Genossenschafr. mit beschiSnkter 
Hsftung, obok któregokolwiek drugiego z 
członków dyrekcji umieścił swój podpis peł- 
nem imieniem i nazwiskiem dr. Bogumił Lie- 
besmann", odtąd zaś tenże podpis zwać się 
będzie w ten sposób, że pod wyciśniętą stam­
pilią lub wypisaną firnią: Towarzystwo kre­
dytowe „Zgoda" w Stanisławowie, stowarzy­
szenie zarejestrowane s ograniczoną poręką, 
względnie Credit-Verein „Eintracht" in Sta­
nislau, registrierte Genossenscbaft mit be­
sehrankter Haftung, obok któregokolwiek 
drugiego z członków Dyrekcyi umieści swój 
podpis nie swem pełnem imieniem i nazwi­
skiem lecz tylko „Dr. Liebesmann".

Data wpisu: 25 listopada 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 25 listopada 1911.

L. cz. Firm. 579/12 poj. I. 207 (7519)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono z rejestru firm pojedyn­
czych :

Siedziba f i rmy: Medyka.
Brzmienie firmy: Hersch Birken, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

prawa propinazyi i trafika.
Skutkiem zwinięcia interesu i wyjazdu 

do Wiednia.
Dzień wpisu: 20 maja 1912.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Przemyśl, 18 maja 1912.



L. cz. Firm. 626 Rg. C. 38 (6905)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm ku­

pców pojedynczych i s/ółek.
Do rejestru Oddział u. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba fi rny : Lwów.
Brzmienie firmy: Galicyjskie Towarzy­

stwo dla przedsiębiorstw elektrycznych, spół­
ka z ograniczoną ołpowiedzialneścią; Gali- 
zische Gesellsehaft fur eleklrische Unternsh- 
mungen, Gesellsehaft mit besckrankter Hat- 
t.ung.

Na podstawie kontraktu z daty Lwów 
1 lutego 1912 sporządzonego we formie aktu 
notaryainego do Liwp 4754 zaszły w stosun­
kach prawnych spółki następujące zmiaay.

Zmiana firmy na: „GalicyjskaSiemens 
Schuckertowska spółka z ogr. poręką, po ru 
sku: Hałyckaja Siemens Schukertowskaja 
spiłka z obm. por., po niem iecku: Galizisehe 
Siemens-Schuckert-Gesellschaft m. b. II,

Dotychczasowy p\z dinLt przedsiębior­
stwa :

a) sprzedaż m iszyn, aparatów materya- 
łów przewodowych i potrzebnych artykułów, 
służących do wykorzystania i prowadzenia 
elektryczności,

b) przyjmowanie zastępstwa takich firm, 
które wyrobem powyż pod a) wym emonych 
przedmiotów się zajmują,

c) nabywanie i spieniężanie wszelkiego 
rodzaju koneesyi, patentów i licencji w za­
kresie elektryczności.

Obecny przedmiot przedsiębiorstwa:
a) zarobkowe trudnienie się urządza­

niem zakładów dla wytwarzania i prowadze­
nia elektryczności <i;a celów oświetlenia, 
przenoszenia siły i zastosowania jej w prze­
myśle i domu i zarobkowe prowadzenie ta ­
kich składów,

b) nabywanie, branie w dzierżawę i 
puszczanie w dzierżawę zakładów elektry­
cznych i wogóle wszelkie przemysłowe wyzy­
skanie elektrotechniki,

c) prowadzenie wszystkich przedsię­
biorstw handlowych i przemysłowych, mają­
cych na celu rozwój wymienionych pod a), 
b), c) celów przy zachowaniu wszelkich prze­
pisów dla tych rodzajów przedsiębiorstw 
istniejących,

d) sprzedaż maszyn, aparatów, mste 
ryałów przewodowych, artykułów do oświe­
tlania służących, świeczników (żarówek) i 
wszelkich przedmiotów, które mają za cel 
wykorzystanie elektryczności,

e) przyjmowanie zastępstwa takich firm, 
które się trudnią produkcją wymienionych 
pod di przedmiotów,

f) nabywanie i sprzedaż wszelkiego ro­
dzaju koneesyi, patentów i licencyi w/ dzie­
dzinie elektryczności.

Kapitał zakładowy został podwyższony 
o 100.000 kor., tj. do kwoty 200.000 kor. 
wpłacony w 23 prc. wysokości w gotówce.

Zawiadowca Maurycy Goldstern zostsł 
odwołany, a ustanowiony w jego miejsce za­
wiadowca Maurycy Wiktor Eiehner.

Prokurę kollekiywną udzielono: Kazi­
mierzowi Straszewskiemu, Maurycemu Alten- 
bergowi i Adamowi Ebenbergerowi z pra­
wem do kollektywnego podpisywania firmy 
w myśl postanowień kontraktu.

"Zarządza się też zanotowanie utworze­
nia zakładu filialnego w Kiakowie.

Dzień wpisu: 31 kwietnia 1912.
(!. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 4 kwietnia 1912.

L cz. Firm. 439 12 Ej. A. I. 175 (7659)
Wpis firmy pojedynczego kupca. 

Wpisano do rejestm  dla firm oddz. A. 
Siedziba firmy: Jarosław.
Brzmienie firmy: Paweł P ach U r.. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel drze­

wem.
W łaściciel: Paweł Pachter, kupiec w 

Jarosławiu.
Dzień wpisu: 13 kwietnia 1912.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Przemyśl, 13 kwietnia 1912.

G. Zl. Firm . 555/12 Ges. I. 139 (7517)
Lóschung einer Firma.

Gelóschst wurde im Gesellsehafts R e­
gister.

Sitz der F irm a: Jaroslau. 
F irm aw ortlaut: I. Eissler & Brfider. 
Betriebsgegenstand: Hokhandel. 
Zweigniederlassung: in Jaroslau der in 

W ien gleichen Namens bestehenden Haupt- 
niederlassung; infolge GeschaftsauflOsukg. 

Datum der E ntragung: 11 Mai 1912. 
K. k. Kreis ais Hanćelsgerieht, Abt V. 

Przemyśl, 11 Mai 1912.

L. cz. Firm. 566/12 Stow. III. 70 (7294)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 11 maja 1912 wpisano 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, że na walnem zgromadzeniu

członków Spółki oszczędności i pożyczek w 
Ostrowie koło Radymna dnia 14 kwietnia 
1912 odbytem wybrany zostsł Józef Krupa, 
rolnik z Ostrowa, członkiem zarządu w miej­
sce zmarłego Sebastyana Siary.

Przemyśl, 4 czerwca 1912.

L cz. F inn. 176 Stow. II. 1204 (7586)
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Glinik. 
Brzmienia firmy: Spółka mleczarska 

w Gliniku, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcji wystąpili: Maciej
Gac.

Członkowie dyrekcyi w ybran i: Józef 
Wójcik rolnik w Gliniku.

Data wpisu: 20 kwietnia 1912.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 20 kwietnia 1912.

L. cz. Firm. 191/12 Stow._ II. 1184 (7873)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stoy/arzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Czarna koło 

Pilzna,
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Czarnej koło Pilzna, stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną p o ­
ręką

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jan
Tryba.

Członkowie dyrekcyi wybrani: Józef
Żołądż rolnik w Czarnej.

Data wpisu: 25 maja 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 25 maja 1912.

L cz. Firm. 151/11 Stow. I. 486 (7324)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Nadworna.
Brzmienie firm y: Zakład kredytowy dla 

handlu i przemysłu w Nadwornie, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu w przepisach § 54, któ­
ry odtąd będzie opiewać: § 54. Jedem Mit- 
głiede gebiihrt ein im Verhaltnisse zurHóhe 
ssines Gescbaftsanteiies entspreehender An- 
teil an dem Reingewinne dar Genossenschaft, 
welcher nur von dem der Einz&hlung des 
Gesehaftsanteiles folgenden Mcnate bereehnet 
wird.

Dota Y i p i su :  24 kwietnia 1911.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

O d ^ is ł II.
Stanisławów, dnia 10 kwietnia 191 i..

L cz. F inn. 148/12 Stow. III. 241 (7925)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
N rleiy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Goieowa.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Golcowej.
Członek zarządu Tomasz Kudła wy­

stąpił.
Członkiem zanądu wybrano Franciszka 

Kudlę.
Data wpisu: Sanok 10 m?ja 1912.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 8 maja 1912.

L. cz. Firm. 427/8 Stow. II. 1202 (7319)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bednarówka.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Bednarówce, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie zarządu w ystąpili: Jan 
Leniewicz, Michał Kościelny, Stanisław La- 
piga i Michał Jaciów.

2. Członkowie wybrani: Jan Jamuła, 
Jan  Blicharz, Michał Cieśla i Jan Guzek.

3. Członkowie ponownie wybrani: Jan 
Borczyk, Antoni Michalski.

Data wpisu: 31 stycznia 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisław ów , dnia 31 stycznia 1909.

L. cz. Firm . 349/11 Rg. A. 96 (7313)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedynczych 

i spółkowych.
Do rejestru Rg. A. wciągnięto co n a ­

stępuje :
Siedziba firm y: Stanisławów.

Brzmienie firmy : Nmbert i Leon Kup- 
per, przemysł drzewny Stanisławowie, po 
niemiecku: Norbert und Leon Kupper, Holz- 
industrie in Stanislau.

Dotychczasowy przedmiot przedsiębior­
stwa: przemysł drzewny.

Odtąd przemysł dnew ny względnie tar­
tak parowy w Jabłonce niżnej.

Dzień wpisu: 30 sierpnia 1911.
O. k. Sąd obwodoY/y jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 29 sierpnia 1911.

Ii. cz Firm. 190/12 Rg. A. 164 (7316)
Wpis do re estru handlowego firmy 

pojedynczej.
Należy wpisać do rejestru Rg. A. 
Siedziba firmy: Buczaez 
Brzmienie firmy: Zaiet Hersas. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : handel to­

warów bławatnych, sukiennych i jedwabnych.
Właściciel Zalel Heisas kupiec w Bu- 

czaczu, który będzie sam podpisywać firmę 
pełnem swojem imieniem i nazwiskiem.

Firma istnieje w Bnezaezu od 1 maja
1885.

Dzień wpisu: 12 msrea 1912.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IT.
Stanisławów, dnia 12 marca 1912.

L. cz. Firm. 217/12 Sp. II. 212 (7378)
Zmiany i dodatki do wpisanych już "firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkow'yeh i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Siedlce.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 

i pożyczek w Siedlcach, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie zarządu: Przełożony ks. Jan 
Sroczyński, jego zastępca Szymon M elrala i 
Józef StŁchoz-icz.

Na zgromadzeniu dnia 25 czerwca 1912 
członkowie zarządu w ybrani: Szymon Mę- 
drala przełożonym, Jan Zuehowicz, wójt z 
Janczowy, zastępcą, Józef Stachowicz, po- 
wnie człoLkiem zarządu.

Data wpisu: 11 czerwca 1912.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 11 maja 1912.

L. cz. Firm. 221/12 Sp. II. 217 (7379)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Szaflary.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką.

Ustępujący członkowie zarzędu: Woj­
ciech Pawlikowski, przewodniczący, Jędrzej 
Komperda i Wojciech Homelski na walnem 
zgromadzeniu dnia 28 kwietnia 1912 zostali 
ponownie wybrani.

Dzta wpisu: 11 czerwca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 18 maja 1912.

L. cz Firm. 588 Stow. IV. 292 (7725)
Zmiany i dodztki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: Kasa kredytowa we 

Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Na nadzwyczainem
walnem zgromadzeniu członków z dnia 26 
lu tQgo 1912, uchwalono zmianę § 6 i 9 sta­
tutu w brzmieniu jak odpis protokołu prze­
chowany zbiorze załączników.

Data wpisu: 31 marca 1912.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 26 marca 1912.

G. Zl. Firm. 683/12 Rg. B. I. 93 (6195)
Eiatragung einer Gesellschaftsfirraa. 

Eingetragen wurde in das Register 
Abteilung B

Sitz der F irm a: Krakau. 
Firm awortlaut: Hofherr-Sehrantz, Clay- 

ton-Sehuttleworth Land wir tsehaftliehe Ma- 
sebinenfabrik Aktiengessllsehafc.

Betriebsgegenstand: A) Die Erzeugung, 
Erwerbung, der Verkauf und die Vermietung 
voa allsn Gattungen Maschinen und Gera 
ten nebst dereń Bestandteilen fur Land- und 
Forstw irtschaft sowie fur die Industrie, so 
insbesondere von Pflugen und sonstigen 
Ackergeraten, auch Dampfpflńgen, Anbau- 
und Dungermaschinen, Mahe- und Erntema- 
schinen, Lokomobilen und anderen Motoren 
alier Art, Drehmasehinen, Futterbereitungs- 
maschinen, Maisreblern, Muhlen, Heu- und 
Strohpressen, Pump&n und Spritzen aller 
Art, Zerkleinsrungs- und Holzbearbeitungs-

„Gazeta Lwowska" Nr, 145 z dnia 27 czerwca 1912.

maschinen sowie der Betrieb der Eisen, 
Stahl- uDd M etalM eserei.

B) Der geYrerfcsmiłssige Betrieb d?r 
sub A) genannten Untenmhmuagen.

O) Die Errichtung, Erwerbung, Pach- 
tung oder Verpachtung von Maschinenfa- 
briken oder Giessereien iiberhaupt und die 
Beteiligung an sole hen Unternehmungen und 
Erwerbung von Aktien derselben.

Di Unternehmungen, welche die Erzeu 
gung, Erwerbung oder den Verkauf der in 
der lit. A) (erster Absatz) angefiihrten oder 
yerwandten A rt kel zum Gegenstande baben, 
und der Betrieb derselben sowie die Betei­
ligung an derartigen Unternehmungen und 
Erwerbung von Aktien derselben.

E) Der Betrieb aller zur Forderung der 
sub A) bis D) angefiihrten Zwccke dienen- 
den Handelsgesebafte und Gewerbe.

Gesellsehaftsform: Die Gesellsehaft ist 
eine Aktiengesellscbafc und beruht auf den 
mit Verordnung des k. k. Micisteriums des 
Innern vom 2 Februar 1912 Zl. 1048 ge- 
nehmigten Statuten, die an die Stelle der 
unterm 7 Juli 1908 Zl. 25 082 bezw. unterm 
23 Dezember 1911 Zl. 40.694 bestatigten 
Statuten treten.

Zeitdauer: unbesehraakt.
Zweigniederlassung: Wien.
Vorstandsmitglieder: Wilhelm Kestra- 

nek (Prasideat), Wilhelm Sehrantz (Vieepra- 
sident), Albert Hofherr, Richard Hofherr, 
Kommerzialr.it Rudolf Hofherr, Wilhelm Kux, 
Kommerzialrat Alfred Sehrantz, Ot! o Sehrantz, 
Robert Ctpe Blakey, Maximi!ian Kraus, Mar­
kus Rotter und Feliks Straasky ais Verwal- 
tungsrate obiger Gesellsehaft.

Firmazeiehnung: (F. Z.) erfolgt in der 
Weise dass dem von wsm immer vorgesehrie- 
benen oder mitlels Stampiglie oder in sn- 
derer Weise yorgedruckten W ortlaute der 
Firm a zwei Mitglieder des Verwaltungsrates 
oder ein Mitglied desselben und ein ro.it der 
Prokura der Gesellsehaft betrauter Beamtar 
der Gesellsehaft, oder endlieh je zwei mit 
der Prokura betraute Boamte der Gesellschaft- 
oder die Prokuristea mit einem die Pro­
kura andeutenden Zusatz, ihre Unterschrift 
kollektiy und eigenhandig beisetzen.

Koliektiy Prokura erteilt: an die Herren 
Emil Pohl, August Neuda, George Biakey 
J u n , Herman Janetschek, Rudolf Gulden 
und Oswald Langer, samtliehe in Wien 
Beamte dieser Gesellsehaft.

Datum der E intragucg: 20 April 1912.
K. k. Landes- ais Handelsgericht, 

Abteilung III.
Krakau, den 17 April 1912.

L. cz. Firm . 127/12 Stow. O. 18 (7383)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Stryj.
Brzmienie firm y: Towarzystwo zaliczko­

we w Stryju, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką,

Członek dyrekcyi u m arł: Razyli Geeiów, 
zaś wystąpił Bazyli Ławrowicz, zastępca dy­
rektora.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: ks. Kon­
stanty Petruszewicz, gr, kat. wikary w Stry­
ju dyrektorem i Jan Hoeh, właściciel realno­
ści w Stryju, zastępcą dyrektora.

Data wpisu: 3 marca 1912.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 8 maja 1912.

L cz. Firm. 67/12 Stow. C 514 (7380)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za ­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Skole.
Brzmienie firmy: „Zakład kredytowy", 

stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­
czoną poręką w Skolem (Creditanstalt in 
Skole, registrirte Genossensehaft mit unbe- 
schriinkter Hafrung).

Data statutu: Lwów 15 września 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­

nie członkom swo^m na umiarkowany pro­
cent gotowych pieniędzy, potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, przemy­
śle i handlu, zapomoeą wspólnego kredytu 
wszystkich członków.

Czas trwania: nieograniczony.
D yrekcja: składa się z 3 dyrektorów.
Podpis firmy: Pod firmą Towarzystwa 

umieszcza dwóch członków dyrekcyi swe 
podpisy.

Ogłoszenia nastąpią przez plakatowanie 
w Skolem.

Udziały członków: najmniej na 50 kor., 
a najwięcej 60 udziałów po 50 kor.

Odpo siedzialnośó: nieograniczona.
Data wpisu: 6 marca 1912.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Stryj, dnia 1 marca 1912.
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L ci. Firm. 142/12 Stow. III. 45 (7386)

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gosprdarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczy! h.

Siedziba stowarzyszenia: Fisarzowice.
Brzmienie firm y: „Spółka oszezędnoś i 

i pożyczek w Pi arzowkach. stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

F a :a statutu: Fisarzowice, 3 marca
1912.

Przedmiot p zedsiębiurstwa:
a) udzielanie członkom poźymek po­

trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i 
handlu,

b) danie możności do umieszczania na 
procent zaoszczędzonych p:eniędzy,

c; popieracie tw erie rra  spółek i sto­
warzyszeń w okręgu spółki.

Czas trw ania: nieograniczony.
D yrekcja: Marcin Nycz przełożony Za­

rządu, Antoni Zemanek zastępca przełożone­
go Zarządu, Antoni Wójcik, Karol Ku der 
rolnicy i Józel’ Carbol ślusarz wszyscy w P - 
sarzowieach zamieszkali członkowie Zarządu.

Podpis firmy (F. Z.): Pod pieczęcią 
(stampilią) spółki kładzie podpis przełożony 
zarządu względnie jego zastępca i jeden z człon­
ków Zarządu.

Ogłoszenia: na tablicy przed lokalem 
spółki, w razie potrzeby w „Czasopiśmie dla 
spółek rolniczych" wydawanem przez krajo­
wy Patronat.

Udziały członków: Udział wynosi 10 
koron.

Jeden członek nie może mieć więcej 
niż 5 udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 24 maja 1912.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Wadowice, dnia 24 maja 1912.

H. cn. 4>iPM. 146/12 Ctob. II. 353 (7783)
3uiHH i ĄOflaTKH ,ąo BnncaHHX B a ce  djupM 

C T O B a p m n eH B .
BnucaHO b peecTpi CTOBapnmeHB aa- 

PO(5kobhx i rocno^apcKHx.
O ciąok CTOBapumeHn: UyTHTHHBii;!.
4>ipMa 3 B y u ir j? B : Cniaica orąa^HOCTH i 

n03Hn0K b I ł y ththhbd,jix1 cTOitapiimeHe 3a- 
peecTposaHe 3 HeoSmeaceHoio nopyrcoio.

1. LLtch ^npeKirni bhctjiihh : lirnH 
^opoijieiŁ

2. UaeHOM .ąnpeKipri BHÓpaHHii aieTaB: 
BacHjn, IuaenH, hko h.tch 3apn^y.

,ZIjaTa B n n c y : 30 ębbithh  1912.
IJ. k . Cy^ OKpyacHHŹ hko ToproBeatHnS

Bi^Ąia II.
UepeacaHH, ąhh 20 irLBĆrnn 1912.

H. cn. 4>ipM. 153/11 Ctob. II. 2327 (7326) 
3niHH i ^o^aTKH ąo BHHcanHx Bace (j)ipM 

cTOnapHmeHL.
BnncaHo b  peecTpi cTOBapnuieHŁ 3a- 

Po6kobhx i roeno^;apeKHX.
OcI^ok CTOBapnuieHn: BncTOBa.
<t>ipMa 3ByuHTB: M o n ouapcK a cni.nca

b Bhctobih, cTCBapauieHe 3apeecTpOBaHe 3 
oÓMeaceiroK) nopyKoio.

1. LLieHH 3apn^y BHCTynHB: Tona 
C a.iaó a fi.

2. HAchom 3apn^,y BnSpaHHH: OredjmH 
niapuMafł.iioK 3 Bkctoboh.

^(aTa B n ncy: 25 ijBBiTHH 1912.
11,. k . Cy,ą o K p y a cH H Ó  h k o  T O p r o B e a B H iiu  

B i/^L i II.
CTaHHcaaBiB, ąhh 15 hbbIthh 1912.

«J. cn. ^ipM . 4T9 Ctob. V. 21 (7191)
Bnnc (piPMH 3apo6KOBoro i rocno^apcKoro  

CTOsapnuieHa.
BnneaHo p,o peeeTpy 3apoÓKOBiix i ro- 

cno^,apcKHx CTOBapnrueHB.
OcI^ok cioB apnm eH n: JtimiB.
•^ipaa 3BynnTB: TosapncTBO icpe/pH-

TOBO-npoMHcctoBe „łOBHaeiiHHM fliji p,yxo- 
BHnń iM. MnTpono.iHTa AH^pea IJIenTnu- 
Korou, cTosapameHe 3apeecTpoBiiHe 3 otGre- 
aceHoio nopyKoio y JIbbobI.

Ś a ia  CTaTyTy : 26 hiotopo 1912. 
pe^MeT ni^npneMCTBa .

a) KynoBaTn, Gy^OBaTH, apeH^yBaTH, 
HańMaTH i secTH y  B.nacHijH 3apaXi aomh, 
rocTHHHnifj, eaHaTOpni y JIbbobI i HHinnx 
Micnax raananH H  cniaBHHiin cnaann  anuie  
cboix uaeiria i aaine fi,aa ix  xicHa,

ó) BecTH HaK.ia/rOBe ni^npneMCTBo i 
npo^aacy KHnacon ópornyp, u acon n cn ź i 
HHmzx neaaTHHx TBOpiB ^aa xicHa cboix 
naem u,

b) npoBa^HTH an m e fijia  cboix n aem s  
i anm e b ix  xoceH Toprosaio cpe^CTBawn 
noacHBH, aaBKoroaluHHHH i Hea.iBKoroam- 
h h m h  HanoaMH, Ta npe^iieTawn noTpiÓHHiin 
fijia. o co ó h cth x  noTpeó anuie cboIx naem B.

r)  npnnMaTH icaniTaan fio oóopoTy 3a 
ycaoBaeiiHM onpogeHTOBaHeii b xocen  cboix 
uaeHiu i

ń) y^ IaaT z a zm e cboIm aaeHait fic- 
ineBzx i npzcyTHHX noazaOK Ha ni^Hccene 
ix  rocno/T.apcTBa aóo n p ołizcjiy .

"'lac TpeBaHa: HeoÓMeaceHzft.
^J,HpeKn,za cKaa^ae ca 8 Tpox uacHiB :

cnpaBHHKa, Kaezepa i KHzrOBOĄna i ^box 
3acTynHHKiB BHózpaHzx uepe3 Pa^y  Hafl- 
3zpaioay 3a 3aTBep^MceHeM 3araaBHHx 360- 
piB Ha ip z  aiTa. H a 3ara,iBHZx 3uopax ^Ha 
26 aiOTOro 1912 BzópaHi: o. OMeaaH Ba- 
h b o , cnpaBHZKOM, o. IsaH PyfloBHH, Kacne- 
pOM, O. BaCHHB JlHn,HHHK, KHZrOBO/^UeM, BCl 
KaTeXHTZ y .ZlBBOBi.

H i^nzc (jjipMH: Ili/ę (Jiipitoio cTosapz- 
meHa yłiirąeni óy^yTL ni/tnacz ąbox uaeHia 
AzpeKięHi.

OroaomeHa Ha Taftami,z Ha aB0Ka.no 
aóo B OĄHiń 3 HBBiBCKZX HacozzceH aicy 
03HauHTB Pa^a na^aHpaioua.

y fiiji naemB: 100 KopoH. 
Bi^BiuaaBHicTB : o/i,hhm y^uioii i ^aaB-

UIOM) KBOTOK) fiO HHTHpa30BOi BHCOTH 3aH- 
B.ieHoro yfiijiy. 1

y(aTa m incy : 10 iiapTa 1912.
H,. k. Cyfl KpaesHń hko ToprOBeaBHHH 

Bip^Li IV.
.'iBBia, ąhh 5 MapTa 1912.

L. cz. Finn. 108/12 Stow. 0. 304 (7381)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stow arzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Rozdół. 
Brzmienie firmy : Towarzystwo kredy­

towe i zdiczkowe w Rozdole, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, po nie­
miecku: „Credit und Vorschuss Verein in 
Rozdół, registrirte Genossenschaft mit be 
sehraukter Haftuug".

Zmiana s ta tu tu : § 4, 7, 10, 29, 31
i 83.

Data wpisu: 2 kwietnia 1912.
0. k, Sąd obwodowy iako handlowy, 

Oddział IY.
Stryj, dnia 29 marca 1912.

i a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby użyteczności celu i w miarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych 
członków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

e) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowy' li i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Zuząd spółki wybrany na powołanem 
zebraniu składa s ę z następujących członków:

1. Paweł Warchoł, rolnik w Lubeni 
jako przełożony zarządu,

2. J,.n Wrróbel, rolnik w Lubeni jako 
zastępca przełożonego, zaś

3. Marcelin Grzebyk, rolnik i wójt w 
Lubeni,

4. Marcin Warchoł, rolnik w Lubeni,
5. Marcelin S.lec-ki, rolnik w Stra­

szydłu,
6. Jan  Solecki, rolnik w Straszydłu
7. Ignacy Grzebyk, rolnik w Lubeni.
5. Ogłoszenia umieszczane będą na ta­

blicy przed lokalem spółki, a wrazie potrzeby 
także w czasopiśmie wydawanem dla spółek 
przez krajowy Patronat.

6. Członkowie Spółki ręczą wspólnie 
(solidarnie) całym swym majątkiem za zobo­
wiązania spółki wobec osób trzecich, o ileby 
na pokrycie tychże zobowiązań wrazie likwi- 
dacyi lub upadłości spółki majątek jej nie 
wystarczał.

7. Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) firmy po 
łoży podpis swój przełożony zarządu względnie 
jego zastępca i jeden z członków zarządu.

0. k. Sąd obwodowy Oddział V.
Rzeszów, dnia 11 maja 1912.

w przedmiotach majątkowych do których 
kontrakt spółki postanawia co następuje:

Od spólnika Stefana Wierusz Nlemo- 
jowskiego przejęła Spółka za 120.000 kor. 
przedsiębiorstwo wyrobów z papieru prowa­
dzone we Lwowie pod firmą S W. Niemo- 
jowski, fabryka wyrobów z papieru w lo­
kalu gmachu fuadacyi hr. Skarbka przy ul. 
Teatralnej ze wszystkiemi do tej fabryki na- 
leiąeemi urządzeniami, maszynami, przyrzą­
dami, kliszami, księgami, zapasem gotówki, 
wszelkimi aktywami i pasywami, a miano­
wicie s.e wszelkiemi nalcżyiościami c-d od­
biorców wraz z prawem do dotychczasowej 
firmy, z całym zyskiem za cały rok tysiąc 
dziewięćset jedenasty (1911) oraz z lą po­
ręką ze strony Stefana Wierusz Niemoj-iw- 
skiego, za akiywa według bilansu za rok 
1911 przewyższą pasywa przynajmniej o
50.000 koron.

Spółka wypłaciła Stefanowi Wierusz 
Nicmojowskiemu gotówką sumę 30.000 kor.

Z pozostałych 90.000 koron policzono 
p. Stefanowi Wierusz Niemc-jowskiemu na 
wkładkę zakładową 60 000 kor. zamiast g-j- 
tówki w charakterze aportu.

Pozostałą res-tę w wartości 80.000 kor 
odstąpił Stefan Wierusz Niemojowski tytu­
łem darowizny córce swej Zofii z Niemojow- 
skieh Ungerowej, której policzono 30.000 k^r. 
na wkładkę zakładową zamiast gotówki w 
charakterze aportu.

Uprawniony do zastępstwa: trzej . a- 
wiadowcy i dwaj zastępcy.

Zawiadowcy: Stefan Wierusz Nietro- 
jowski, fabrykant i Aleksander Schmalz urzę­
dnik prywatny, dr. Bronisław Micbalewski 
adwokat krajowy — wszyscy we Lwowie 
zamieszkali.

Podpis firmy: pod wypisanem, wydru­
kowaniem lub stampilią wyciśniętem brzmie­
niem firmy umieszczą swoje podpisy albo 
dwaj zawiadowcy, albo jeden zawiadowca i 
jeden zastępca, albo dwaj zastępcy.

Ogłoszenia: uskuteczn:ane belą w „Ga­
zecie Lwowskiej", albo też w edle decyzyi 
zaw adowców także i listam i poleconym i w y­
syłanym i do spólników .

Dzień wpisu: 7 marca 1912 
O. k. Sąd k.ajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 29 iutego 1912.

L. cz. Firm. 451,12 Stow. II. 159 (7591)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Spółki oszczędności 
i pożyczek w Berezowicy małej stowarzysze­
nia zarejestrowan. z nieograniczoną poręką", 
dnia 3 marca 1912 wpisany dotychczas w 
rejestrze jako zastępca przełożonego Jan Ko­
bów został wybrany członkiem zaiządu, zaś 
na walnem zgromadzeniu dnia 12 kwietnia 
1912 został wybrany Błażej Kubów, syn 
Marcina zastępcą przełożonego zarządu.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy.
Oddział II.

Tarnopo1, dnia 2 maja 1912.

L, cz. Firm. 394/12 Stow. II. 75 (724i)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych ij gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Spółki o zczędności
1 pożyczek w Zagrobeli, stowarzyszenia zare­
jestrowanego z ni ograniczoną poręką" dnia
2 marca 1912 w miejsce ustępujących Do 
minika G Jęb  owsjkiego i Autcniego Poso- 
chowskiego zostali wybrani przełożonym za­
rządu Wincenty Szkwarkowski a zastępcą 
przełożeń-go zarządu Michał Miaczakowski 
gospodarze w Zigrobeli, tudzież w miejsce 
wykluczonego Józefa Femi&ka wybrano człon­
kiem zarządu Dom nika Gołęb.owskiego.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia .18 kwietnia 1912.

L. cz. Firm . 365/12 Stow. III. 219 (7596)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bogdauówka.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Bogdaaówce, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką".

Data statutu: Boedanówka, 25 lutego 
1912 r.

Przedmiot przedsiębiorstwa: materyaine 
i moralne podniesienie członków spółki m ia­
nowicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby użyteczności celu i w miarę fuudu- 
szów, pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych 
członków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

L, cz. Firm. 260/12 Stow. II. 276 (7297)
Wpis firmy stowarzys enia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Brześciany.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędność; 

i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką.

Data statutu: 28 stycznia 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) udzielanie członkom w miarę potrze­

by, użyteczności celu i w miarę funduszów 
pożyczek potrzebnych -w gospodarstwie, pize- 
myślę i handlu a to z funduszów, które spół­
ka na ten cel gromadzi przy pomocy wspól­
nej, nieograniczonej poręki swych izłonków;

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących w ten sposób, że spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w okrę­
gu spółki

Czas trw an ia : nieograniczony.
Dyrekcya: Zarząd składa się z przeło­

żonego, jego zastępcy i trzech członków.
Pierwsze zebranie z 28 sty znia 1912 

r. wybrało pierwszy Zarząd, złożony z na­
stępujących członków.

1. Grz gorz Dudziak, rolnik z Brze- 
ścian jako przełożony,

2 Karol Koko z Brześcian jako zastę­
pca przełóż mego.

3. Antoni Liebieszczański z Rakowy 
jako członek,

4. Paweł Buszta z Wolicy polskiej jako 
członek,

5. Jan  Toc rolnik z Wolicy polskiej 
jako członek.

Podpis firm y: pod pieczęcią (stampilią) 
fiimy kładzie podpis przełożony Zarządu, 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
Zarządu.

Ogłoszenia: w „Czasopiśmie dla spółek 
iolniczych".

Udziały członków: 10 koron.
Odpowiedzialność: nieog aoiczona.
Data -wpisu: 4 kwietnia 1912.

U. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Sambor, dnia 23 marca 1912.

L. cz. Firm. 529/12 (7296)
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do re ­
jestru handlowego dla stowarzyszeń zarobko­
wo gospodarczy! h firmy:

Spółka oszczędności i pożyczek w Lu 
beni, stowarzyszenie zarejestrowane z nie­
ograniczoną poręką, z uwidocznieniem w 
odnośnej rubryce następujących okoliczności:

1. Spółka ta zawiązana została na pod­
stawie statutów uchwalonych na walnem ze­
braniu członków założycieli w Lubeni dnia 
16 grudnia 1911.

2. Siedzibą Spółki jest gmina Lubenia 
a okręg spółki stanowią gminy Lubenia, 
Straszydle i Sołonki.

3. Celem spółki jest starać się o mate- 
ryalne i moralne podniesienie członków spółki 
przez:

L. cz. Firm . 574/12 Pojed. A. (7468)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Sokołów.
Brzmienie firmy: Rubin Kaufmann kon­

cesjonowany wyszynk i zastępstwo browa­
rów Br. Jana Gótza w Okocimie i .1 E. 
Adama Jędrzej o wieża w Zaczerniu, Przedslę 
biorca szutru 1 haadel skór surowych w So­
kołowie.

W łaściciel: Rubin Kaufmann, kupiec w 
Sokołowie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 1 czerwca 1912.

L. cz. Firm. 493/12 (7470)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zaiządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zanAkowo-gospodarczych przy firmie: 
„Spółka mleczarska w Trzebowisku, stówa 
rzyszcaie zarejestrowane z ograniczoną porę 
ką“, ż i  na wain-rm zgromadzeniu członków 
na dniu 11 lutego 1912 odbytem w miejsce 
ustępującego zastępcy przewodniczącego Wa 
lentego Scwagiela wybrano zastępcą przewo­
dniczącego zarządu Michała Tomasika gospo- 
dar:a w Trzebowisku.

C. k. Sąd obwmdowy, Oddział V 
Rzeszów, dnia 27 kwietaia 1912.

L, cz. Firm. 545/12 (7581)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w Rze- 

szewie zarządza na dniu dzisiejszym wpisanie 
do rejestru handlowego dla stowarzyszeń za- 
robkowo-gospodarezyeh przy firmie: Spółka 
oszczędności i pożyczek.w Chmielowie sto­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką, że na walnem zgromadzeniu człon­
ków odbytem w dniu 18 kwietnia 1912 w 
miejsce ś. p. Piotra Tudora wybrano człon­
kiem zarządu Szymona Ordona, rolnika w 
Cbmielowie.

O k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 18 maja 1912.

L- cz. Firm. 357 Rg. O. 209 (6904)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowef.
Do rejestru handlowego firm spółko- 

wych wciągnięto co następuje.
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: S. W. Niemojowski 

i Ska fabryka wyrobów z papieiu. spółka 
z ograniczoną cdpewiedzialnością we Lw owie.

Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze­
nie dalsza fabryki wyrobów z papieru pod 
firmą S. W. Niemojowski we Lwowie pro­
wadzonej dotąd przez spółoika Stefana Wie­
rusza Niemojowskiego

Forma spółki: Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym we formie aktu uola- 
ryalndgo z daty Lwów, 12 stycznia 1912 
L. rejK 45.335.

Pzas trw ania: nieograniczony. 
Wysokość kapitału zakładowego : 255.000 

kor. wpłacono gotówką 88,750 kor. i 90.000



e) popieranie tworzenia spółki i stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Dyrekeya: 1. Michał Lachowicz, syn 
Jana jako prz< łożony zarządu, 2. M hbał Ko- 
łodziński jako zastępca przełożonego zarządu,
3. Franciszek Jurczak a. Mikołaja, 4. Józef 
Krynicki, 5. Michał Hetman syn Antoniego 
członkowie zarządu — wszyscy rolmey w 
Bogdanowie.

Podpis fi rmy:  (F. Z)  Spółkę podpi­
suje się w ten sposób, że pod pi-ezęeią (stara- 
piiią) firmy kładzie podpis przełożony za­
rządu względnie jego zastępca i jeden z człon­
ków zarządu.

Ogłoszenia: Do umieszczania ogłoszeń 
służy tablica przed lok Jem spółki. W razie 
potrzeby umieszczać będzie spółka swe pu­
bliczne ogłuszenia w „Czasopiśmie dla Spółek 
rolniczych" wydawaaem przez krajowy P a­
tronat.

Udział członków: Udział członka wy 
nosi 10 koron, a jeden członek nie może 
mieć więcej, niż 5 udziałów. Udział może 
być wpłacony bądź odrazu w deklarowanej 
wysokości, bądź w półrocznych iat*eh wy­
noszących co najmniej po jednej koronie, 
jednak pierwsza rata udziału mus; być wpła 
coną przy wstąpieniu do spółki.

Odpowiedzialność: Odpowiedzialność
członków za zobowiązania stowarzyszeaia jest. 
nieograniczoną..

Data w7pisu: 25 kwietnia 1912.
0 k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 1 kwi Inia 1912.

M. en. <£ipM. 416,12 C to b . I .  257 (7664)
3MiHH i ĄO^aTicH flfi bhhc&hhx Bace <jnpM 

CTOBapHHieHB.
BnHcaHo b peeerpi CTOBapmneHŁ 3a- 

Po6kobhx i rocnoĄapcKHx.
O ci^ ok eTOBapnincHU : K a ir ihku errpy

MIMOBa.
<ł>ipMa 3ByuHTL : K a ca  3a^aTK0Ba, cto- 

Bapamene 3apeeCTpoBaHe 3 oĆMeacenoro uo- 
p y K O io  b  K a M i n i f i  c r p y i i n a o B i n .

1 .  U . r e H  Ą H p e K u n i  B H e T y n n . i n : b c i  ą o -  

Tenepinrai no y n an B i 3-AiTH.
2. U ^enn ^npeKuni Bnópam Ha 3Bnuaii- 

h hx  3araatHHx 3(5opax 3 ąh a  5 MapTa 1912
1. MHxańno IIjeceaBCKHH, 2. ,ąp. Teo/i,op 
H u,ib noHOBHO, 3 łBaH MaKCHMObnn, goxe-
nepimHHH 3aCTyiiHmc ĄHpeKTOpa a Ha 3 a -
cTynHHiciB: 1. A g a a  Ckoimhk hohobhd, 2. 
CTQ(paH KocapeBHH i 3. Aneicciń CaraH, oóa 
b KaMmn/i crpyM naoBiń.

^l,aTa Brnący: 2 Man 1912.
If. K. CyĄ OKpyaCHHH HKO TOprOBC.atHHH

BiflflKi II.
3oaouiB, ąeh 2 Mas 1912.

Kuratele.
L. cz. P. 98/12 (2) (7895 2 - 3 )

E d y k t.
Za umysłowo niedołężnego uznano Woj 

ciecha Brzeczka z Kamienicy.
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Ru- 

snarczyka z Kamienicy Nr. 62.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 25 kwietnia 1912.

L. cz. L. V. 20/11 (7347)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Markusa Vugla 
z Mikuliniec.

Kuratorem jogo ustanowiono Meiera Vo- 
gla z Mikuliniec.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Śmatyn, dnia 3 maja 1912.

L cz. P. 6/12 (5) L. 119/12 (6) (7455 2 - 3 )  
E d y k i.

Za marnotrawną uznano Kum gurnię S-o 
Pawlikowską. 2-o Oh-ha«a. 3 o llaJysoiuy w 
Gabom u.

Kuratorem jej ustanowiono Ignac, go 
Kyroza w Gaboniu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
St&iy Sącz, dma 3). maja 1912

L. ez. P. 60/12 (9) (7861 2—3)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Tekisnę z 
Ozmołów Jacyszczutową w Slonem.

Ku a to rem jej ustanowiono Iwana Wa 
syłyka, naczelnika gm:ny w Słonem.

O. i .  Sąd powiat; wy. Oddział IV 
Tłuste, dnia 17 kwietnia 1912.

L. ez. L. 7/1.1 (5) (7975 2 - 3 )
Bartłomiej Podro a z Lęk dolnych uzna 

ny umysłowo chorym, kuratorem j-go Wa 
lenty Micek z Lęk dolnych.

0. k. SąJ powiatowy, Oddział 1. 
Pilzno, dnia 20 kwietnia 1911.

L. cz. P, 39/12 (8) (7130 2 - 3 .
Antoni W zeeiąkiewicz z Radymna nz-;&- 

ny umysłowo .-herym, .jego- kura tor-m j-s t 
Tomasz Hupkała z Hadymna

O. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, dnia 16 marca 1912.

L cz. P. 59/12 (5) (7628 2 -  3)
Katarzyna Jscewiuk z Targowicy uzna 

na umysłowo ni dołęźuą.
Kuratorem ustanowiony Fedor Jace 

wiuk z Targowicy.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Ottynia, dnia 1 czerwca 1912.

L. cz. L. 2/12 (9) (69
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Jakóba Firm ę 
w Niepołomicach.

Kuratorem jego ustanowiono Franciszku 
Fiemę w Niepoł micach.

0. k. Sąd powiatowy, Otld.iał I 
Niepołomic?, dnia 1 maja 1912.

(706 l jL. cz. P. 165/11 (9)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Jó..t-fą Wę­
grzyn*, murarza w Tarnowie (Grabówki).

Kuratorem jego ustanowiono Wojci-cha 
Stadnickiego w Tarnowie,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 15 maja 1912.

L. cz. L. V. 2/12 (7346)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Mikołaja Mał- 
nyczuka Tomy w Rusowie.

Kuratorem jego ustanowiono p Wasyla 
Stefanyka w Rusowie.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sniatyn, dnia 3 lutego 1912.

L. cz. P. VII. 84/12 (17) (7428 2—3)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Włodzimierza 
Matkowskiego w Benźnicy.

Kuratorem jego ustanowiono Teofila 
Bereżuickiego w Boreźuicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII 
Sambor, dnia 13 kwietnia 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.

Ostrzega się

przed naśladownictwem.Jnż wyszedł I

KDRJER KOLEJOWY
ROK XII.

W ydawnictwo Biura miastowego c. k. austr. kolei państwowych
i

Biura Podróży S o k o ł o w s k i e g o  we Lwowie 
W ażn y  od  1-go m aja b. r.

Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych z n a j ­
dogodniejszym i połączeniami do wszystkich stacyj w k ra ju  

i zagranicą i miejsc kąpielowych.
Ceny biletów kolejowych. — Taryfy i przepisy. — Mapa kolei. — Ogłoszenia.

Cena 4 0  halerzy.
Z p r z e sy łk ą  p o cz to w ą  4 5  h al.

Do n ab ycia : — —
Przy kasach osobowych kolejowych. —
Na dworcach kolejowych. — — — —
W księgarniach. — — — — — _
Biurach dzienników. — — _  _  _
Trafikach i — — —
W ADMINIST11AC YI WYDAWNICTWA :
— LWÓW, PASAŻ HAUSMANA L. 9. -

. . . .  . - udzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy ł k
aie jeosą i_ nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
:żą iBtiry i połykają kamienic. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijaja wzrokiei/ 
Pachnący indzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
ittuerającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetna; 
uennaski. .{Panienka zbudzona z letargu. P ręt do poszusijyania podziemnych wód i pokładów metalowych 
Prz-ępewiednis i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
>G* gwuwd aa niebie. ,■świat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie dusz- 
: ciała. Umysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psuja się. Z parnie- 
uiików sławnej artystki. .Staruszek który robił sobie nadzieję, że bodzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
■Ac co to siany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umartych. Królowie, którzy istnieją jesssss tylko c /  
wjefeeb. iirahins która nie zaosi widoku --woieh dzieci. Ludzie którzy żyje samym zarśehsja. i t .  <£., i t. 5.

Cena za gotówką K. 2*10, za pobraniem 2*55. — Do nabycia
w  bitiwt-a S O K O Ł O W k K IE G O  w e  L w o id e ,  p a n a ż  H a t i s m a n a  9 .

ze Lwowa do w szy stk ich  s ta c |y j  
kolejowych w Gralicyi i Bukowinie

S i U p r z e z  M. F I S C H L E R A
Oena Ss k o r ., z  p rz e s y łk ą  p o o zio w ą  2  k o r . 10 h a l.,

p o b ran iem  2  k o r . 5 5  tia l.
m ó w n y  skład: Biu.ro ST. SOKOŁOWSKIEGO

L w ó w ,  p a s a ż  H a n s m a n a  9 .

za

mm
C. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie.

I ,  1023/1 (2)

K o n k u r s .
0. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje niniejszem konkurs na po­

sadę lekarza kolejowego we Lwowie, dla okręgu terytoryalnego w II. dzielnicy miasta 
(Krakowskie).

Z posadą tą połączona jest płaca 1.500 koron i 150 koron fiskrowego.
Kompetenci o posadę tę powinni dokumentami udowodnić, że:

1. są poddanymi austryackimi,
2. pcs.adają dyplom doktora wstech nauk lekarskich,
3. są prakiycznie wyszkoleni w chirurgii i położnictwie.

Oprócz tego powinni przedłożyć:
4 poświ?dczenie lekarza naczelnego jednej z e. k. Dyrekcyi kolei państwowych, 

że ubiegający się o posadę powyższą odpowiada wymogom co do zdrowia w oyólności, 
w szczególuości zaś, że posiada normalny zmysł słuchu i zdolność odróżnienia bsrw,

5. dekliiracyę, iż petent na wypadek nadania mu posady lekarza c. k. kolei państwo­
wych nie przyjmie innego stałego zajęcia bez poprzedniego zezwolenia e. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych.

Podania zaopatrzone stemplem na jedną koronę, należy wnosić do c. k. Dyrekcyi 
kolei państw, we Lwowie najdalej do 3 lipca 1912.

W podaniach należy wykazać, prócz dat personalnych, praktyczne wyszkolenie w za 
wodzie po uzyskaniu doktoratu i podać czy kompetujący nie zajmuje obecnie posady stałej, 
jakie pobiera wynagrodzenie z tego tytułu, czy ma prawo do emerytury.

W razie nominacyi obowiązany będzie lekarz mieszkać w II. dzielaicy mis sta.
Lwów, dnia 22 czerwca 1912.

C. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie.

K. k. Staatsbalmdirektion Lwów.

K o n k u r s a u s s c h r e i b u n g .
(7988 1— 2)

Bei der k. k. Staatsbshndirekiion Lwów, kommt die B*bnarztstel!e fur einen te ri- 
torialen Rayoa im Gemeind hezirk II. (Krakowskie) zur Besetzung.

Mit dieser Stelle ist e:n Jahreshonorar von 1.500 Kronen und ein Wsgenpausehale 
Ton 150 Kronea yerbnnden. Bewerber ora diese Stelle hsben ihre mit einem Stempel p>-r 
e in e  K ro n c  yersebenrn Gesuche b ' S lilngstc-ns 3 Juli 1912 an die k. k. Staatsbahndi- 
re k t io n  Lwów, einzureiehen und mit Dokumeut.i-n nachzuweisen, dass sie:

1. Osterreiehische Staatsbflrger siad und
2. ein Doktordiplom der gesaniten Heilkunde bositzen,
3. prakiiseh in der Chirurgio nad Geburtsbilfe ausgebiidet sind.

Ausserdem ist den Gesuchen beizuschliessen:
4. eine Beslatiguog eines Cbefar-tes der k. ś. osterr. SUatsbahnen, aus welcher 

die physiche Eignung bezw. ncrinale Bcschaflenbert der Sinnosorgane iasbru/ondere dis 
Parbenunterseheidungsve;m5gen su ersehea W re.

5. eine E r k l a r u n g ,  dass der Bewe-btr fur den Fali, ais seina Besteilung zum 
Bahnarzte erfolgea sollte, in Hinkunft ander ra itige fixe Stellen nur m it Genehmigun^ 
d e r  k. k. S csa tsb & h n d irek tio n  annehmen werdc.

In dem Gesuche ist ansser der Personaidaten und den Daten liber die praktiscue 
Ausbildung nsch Erlangnog des Doktorat-s euch anzugebon, ob die Bewerber bereits 
andere fixe Stellen bekleiden, welches Honorar sie aus denselben baziehen und ob diese 
Stellen mit einem Ruhegenusse verbunden sind oder nic-ht.

Der ernannte Bahnarzt hat die Verpfl;cbtucg im II. Gemeindebesirke zu wohnen.
Lwów, den 22 Juni 1912.

K. k< Staatsbahndirektion in Lwów.



Zakład kąpielowy siarcnano-solao-alkaliczny i wodoleczniczy. Wskazania: reu­
matyzm, artretyzm, skrofuły, choroby skórne, nerwowe, kobiece.

Nowo otworzone: sale hydrapatyczne, łazienki centralnie ogrzewane, wy 
kwintne kabiny I i ii. klasy, tudzież borowinowe.

F i e s ^ s z o r z ę d n a  s * e s t a a g B * a r y a ,
Przy obecnych ciężkich czasach niezwykła taniość.

E  ® _ Y _ K  T .
W  dniu 19 lipca 1912 o godzinie 10 ej przed południem odbę 

dzie się w biurzt! podpisanego zastępcy c. k. notaryusza w Krakowie 
przy placu Dominikańskim No 1 licytacyjna sprzedaż realności lwli. 
188 ks. gr. gm. kat. Zakrzówek r a  dobrowolne żądanie Władysława 
Łuska, Anastazyi z Lenartów Łuskowej i Katarzyny z Janików Rroń- 
cowej, jako właścicieli powyższej realności.

Cena wywołania wynosi 6435 K 50 li
Bliższych wyjaśnień co do przedmiotu i warunków sprzedaży za- 

siągnąć można w biurze notaryalnem w godzinach urzędowych.
Kraków, dnia 22 czerwca 5912 r.

Dr. Kazimierz Więckowski 
zastępca c. k. notaryusza  

jako kom isarz sądowy.

Nadzwyczajne Wa!™e Zgromadzenie
C złon k ów

Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Sanoku 
odbędzie się dnia 15 lipca 1912 o godzinie 9 rano w lokalu 

Towarzystwa pod Nd. 29 w Sanoku z następującym 
P o rzą d k ie m  d zien n ym  s

Zmiana § 19 statutu.

Sanok, dnia 24 czerwca 1912.

Pinkas Englard
prezes Rady nadzorczej.

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym  wyborze i najnowszych f! 
wzorach. Ceny najniższe (z per- [j 

łowej m asy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pL H alicki i. 1.

L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  3 .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Ju lia n a  D ą b ro w sk ie g o
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencyę.

Stare gazety  i  w agę
t  a  ra i o d o  s p r z e d a n i a .

Biuro csgioszeń Sokołowskiego 
P a s a ż  H a u s m a n a .

Stare angielskie miesięczniki
il lu stro w a n e  

z o s ta tn ic h  m ie s ię c y
tanio do sprzedania. 

Biuro S o k o ło w sk ie g o  
Pasaż Hausmana.

Pom ieszkanie
(lub lokal biurowy).

8 pokoi z p rzyna leżnośc inn ii na I. p ię trz e  
(na żądanie stajnie i wozownie), słoneczne z 
widokiem na ogród miejski w domu przy 
u l .  S ł o w a c k i e g o  18 (róg ul. Trzeciego 
Maja i ul. Słowackiego) zara? (lo -wynajęcia.

Wina.
naturalne czyste niesaprawiase alkoholami, wę 
giersłie, austryaekie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj 
tańszych poleca h a n d e l h e r b a ty , k a w r i  w in?

EDMUNDA RIEDLA, LW Ó W ,
• Wilgoć i Grzyb •

mniejsze usunie każdy przesyłka pocztowa 
„ G L A Z U R Y N Y "  za  6  kor.

Większo roboty wykonują moi fachowi robo­
tnicy. Fi*. M o s s o c a ę y /L w ó w , Wiilecka 120. 

(15/1 i. F a h r .  , , G l a z u r y n y “ , Patent — 
płytu słomiane. Cenniki gratis. Igy

Rachunkowość.
Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski. 
w yszło już z druku 18 zeszytów. — 
Tak te, jak i dalsze zeszyły  nabywać 
m ożna u wydawcy Aleksandra Ścibor 
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 16.

O R O I tm i l  C  P Ł O S Z E /K IA
od wyrasta petitem  3 halerzy, tłustym  

petitem  4 halerzy.

Asnyka 7, II. piętro, p rzy n a lcżn o śc iam i —
halfcun, elektryka T a n i o  d o  w y h a j ę c f a  o d
1 l i p c a  1 91 2 .  Wiadomość tamże, parter na prawo.

!. poszukuje jakiegokolwiek zajęcia lub lok- 
oyi na lipiec, sierpień i wrzesień w (ia- 

lieyi lub zagranicą za utrzymanie i skromne wyna­
grodzenie. Łaskawe zgłoszenia pod: „ E d w a r d  I . 
T c c l i n i k a ,  I .w ó w " .

D  A l f !  najsmaczniejsze 
dŁ  M W  Eai r \A A lT V I  i najdelikatniej­
sze w śwlecie dostarcza pocztą opłatnie pod gwa- 
r a n c y ą  ż y w e g o  nadejścia, a to: 12* sztuk 
zupowych za 5-50 bor., 90 sztuk stołowych za fe-50 
kor., 40 sztuk solowych za 11 kor., 60 sztuk olbrzy­
mich za 8 kor. L . ALTNEU. Podwołoczyska V I.

Euryer kolejowy Cena 4 0  h a le ra j.
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana I. 9.

R W O mm

iagdeburg-Buckau.
Filia Wiedeń lii. Hdnimerkt 21

Zastępcy: Chyfewski &  Wójcicki, Bp. K o m .  Lwów, P a s a ż  H a u s m a n a  8.

rnmBKSSm  Pa,s,i‘Parowe-Lokomobile
z precyzyjaem sterowaniem bez w en ty li.

Oryginalna budowa Wolfa. — 0 sile 10—800 
koni par.

Maszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy 
dla przem ysłu  i gospodarstwa..

Łączna dotychczasowa produkeya 800.000 koni par.

#
m
m GALICYJSKI BANK ZIEMSKI |

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 3$

w  Lahsucie.
|§ |j 1. Nabywa majątki ziemskie i gospodarstwa włościańskie celem oasprze-
j§§̂  dawania ich członkom Stowarzyszenia w całości lub częściami,
^  2. Ułatwia członkom swoim parcelaeyę i sprzedaż majątków ziemskich,
^  3. Reguluje majątkowe stosunki członków i dostarcza kredytu na kupno
^  gruntów,
^  4. Przyjmuje wkładki oszczędności począwszy od 50 kor. i opłaca od

złożonych pieniędzy 5°/0 z półrocznem oprocentowaniem.
^  Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye opłaca Bank

procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcyą. 
Treść umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenie.

Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkład­
kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego wypowie­
dzenia.

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów, a
dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym doslircza się czeków po­
cztowej Kasy oszczędności.

Interesowanym podaje się do wiadomości, że działalność Banku ogra­
niczona jest do interesów opartych wyłącznie na własności ziemskiej.

Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaj9 książeczki wkładkowe, 
nie tylko w biurach w Łańcucie, ale również w Filii swojej we Lwowie
przy ul. Batorego 1. 82, I. p.
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„Muzeum pożytecznych rzeczy,
osobliwych ludzi

i zjawisk natury".
Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na ozem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jost pełen nie­
bezpieczeństw. Lekarz hygicnista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyn jak upiększyć śpiew naszych pta- 
ków pokojowych i polnych według metody lir. Dr. Iiaringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. iiaringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ógmotrwalemi. Dym z kominów przyciąga pioruny.
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie "we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Żły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliweml niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu, i t. d. i t. d.

C e n a  z p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą  t  K . <5<! l u d . ,  z a  z a l i c z k ą  li I L  10 l i a l .

S)o ltahyciii w Murze St. Sokołowskiego. Lwńw, Pasaż £faiismaaia !).

Dr. Stanisława Warmsbiego

PRAW O KOBIET W  P A Ń S TW IE AUSTRYACKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i nicmicckiem.

D o  n a b y c i a  w  b i u r z e  d z i e n n i k ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

SaSSif!

M e is ter  der Farbę U

f f
oryginalne rsprodukeye ‘ , 1 malarzy

kompletne roczniki 1906, 1908, 1809
p o le ca

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

Z drukami Wł. Łosińskiego (pod *ar*ądem J, Niedopada), ul. Gaamieekiego 1. 12 — Telefon 527-

^


